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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister sprawiedliwości zamiano­

w ał ausk.ultanta, M ieczysława G r y g l e w -  
skiego, sędzią w Żmigrodzie.

Rządowe autoryzowany geom etra, Ju ­
liusz R a u e h ,  przeniósł swą siedzibę urzę­
dową z Czortkowa do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L u m c , 0 marca.

Z Kola polskiego.
Wybór nowego Prezesa.

Posiedzenie Koła polskiego zwołane na 
godzinę 7 wieczorem dnia 4 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem dr. Bilińskiego w o- 
becności 65 członków.

M ow a ustępującego Prezesa.
Ustępujący Prezes dr. B i l i ń s k i  za­

gaiwszy obrady, wskazał na  to, że chwila o- 
becna należy w życiu jego polityc nem  do 
najcięższych, bo zmuszony je s t złożyć godność, 
k tóra nietylko przyniosła mu zaszczyt, lecz 
nadto w prost go uszczęśliwiła.

N astępnie om awiał działalność Koła i 
zaznaczył, że może ono z dumą patrzyć na

przeszłość, gdyż wiele spraw z korzyścią k ra ­
ju  załatwiono, a wiele niem niej korzystnie 
przygotowano. Budowa kanałów rozpoczęta. 
Do Izby w płynęły dwie u s ta w y  jedna co do 
przeniesienia agend budowy dróg wodnych 
z M inisterstw a handlu do M inisterstw a ro­
bót publicznych, druga zaś daje zapewnienie 
budowy kanałów. Przeprowadzenie tych u- 
staw w Izbie przy zabiegach i staraniach 
Koła i przy pomocy Rządu nie będzie tru ­
dne. Lepszego zaś załatw ienia n ie  można było 
uzyskać wśród danych warunków.

Co do budowy kolei lokalnych, to Koło 
w porozumieniu z galicyjskim W ydziałem 
krajowym ustaliło program  m inim alny. Wszy­
stkie proponowane koleje są niezbędne. Rząd 
został o tein zawiadomiony, a od przepro­
wadzenia tych spraw niepodobna odstąpić 
bez szkody dla kraiu. Mamy nadzieję, że sa- 
nacya finansów krajowych będzie pomyślnie 
załatwiona. Sprawy narodowego znaczenia 
rozpoczęte w ubiegłym  okresie znajdują się 
w fazie przygotowania. Mówca podniósł pra­
ce celem osiągnięcia porozumienia z R usina­
mi, oraz w spom niał o pracach komisyi or- 
dynacyi wyborczej, m ających dążyć do zde­
m okratyzowania istniejącej dziś ustawy wy 
borczej do Sejmu. W spraw ie ostatniego roz­
porządzenia językowego, wydanego przez JE . 
P. Nam iestnika, mówca porozumiewał się z 
JE . P. Nam iestnikiem , który oświadczył go­
towość dania Kołu na żądanie każdej chwili 
szczegółowych wyjaśnień.

Ze spraw  szląskich niektóre zostały po­
m yślnie załatwione. Uzyskaliśmy po 15 000 
koron subwencyi dla gimnazyum i seraina- 
ryum  nauczycielskiego w Białej i niebawem 
te szkoły zostaną upaństwowione. Na gi- 
mnazynm realne w Orłowej przyznana zo­
sta ła  na razie .subweneya w kwocie 4000 
koron: w m iarę przybywania dalszych klas

subweneya ta  będzie w zrastała. Co do in ­
nych speeyalnych postulatów Szląska mowe3 
je s t przekonany, że najlepiej byłoby w po­
rozumieniu z posłami niem ieckim i ze Szląska 
i przy pomocy Rządu dążyć do załatw ienia 
spraw  spornych.

O przyszłość Koła polskiego na n a j­
bliższy czas je s t mówca zupełnie spokojny, bo 
żywi niezłom ne przekonanie, że Koło zawsze 
na zewnątrz będzie występowało ściśle soli­
darnie i że wszelkie spory domowe załatwiać 
będzie w ewnątrz. Mówca ma również nadzie­
ję, że jego następca kroczyć będzie po tej 
samej lin ii wytycznej, jaką Koło ustaliło.

N iech mi będzie wolno — kończył dr. 
B iliński — wyrazić przekonanie, że przez 
samo ustąpienie z godności P rezesa Koła nie 
będę jeszcze zwolniony od obowiązku służe­
nia Kołu radą i pomocą, gdy zajdzie tego 
potrzeba. Będę i nadal czuł się związany 
z Kołem i to jest dla mnie najw iększą po­
ciechą przy tem bolesnem  rozstaniu się z Ko­
łem. Dziękuję z całego serca za dowody ży­
czliwości, jaką  m nie obdarzaliście i życzę 
Kołu, aby pod nowym przewodnikiem pro­
wadziło politykę pożyteczną dla naszego na­
rodu i kraju.

Mowę dr. B ilińskiego przerywano kil­
kakrotnie hucznymi oklaskam i; znalazła ona 
wśród członków Koła serdeczny oddźwięk.

W yw ody p . dr. Gląbińskiego.
Przed przystąpieniem  do wyboru nowego 

Prezesa zażądał głosu p. dr. G ł ą b i ń s k i  i 
podniósł, że im ieniem  stronnictw a narodowo- 
demokratycznego uważa za obowiązek stw ier­
dzić, że w myśl statu tu  Koła tylko W ice­
prezesi Koła mogą być dezygnowani przez 
grupy znajdujące się w Kole, Prezes zaś po­
w inien wyjść z wyboru pełnego Koła. Je s t 
to niezgodne z postanow ieniam i sta tu tu  Koła,
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jeśli dwie grupy, stanowiące większość abso­
lu tną w Kole dezygnowały z góry kandydata 
na Prezesa Koła i ogłosiły to, zanim  jeszcze 
było możliwe porozumienie się z wszystkimi 
członkami Koła. Również wiadomo, że na 
decyzyę tę w płynęły czynniki stojące po 
za Kołem. Mówca oświadcza, że grupa 
narodowo-dem okratyczna byłaby gotowa ce­
lem wzmocnienia stanow iska Prezesa Koła 
polskiego oddać na dezygnowanego kandyda­
ta  swe głosy, gdyby otrzym ała rękojmię, że 
nowy Prezes w całej swej działalności i we 
wszystkich sprawach polityki krajowej i pań­
stwowej trzymać się będzie zasady równorzę- 
dności wszystkich stronnictw  narodowych i 
użyje całego swego wpływu, aby zasada ta 
była uznawana w kraju przez powołane do 
tego czynniki rządowe.

P ragnęliśm y również — ciągnął p. dr. 
G łąbiński dalej — otrzymać rękojm ię co do 
postępowania Prezesa w sprawach narodo­
wych, politycznych i autonomicznych. Nie 
otrzymawszy tych rękojmi, nie oddamy dezy- 
gnowanem u Prezesowi swych głosów. P ra ­
gniem y atoli, abyśmy z działalności jego mo­
gli powziąć tę pełn ię zaufania, jakiej dzjś do 
niego n ie  mamy i zapewniamy go, że w ka­
żdej słusznej spraw ie udzielimy mu jak  naj­
gorętszego poparcia.

R ep lika  p . G er mana.
P. G e r m a n  odpowiadał na pierwszy 

ustęp przemówienia p. G łąbińskiego, w któ­
rym to ustępie była mowa o w pływach po­
stronnych. Każdemu członkowi Koła wolno 
postawić kandydata na Prezesa, wolno to 
więc uczynić i całej grupie. Dezygnowanie 
dr. Lea na Prezesa nastąpiło  jednom yślnie, 
bez wszelkich wpływów z poza Koła. Mówca 
uważa za obowiązek stw ierdzić to stanow ­
czo im ieniem  grupy, której przewodniczy.
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

W IE L K IE E Z E .

TI-.
(Ciąg dalszy).

Zafrasowała się Kasia nieboga, toż w 
zam yśleniu moment trw ała, aże oto jaśn ie  wy­
kładać ję ła . .

— Nie do wojowania ja  prę W Panów 
m iłych moich, nie do miecza, a zgoła sp ra­
wy rycerskiej prosić będę, jako źe prawa 
kupcom rycerskiego rzem iosła bronią i wie- 
rę, trudnaby ono była posługa, a p łonna za­
iste. By i całego stanu miejskiego zakrótkie 
ram ię je sh  iżby owemu mieczem zagrozić 
śmiało. W szelako do praw  naszych, a przy­
wilejów od królów zdawien daw na warowa­
nych, rzecz czynić, a nie wiem, czy nie sa­
mego miłościwie panującego króla o łaskę 
b łagać przyjdzie. Owo W Panowie jako ze 
Lwowa m iasta, jako od patrycy&tu co naj­
znam ienitszego znaczni jesteście, tedy św ia­
dectwo dać rai raczycie, cora zacz jest, żem 
oto Hanów kupców córka prawa i dziedziczka 
ich m ienia i m ajętności. O to was proszę i 
to cała spraw a, jak ą  ku panom miłym mieć 
mogę. W szelako n ie  letka, toż zgoła osobna 
rzecz jes t, co zasie niebawem na oczy oba- 
czyć będziecie mogli.

Jużem  ci ja przed rajce krakowskie ze 
swoją nędzą przyszła, aleć nieomal przygody 
szpetnej n ie  była tam doznała.

W ej, dziwy ludzkie — prawi — dziwy 
niesłychane. Do lochu mię wieść chcieli i, 
co wiedzieć, jak ib y lo s  był mi zgotowan, jako 
że w m ieście tem nieznana i n ik t za mną 
świadczyć, a ręczyć się nie kwapił.

Hej, hej. do lochu mię wiedli, nie­
bogę, a zgraja miejska z hałasem i pomstą 
bieżała, kamieniami na mnie miotając,.. Bia­
da mi!

Stary M alcher, by przyćwiczony do wo- 
za, nieruchom ie leżał, a oczy ozwierał by n a j­
szerzej, tako mu się owa opowieść Kasi wi­
działa przechodzącą rozum i pom yślenie wsze­
lakie. S luchsłby, a pytałby bez końca, toż 
oni dwaj — W olfowicz z B andinellim , n ie­
mniej ciekawością podpaleni, niecierpliw ie 
czekają na  słow a onej pani.

A toli woźnice pilą, iżby w drogę ru ­
szać. Jakoż iście nocka się m iała ku końco­
wi, gwiazdy pobladły, a w rychle i zorza 
zaświta na skrajn nieba.

Jako było postanowione jejm ość pani 
Katarzyna, jeszcze w Rzeszowie odprawiwszy 
w swoją drogę owe dwie niew iasty i mężów 
pięci, co się z nim i była z Krakowa zabra­
ła, a którzy byli kupce na Lwów do Genui 
po korzenie ciągnący, jechała  owo nawstecz 
ku Krakowu pod M alchrową a inszych lwow­
skich ludzi opieką. Trzym ała się by najb li­
żej dziadkowego woza, któren, wiadomo, na 
końcu ciągnienia szedł, bo już jeno chłopów 
kilkoro okolicznych jako módz, w ogonie się 
wlokło.

Przy pani onej zasię zawżdy na  skinie­
nie każde gotowi, kłuszyli panowie Wolfowicz i 
Bandinelii, a wraz i doktor Łukasz na swoim 
m yszatym napędzał. Tym szykiem wziąć się 
m ieli i teraz, kiedy ano po noclegu dalej w 
drogę ruszyć się przyszło i wozy skrzypiąc, 
ję ły  się toczyć na gościniec.

Nie nazbyt, po prawdzie wczesny, był 
ów nocleg, ile że się w czystem polu przy­
darzył, jż owi, co z panią K atarzyną przy 
ogieńku bez sna miłego siedząc, rozmową 
się zabawiali, nie siła  tam  odpocznienia, a 
członków skrzepienia doznać mogli. Przecz 
raźno skoczyli m łodzieńcy pomagać pani na 
koń, a sami też w net bschm atów dosiedli i 
pobok, jako obyczaj mieli, jechać suną. A toli 
raz wraz jeden drugiem u w poprzek staw a a 
koniem zajeżdża.

— Um knij się ty ! — krzyczy W olfo­
wicz.

— Umknij się ty sam ! woła drugi.
— Nie wola mi jechać jako chcę?
— A m nie to, jak i mus ciebie słuchać?
— Czarny d y a b e ł!
—• Żółty pies!
Tak się oto przymawiać wzięli, a wraz 

co wiedzieć z jakiej przyczyny szkapa Wol-

fowiczowi się zw inęła i dziw, że n ie  padła. 
Zdarł ją  dobrze i n ie  upadł. W tym  m om en­
cie wszelako kolera go chw yciła okrutna i 
m iarkując się, coby czynić miał, pieściąB an- 
dinellego w kark zdzielił.

— Twoja sprawa, czarci synu!
Owemu się skry z oczu sypią. M ruknął

żle a wraz puginał w ręku błysnął.
— Górze to b ie !
Skulił się w sobie, przegiął z konia i 

już, by żądło żmii, błyszczące ostrze noża ku 
sercu tam tego się czai, aleć w ten  moment 
doktor, co za nim i w trop jechał, pomknie w 
cwał, między nie w padł i ram ię zbójeckie 
wczas odbił. Przed się ostra stal i piersi Wol- 
fowiezowej dobrze już drasnęła  i doktorowi 
z dłoni krew ciecze.

— Krew! Krew! — krzyknie niew ia­
sta. — O, ja  nieszczęsna, o, ja  przeklęta, 
krew  się przezemnie leje, krew niew inna! 
Aza mi sądzono, iżbych śm ierć i krew za 
sobą w lekła?

— Biada mi, biada! — w ołała rozpa- 
cznie i zasłoniwszy oczy gnała przedsię wpo- 
dle wozów po gościńcu.

— Biada, biada! Krew!
Uczynił się tum ult niem ały. Woźnice 

wzięli się konie wstrzymywać, drugie ku ran ­
nym bieżą, rozeznać jakow a by była krw ie 
przelania przyczyna, Niebawem zasie po cią­
gnieniu eałem od końca do końca idą gadki 
i powieści niesłychane, a na uściech w szyst­
kich jedno słowo:

— Czarownica!
— U rzekła — praw ią — uroczyła wiedź­

ma młodzieńców, iże się noża imają, owi co, 
wiadomo, w dobrej zgodzie a statku n iena­
gannym  dotychm iast trw ając, przyjaźnią się 
serdeczną ucieszali. Nie może być jeno siła  
nieczysta w onej nadm iarę gładkiej pani być 
ma, skoro przez nią dobrym ludziom skaza 
na zdrowiu się dzieje.

W szelako doktor, który był w czasie 
sobie dłoń przewiązał i Wolfowieza jako trza 
opatrzył, owych sprośnych powieści słucha­
jąc, otuknie dobrze głupotę ludzką, a gusła i 
zabobony ciemne nagani.

— Nie czary to — prawi — nie urok, 
a czyście miłość, która się w młodem ciele 
niepom ierną chęcią rodzi, Z miłości roście 
zazdrość, a z zazdrości gniew. Bo zazdrość

cóż je s t?  Cudzych dóbr, cudzych faworów 
pragnienie, których albo my sami nie ma­
my, albo mniejsze mamy, a jeś li im równe, 
tedy przedsię tych, którym  zajrzymy, w ta ­
kiej czci i wadze być nie radzi widzimy, w 
jakiej sami jesteśm y. Każdy chce być lepszy 
nad drugie, a jeśli n ie uradzi i m iłości sw o­
jej n ie  ukontentuje, ztąd gniew. A gniew  cóż 
jest, jeśli n ie odejście od rozumu, które tak, 
a nie inaczej wzburza serce ludzkie, iże z 
rozumem, a prawdziwym rozsądkiem towa­
rzystwa mieć nie może? A le k’czemu to mó­
wię? A toli k ’tsmn, abyśmy widzieli, że te 
rzeczy są jakoby nasi domowi nieprzyjaciele, 
z którym i spraw a i nie łatw a jest i n ie­
wdzięczna. Nie każdy może jako ów filozof 
grecki Plato, popędliwości swoje skrom ić mą­
drością. Ow Plato rozgniewawszy się razu 
jedaego na niew olnika rzecze mu: W ierz mi, 
bym się nie gniew ał dobrze bych cię teraz 
obił, a gdy mu się wraz naw inął Xenokrates 
rzecze: „Skarż uo mi czyście owego niew ol­
nika, bo ja  się gniewam i mógłbyeh nad ro­
zum a przystojnośó ukarać".

Tak oto czynił mędrzec, A czemu ? 
W iedział ano w mądrości swej, jako dymy, 
które od wzruszenia serdecznego, a zapale­
nia krw ie pochodzą, spraw ują to, że się każda 
rzecz większa widzi niźii jest. Tako i Wol- 
fowiczowi, któren gniew ny był i od złego 
wzruszenia rozumu pozbawień, zwidziało się, 
jakoby mu B andinelii przy gładkiej biało­
głowie bróździ i nogi rad podstawi. O m iły 
Boże, a jakież tu bróżdżenie, a jak ie  nogi 
podstaw ianie? Obu ona nieboga jednako da­
leka i do amorów wcale nie skora sig zda. 
A wżdy pierwszy tam tego pięścią dojechał.

Kobyła mu sie — prawi — zw inęła? 
Dobrze. A Bandinelii co w inien? Tedy, iż 
niew inien noża chwycił, ile że włoska w nim 
krew płynie, a widamy, jako włochowie ba- 
rzej, niż insze nacye do noża pochopni by 
się zdadzą. Owa cała bieda stąd wypława. 
Zaś by to zatem mieli młodzieńce szlachetne 
w rostyrku trw ać i nieżyczliwość k ’sobie 
chować? Zaś by to spraw iedliw a i godna 
spraw a być m iała?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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B r . Leo loybrany Prezesem.

N astąpił wybór. Oddano 65 kartek. 53 
głosów padło na dr. Juliusza Leo;  12 k ar­
tek było białych.

Dr. B i l i ń s k i  ogłosił wybór dr. Lea 
Prezesem  Koła, poczem podziękował Kołu za 
to, że w tak ważnej chwili potrafiło uniknąć 
rozterek i niezgody w swem łonie i złożył 
urzędowanie w ręce dr. Lea.

M ow a noiuoóbranego Prezesa dr. Ju liu sza  
Lea.

Nowo wybrany Prezes dr. J . Leo prze­
mówił w następujące słow a:

Zanim podziękuję wysokiemu Kołu za 
okazanie rai tak wielkiego dowodu zaufania, 
sądzę, że będę wyrazem uczuć wszystkich 
obecnych, jeżeli zwrócę się do ustępującego 
Prezesa, by go w imieniu Koła serdecznie 
pożegnać. (Posłow ie powstają z miejsc).

Ilekroć Polak zostaje powołany na w y­
soką godność państwową, przejmuje nas uczu­
cie zarówno radości, jak  i dumy narodowej. 
W idzimy w tera nie zaszczyt i odznaczenie 
jednostki, lecz podniesienie wpływu i stano­
wiska narodu naszego w M onarchii.

Tym razem jednak  nie oddajemy się 
uczuciu radości, lecz raczej smutku i żalu, 
bo tracim y w Waszej E kscelencji znakomi­
tego przywódcę i kierownika naszej narodo­
wej Eeprezentacyi, który zdołał Kołu pol­
skiemu wśród najtrudniejszych nieraz w a­
runków zachować wpływ i stanowisko poli­
tyczne, czego nam niejednokrotnie zarówno 
przyjaciele, jak  i nieprzyjaciele zazdrościć 
mogli. Pociesza nas w t e m jednak prześw iad­
czenie, że mąż tej m iary i patryotyzmu nie 
pozostanie nadal obojętnym widzem wypad­
ków i biegu naszej polityki narodowej, lecz 
jako poseł sejmowy i jako mąż zaufania Ko­
rony znajdzie zawsze sposobność, by ta len t 
swój znakomity, doświadczenie nieporównane 
i wpływy osobiste oddać na usługę in te re ­
sów kraju i narodu. Niezwykłym objawem 
zgodnego uznania tej jego działalności je s t 
ogólny żal wywołany jego ustąpieniem , obja­
wiający się tak  głośnem  echem w całej opinii 
politycznej naszego społeczeństwa. Przyjmij 
Ekscelencyo od całego Koła wyrazy naj- 
szczerszago żalu z powodu złożenia Prezesury, 
wyrazy podziękowania i gorącego uznania 
za wielkie usługi, oddane krajowi i wkońcu 
życzenie, byś na nowem, wysokiem stanow i­
sku w służbie Państw a i M onarchy znalazł 
sposobność opiekowania się nadal naszemi 
sprawami.

Obejmując z wyboru przeważnej wię­
kszości Koła tak wysoką godność Prezesa, 
proszę przedewszyst.kiem przyjąć wyrazy naj­
gorętszej i z głębi serca płynącej wdzięczno­
ści za ten dowód zaufania. Moje uczucie 
wdzięczności je s t tera większe, że tak mało 
m iałem  sposobności rozwinąć szerszą działal­
ność na polu parlam entarnem  wiedeńskiem 
i zdobyć sobie tu czynami uznanie kolegów. 
W ynik głosowania, oraz przemówienie JE . 
G łąbińskiego, zapewniające w im ieniu swego

stronnictw a, iż udzieli mi w każdej słusznej 
sprawie najżyczliwszego poparcia, stw ierdziły 
ponownie, że Koło polskie w najważniejszych 
chwilach politycznych występuje zgodnie i 
solidarnie, a walki stronnictw  nie upraw niają 
nikogo do powątpienia o jedności i zgodno 
ści naszej Eeprezentacyi.

Obejmując kierownictwo polityki Koła 
polskiego, poczuwam się do obowiązku w na j­
ogólniejszych zarysach nakreślić pogląd na 
zasady polityki, którem i kierować się zamie­
rzam. Przedewszystkiem zmiana osoby P re ­
zesa nie może zachwiać i zakwestyonowaó 
podstaw zasadniczych polityki Koła. Niema 
bowiem polityki Prezesa, lecz je s t i będzie 
zawsze polityka Koła. Podstaw ę tej polityki 
tworzy nasz niezachwiany stosunek do Najw. 
Dynastyi i Państw a, oraz stosunek do każdo­
razowego Eządu. Czcząc w osobie M onarchy 
Opiekuna naszych praw  narodowych i spra­
wiedliwego W ładcę ludów, zamieszkujących 
M onarchię, odpłacamy się niezachwianą wier­
nością i przywiązaniem do Najw. Osoby Pa­
nującego. Znajdując w Państw ie w arunki po­
myślnego rozwoju naszego narodu, Koło pol­
skie nie odmawiało Państw u nigdy ofiar mie­
nia i krwi, owszem dbało o bezpieczeństwo 
M onarchii niezależnie od stosunku do każdo­
razowego Eządu. Daje nam to najsilniejsze 
poparcie i oparcie, daje wyjątkową powagę 
i wyjątkowe znaczenie w Państw ie.

Stosunek do Eządu poprzedniego i o- 
becnego określiło Koło polskie w rezolucyach, 
mieszczących w sobie warunki, od których 
ziszczenia zależy udzielanie poparcia Ezą- 
dowi. Dla przypom nienia zaznaczę, że jest 
to budowTa kanałów, kolei lokalnych, sana- 
cya finansów krajowych, oraz zgodne z in ­
teresam i naszego narodu traktow anie sprawy 
ruskiej i reform y wyborczej do Sejmu. P rzy­
pomnieć dalej muszę, że Koło gotowe popie­
rać usiłow ania, zmierzające do złagodzenia 
sporów narodowościowych, oświadczyło się 
za związkiem stronnictw  parlam entarnych, 
zdolnych zapewnić parlam entow i w arunki po­
zytywne, norm alnej pracy przy spełnieniu 
naszych postulatów. Przy ułożeniu tego pro­
gramu, jako członek Prezydyum  Koła czyn 
ny brałem  udział, ponoszę za to część odpo­
wiedzialności i dlatego stw ierdzić mogę, że 
jestem  zdecydowany prowadzić dalej tę w ła­
śnie przeżeranie od początku aprobowaną i 
bronioną politykę.

Pozostaję i nadal na dotychczasowej 
politycznej linii, która była dobra i przez 
Koło uznana, a wykazuje już pewne rezul­
taty. Polityka Koła nie może być chwiejną 
i zmienną, bo nie m ogłaby być poważną i 
skuteczną. Ale osoba Prezesa wnosi pewną 
odrębność i cechę indywidualności i przyna­
leżności partj7jnej. Należę do stronnictw a de­
mokratycznego, jestem  posłem m iasta Krako­
wa, a w ybrany zostałem  Prezesem  całego 
Koła głosam i wszystkich niem al partyj po­
litycznych, przez Koło o większości ag rar­
nej. Zestawienie tych faktów, oraz stw ier­
dzenie, że nie żądano odem nie niczego, co 
naruszałoby moje przekonania społeczne i

polityczne, wytłumaczy w arunki mojego po­
stępowania i mojej działalności.

Przyjm ując Prezesurę, powiedziałem so­
bie, że odtąd nie wolno mi być mężem je ­
dnej partyi, Prezesem jednego stanu, posłem 
jednej miejscowości, czy okolicy kraju. Jedy­
nym drogowskazem będzie mi cel najważniej­
szy polityki naszej, t. j. dobro całego narodu 
polskiego, oraz jak  najenergiczniejsza obro­
na interesów  narodowych w tej dzielnicy 
naszej wielkiej Ojczyzny, którą wspólnie tu 
reprezentujem y. Nie będę znał specyalnych 
odrębnych interesów wschodniej i zachodniej 
Galicyi, nie będę znał interesów włościanina, 
mieszczan czy szlachty; będę m iał wzrok 
zwrócony do tego przedewszystkiem, co nas 
łączy, skupia i konsoliduje. W spólny, wyższy 
in teres narodowej jedności wskazywać mi 
będzie drogę i sposób wyjścia z sytuacyi; 
będę żądał ustępliwości od wszystkich i kom­
promisowego załatw iania spraw. Nauczony 
doświadczeniem, będę bronił zawsze polityki 
um iarkow ania i zgodPwości. Dziać się zaś to 
może pod jednym  warunkiem t. j. przy do­
brej woli wszystkich grup, ożywionej m iło­
ścią wspólnego celu.

Pod hasłem  najwspanialszej tradycyi 
politycznej dążyć będziemy w tej dzielnicy 
do faktycznego rów noupraw nienia wszystkich 
warstw  n a ro d u ; dlatego dbałość o in teresy 
najszerszych warstw  t. j. włościan, ludu miej­
skiego i roboczego w dziedzinie oświaty i 
opieki społecznej, to najszlachetniejsze zada­
nie i obowiązek wszystkich stronnictw . N a­
rodowy nasz in teres każe nam  bronić poste­
runku polskich m iast i polskiej wielkiej w ła­
sności, społeczny utrzym ania silnej warstwy 
średniej w m iastach i na wsi. Dlatego poli­
tyka nasza wyklucza z góry protegowanie 
jednej warstwy ze szkodą drugiej i zmusza 
kierow nika tej polityki do szukania wyjścia 
z nastręczających się problematów w drodze 
wzajemnej ustępliwości i-kompromisów.

Znam prawa i obowiązki Prezesa Koła. 
Z praw  moich korzystać będę, ale zarazem 
w ypełniać będę te wszystkie obowiązki, ja ­
kie spadają na kierow nika Koła. Liczę na 
pomoc i współpracownietwo przedewszystkiem 
ze strony doświadczonych i zasłużonych po­
lityków, zasiadających w Prezydyum Koła, 
jak  również na lojalne i szczere współdzia­
łan ie  obu PP. M inistrów Polaków, reprezentu­
jących Koło w Eadzie Korony. Ze swej stro ­
ny przyrzekam dołożyć starań , by ten  sto­
sunek z członkami Prezydyum i PP. M inistra­
mi rodakami w najlepszej zgodzie i harm onii 
był utrzymany.

Eozpoczynamy pracę naszą w roku w iel­
kich jubileuszów. Niech myśl o tych jasnych 
postaciach naszej przeszłości, o naukach, i 
przestrogach, które oni głosili, będzie drogo­
wskazem naszej politycznej działalności, któ­
ra w sparta na tradycyi najszlachetniejszych 
mężów narodu nie zejdzie nigdy na manowce 
i osiągnie swój cel i zadanie najważniejsze, 
jakiem  je st odczucie i zrozumienie naszego 
istotnego in teresu narodowego w każdej sp ra ­
wie polityki państwowej i krajowej.

Mowę dr. Lea przerywauo często żywy­
mi oklaskami.

Przy końcu posiedzenia na wniosek p. 
S t e i n h a u s a  postanowiło Prezydyum Koła 
porozumieć się z prezesam i reszty klubów w 
spraw ie ustawy kanałowej, pomieszczonej na 
porządku obrad plenarnego posiedzenia Izby, 
a to z powodu zamiaru usunięcia tej sprawy 
z porządku dziennego.

Posiedzenie Kola d. 5 b. m.
Prezes dr. L e o  zagaiwszy posiedzenie 

Koła dnia 5 b. m.. oznajmił, że po wyborze 
w ystąpił z klubu demokratycznego, a ponie­
waż z powodu jego w jboru  na Prezesa opró­
żnione zostało jedno miejsce na W iceprezesa 
Koła, w najbliższym więc czasie zarządzi wy­
bór uzupełniający.

P. Ś l i w i ń s k i  poruszył spraw ę budo­
wy nowego gmachu uniwersyteckiego we 
Lwowie i dom agał się, aby na tę budowę 
rozpisano konkurs publiczny.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  wskazał, że kon­
kurs taki m iał być rozpisany już w r. 1910. 
Opóźnienie nastąpiło  z powodu obowiązku od­
stąpienia gm inie gruntów  na cele regulacyi 
ulicy. W budżecie fundusze na budowę są 
zapewnione. Mówca ma nadzieję, że Kząd nie 
będzie robił trudności.

P. M inister D ł u g o s z  oświadczył, że 
zna tę sprawę dokładnie, że gorliw ie się nią 
zajmuje i w najbliższym czasie spraw a ta  po­
myślnie będzie załatwiona. N astępnie mówca 
zdał spraw ę z szeregu spraw i postulatów 
lokalnych, zaleconych mu przez posłów przy 
zamknięciu sesyi zimowej,

P. dr. K o z ł  o w s k i wniósł, aby Koło za 
tę staranną i niezmordowaną pracę wyraziło 
P. M inistrowi serdeczne podziękowanie.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  nawiązując do sp ra­
wy wyboru W iceprezesa Koła, stw ierdził im ie­
niem grupy narodowo - demokratycznej, że w 
myśl statu tu  Koła jedna grupa nie może mieć 
dwu reprezentantów  w Prezydyum. Chociaż 
więc Prezes wystąpił z grupy demokratycznej, 
wybór W iceprezesa z tej grupy je s t wyklu­
czony.

P. dr. K o z ł  o w7 s k i przedstaw ił dodatnie 
i ujemne strony przedłożeń wojskowych. Mów­
ca ubolewa nad wypadkami na W ęgrzech, 
których skutkiem będzie odłożenie 2 -le tn ie j 
służby wojskowej ad calendas graecas. 
W skazał dalej . mówca na konieczność poje­
dnawczej taktyki na konferencyach z W ęgra­
mi, jakkolw iek prawo i słuszność są po stro­
nie A ustryi. P rzestrzegał też przed znacznemi 
wym aganiam i podatkowemu Po za granicam i 
uchw ał w Delegacyach można uchw alić wy­
datki tylko w spraw ie podoficerów. Możność 
mobilizacyi finansowej je s t niem niej ważna, 
jak możność mobilizacyi wojennej. Przepisy 
komisyj asenterunkow ych powinny być zmie­
nione, by prawa ludności były dostatecznie 
zabezpieczone. Mówca wskazał potrzebę nau­
czenia się języka pułkowego przez przełożo­
nych i przypom niał przyrzeczenia b. M inistra 
wojny P itre icha, co do większego uwzglę-
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(Z angielskiego).

(Dokończenie).

Dziwna grupa tych ludzi otoczyła mnie 
w milczeniu, gdy czytałem  następujące wy­
razy :

„Dnia 4 maja 189.... F rancis  Levesen, 
którego jestem  sekretarzem  od lat siedmiu, 
przyniósł mi czek na 5000 funtów7, podpisa­
ny przez niego na rzecz Edw arda B ayard; 
rozkazał mi wręczyć go Bayardowi, dodając 
tę uwagę:

— „Ma teraz pewne trudności, więc mu 
się przyda.

„Bayard w owym czasie był narzeczo­
nym  lady Kathleen Chureh. pupilki F rancisa  
Levesena. Odpowiedziałem, że nie wiedzia­
łem  o kłopotach finansowych p. Bayarda.

— „A jednak  tak je s t — odrzekł Le- 
yesen — był dość szalony, aby podpisać we­
ksel za przyjaciela i musi zapłacić protest 
na  trzy tysiące funtów przed upływem tygo­
dnia. P rosił mnie wczoraj, w obecności lady 
K athleen o pożyczenie mu tych pieniędzy, 
żeby załatw ić tę sprawę. Odmówiłem mu 
wtedy tej pożyczki, co zdawało się* go bar­
dzo m artwić.

— „A teraz dajesz mu pięć tysięcy ? — 
spytałem . — To mi się dość dziwne wydaje, 
ponieważ prosił tylko o pożyczenie trzech 
tysięcy.

— „Nie kłopocz się tem — odrzekł Le- 
yesen — trochę gotówki zrobi mu wielką 
przyjemność w tych okolicznościach. Daj mu 
ten  czek. Praw dę mówisz, jest w tej sp ra­
wie nieco więcej, niż się widzi. Potrzebuję, 
abyś mi dopomógł do pewnego drobnego 
spisku i żebyś to zrobił w stosownej chwili:

W ręczysz czek Bayardowi wtedy, gdy niko­
go przy nim  nie będzie. Pilnuj go, gdy 
przyjdzie m ieniąc czek do mego banku. J e ­
żeli szybko i zręcznie się sprawisz, dam ci 
te tysiąc funtów, których ci tak bardzo 
potrzeba.

— „Co pan chcesz przez to pow ie­
dzieć? — spytałem , patrząc na niego zdzi­
wiony i przerażony.

— „Wiesz przecie, że koniecznie po­
trzebujesz tej sumy — odrzekł.

— „Bóg wie, że t a k ! — zawoła1 em.
— „Potrzebujesz jej na dopełnienie wy­

płaty za meble — ciągnął dalej Levesen. — 
Twoja żona w7krótce m atką zostanie, a jeżeli 
teraz zechcą wam meble zlicytować, możesz 
się obawiać, żeby jej to nie zabiło. Czyż nie 
tak ?  Och! znam doskonale twoje interesy. 
Tysiąc funtów zaradziłoby tem u wszystkiemu, 
niepraw daż?

— „Tak, tak, ale szatan je s t w tym 
interesie 1 — odrzekłem. — Co chcesz z ro ­
bić, Levesen? Jak ie  są twoje zamiary?

„Oblicze Levesena przybrało barwę zie­
mistą.

— „Oto jak ie  — szepnął mi do ucha. — 
Chcę to zrobić, żeby zgubić tego nędznika 
Bayarda.

— „M yślałem, że je s t twoim przyjacie­
lem — rzekłem.

— „On, moim przyjacielem ! — zawołał 
Levesen. Jeżeli je s t na świecie człowiek, 
którego nienawidzę, to tylko on! S tanął po­
między m ną a dziewczyną, którą mam za­
m iar poślubić. Postanow iłem  go zgubić; nie 
będę m iał lady Kathleen, ale jego każę za­
mknąć do więzienia. A teraz, jeżeli chcesz 
mi dopomódz, wszystko się uda, a ty dosta­
niesz owe tysiąc funtów.

„Byłem w jego ręku jak  wosk miękki, 
bo sytuacya moja była rozpaczliwa. Zapyta­
łem, co trzeba, żebym zrobił.

— „Chcę, żeby zaaresztowano Bayarda — 
rzekł Levesen. — Chcę, żeby był w trącony 
do więzienia jako fałszerz. Skoro nadejdzie 
stosowna chwila, powiesz mi. Chodzi o po­

świadczenie, że Bayard sfabrykował podpis 
na czeku, który trzym asz w tej chwili w rę ­
ku. Oświadczy, że ty  mu go d a łe ś ; zaprze­
czysz temu; ostatecznie ty i ja  będziemy m u­
sieli złożyć fałszywą przysięgę. Jeżeli się 
porozumiemy, jestem  pewny, że wszystko się 
uda: moja pupilka nie będzie mogła poślu­
bić człowieka, skazanego na ciężkie roboty, 
a jak  Bóg na niebie, Bayard posiedzi czas 
jakiś.

„Protestow ałem , że nie mogę ręki do 
tego przyłożyć; Levesen mi na to powie­
dział: „Spij spokojnie".

„W róciłem do domu. Duch złego mę­
czył mnie przez całą noc i pognębił jeszcze 
nim świt nasta ł. Tysiąc funtów i myśl, że 
uratuję moje ognisko domowe, były tego przy­
czyną. W ykonaliśmy nasz zamiar. Jestem  go 
tów zaprzysiądz prawdę tego wyznania przed 
sędzią.

John  F ranks".
— Dobrze byłoby — rzekłem, skończy­

wszy to czytanie — żeby to pismo zostało 
poświadczone przez kilku świadków. Lady 
Kathleen, chce pani podpisać swoje nazwisko?

Zbliżyła się natychm iast i podpisała 
śm iałą ręką. J a  uczyniłem to samo.

— A teraz, Bayardzie — rzekłem  — 
nie jest to chwila, żeby się unosić w spania­
łomyślnością. Czyn haniebny został spełnio­
ny i jedynie surowa ręka sprawiedliwości 
może go powetować. Czy będziesz łaskaw 
pójść sprowadzić policyę? Levesen i F ranks 
powinni być uwięzieni jeszcze tej nocy pod 
zarzutem fałszywego oskarżenia i fałszywej 
przysięgi, co pociągnęło za sobą twoje n ie­
sprawiedliwe skazanie.

— Bayardzie, poczekaj chwilę zanim 
się oddalisz — rzekł Levesen, postępując 
krok naprzód i mówiąc z tym  samym spoko­
jem, który ,go nie opuścił podczas całej tej 
sceny. — W historyi F ranksa  je s t odwrotna 
strona i skoro ju tro  stanę przed sędzią, do­
wiodę z całą łatwością, że opowiadanie sk re ­
ślone na tym papierze, nie przedstaw ia wię­
kszej wartości, niż papier, na  którym  jest

opisane. W całym trybunale niem a ani j e ­
dnego urzędnika, któryby wziął na seryo po­
dobną bajkę, wymyśloną i napisaną pod pre- 
syą i podjudzaniem zbiegłego galernika. Do­
pełnij jednak  swoje głupstwo do końca. J e ­
stem tak pewny mojej niewinności, że nie 
chcę naw et uciekać.

— Czy wszystko już powiedziałeś? — 
spytał Bayard.

— Tak. Pożałujesz tego.
Bayard opuścił pokój. Mniej więcej za 

pół godziny Levesen i F ranks zostali zapro­
wadzeni do najbliższego policyjnego poste­
runku, a Bayard pozostał z lady Kathleen.

Doszedłem wtedy poszukać miss Leve- 
sen. Była to ciężka misya dla mnie, gdyż 
trzeba było wtajemniczyć biedną kobietę w tę 
całą sm utną historyę. Okazywała się dość 
surową i nieugiętą, ale przynajm niej wcale 
nie przyłożyła ręki do spisku Leyesena.

W ypadki, które później nastąpiły, mo­
żna opowiedzieć w kilku słowach. N astępne­
go poranku zabrałem  Bayarda do mego w ła­
snego adwokata, który go namówił, żeby wró­
cił do H artinoor, poddając się dobrowolnie 
uwięzieniu, a tymczasem, natychm iast zosta­
nie wniesiona do królowej prośba o u łaska­
wienie.

W niespełna tydzień nadeszło przeba­
czenie, tylko Bayard otrzym ał krótką karę 
za napad na dozorcę i ucieczkę z więzienia.

Jedną z sensacyjnych spraw  sądów je­
siennych była sprawa Leyesena i Franksa. 
In te ligen tn i sędziowie przysięgli nie długo 
kazali czekać na swój wyrok. Nie sądzę, 
abym był złym człowiekiem, a jednak nie 
mogłem się powstrzymać od uradowania, gdy 
wyrok został ogłoszony. Leyesen i F ranks 
odsiadują obecnie karę w H artm oor: dostali 
po siedm lat.

Co do lady Kathleen, ■ zupełnie wróciła 
do zdrowia i ślub jej, tyle razy odkładany, 
odbył się przed Bożem Narodzeniem w tym 
samym roku.
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nienia języka polskiego w szkołach wojsko- i 
wyeh, j

Ubolewał następnie p. dr. Kozłowski nad | 
tem, że ustawa o 3-letniej służbie wojskowej j 
dopiero za trzy lata po jej sankcjonow aniu  j 
ma wejść w życie; wskazał na konieczność 
odmłodzenia i polepszenia toku adm inistracji 
wojskowej; om awiał sprawę przeniesienia do 
rezerwy tych, którzy utrzym ują rodzinę i wy­
kazał potrzebę staranniejszego oglądania przez 
lekarzy rezerwistów przed ćwiczeniami, przy- 
czem w yraził zapatryw anie, że zadaniem par­
lam entu je s t zbliżenie do społeczeństwa armii, 
której poszczególni członkowie oceniają je ­
dnostronnie potrzeby tego społeczeństwa.

Dziś zbiera się Koło na dalsze obrady,

Rada Państwa.
Z la b y  posłów .

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów w dalszym ciągu obrad p, R e n  n e r ,  
jako sprawozdawca, przedłożył następujące 
wnioski przeciw k a rte lo m :

I. W zywa się Rząd, ażeby Izbie po­
słów jak najrychlej przedłożył sprawozdanie, 
czy i o ile są dane warunki zmobilizowania 
wielkiego handlu żelazem, cukrem, piwem, 
naftą, spirytusem , węglem, mydłem i innym i 
towaram i, które są z powodu karteli droższe, 
a w dalszym ciągu zmobilizowania produkcji 
tych towarów.

II. Dopóki niem a ustawy kartelowej, po­
winien Rząd położyć kres lichw ie kartelowej 
zapomocą odebrania przyznanych kartelom 
wszystkich ulg na kolejach państwowych za- 
pomoeą ścisłego w ykonania przepisów sani- 
tarno-policyjnyeh, przemysłowych i podatko­
wych. Wzywa się Rząd, aby postąpił tu tak- 
samo, jak  to uczynił wobec rafineryi nafty 
w Dziedzicach i Limanowej.

P. S t e i n h a u s  zgłosił w tych samych 
sprawach, jako sprawozdawca mniejszości, na­
stępujący wniosek:

W zywa się Rząd usilnie, ażeby dopóki 
niem a ustawy kartelow ej, zrobił wobec przed 
siębiorstw  kartelowych użytek z tych zarzą­
dzeń adm inistracyjnych, którem i możnaby 
zmusić kartele do polityki zniżenia cen.

P. S e h o p f e r  zgłosił następujący wnio­
sek m niejszości: Wzywa się Rząd, ażeby 
przeciw tym kartelom , które zapomocą w y­
górowanych cen upraw iają lichwę na  ludno­
ści, w ydał w drodze adm inistracyjnej wszyst­
kie te zarządzenia, które nadaw ałyby się do 
zmuszenia karteli do zmiany cen.

W spraw ie spirytusowej przedłożył p. 
R e n n e r ,  jako referent, następujące wnio­
ski komisyi d rożyźnianej:

1. Wzywa się Rząd, aby celem usunię­
cia drożyzny kartofli i spirytusu przedłożył 
Izbie posłów natychm iast projekt ustawy, 
zmieniającej przepisy o opodatkowaniu spi­
rytusu, mianowicie w tym  duchu, ażeby zo­
sta ły  zupełnie zniesione wszystkie pośrednie 
i bezpośrednie prem ie, jakoto prem ie kon­
tyngentow e, bonifikacye za produkcyę i eks­
port, przyznane gorzelniom spirytusowym, 
wyjąwszy m ałe gorzelnie rolnicze.

2. Wzywa się Rząd, ażeby energicznie 
zwalczał staran ia  rafineryj spirytusu i po­
krew nych przemysłów o zaprowadzenie przy­
musu koncesyjnego dla tych przedsiębiorstw .

Przy tem zgłosił p. dr. D i am  a n  d, jako 
referen t mniejszości, następujący wniosek:

W zywa się Rząd, ażeby Izbie posłów 
przedłożył projekt ustawy, mocą której byłby 
zakazany wyrób spirytusu z kartofli i kuku- 
rudzy w latach nieurodzaju lub drożyzny 
środków żywności, powstałej z innych przy­
czyn.

P. K r a u s  przedłożył wniosek komisyi 
drożyźnianej w spraw ie drożyzny węgla:

W zywa się Rząd, ażeby przedłożył pro­
jek t nowej ustawy górniczej, upoważniającej 
Państw o do przymusowego objęcia zarządu 
kopalń ze względów na  dobro publiczne.

Wzywa się Rząd do przedłożenia usta­
wy, mocą której Państw o mogłoby każdej 
chwili wywłaszczyć kopalnie węgla ze wzglę­
du na dobro publiczne. Wzywa się M inister­
stwo robót publicznych, ażeby postarało się 
drogą ustaw y o ustanow ienie maksym alnych 
cen węgla.

Szereg dalszych wniosków odnosi się 
do różnych" ulg taryfowych. P rzy tej sposo­
bności przedłożył p. R e n n e r  wnioski m niej­
szości tej t re ś c i :

W zywa sig Kząd do przedłożenia nowej 
ustaw y górniczej, upoważniającej Państwo do 
objęcia w swój zarząd kopalń w szczegól­
ności wtedy, gdy właściciele kopalń nie wpro­
wadzają odpowiednich urządzeń ku ochronie 
życia robotników, lub jeśli r u c h  w kopalniach 
zostaje wstrzym any z powodu lokautu, czy 
też strajku.

W szyscy referenci po kolei uzasadniali 
swoje wnioski.

Po przemówieniu wnioskodawców dal­
sze obrady przerwano.

P r e z y d e n t  zawiadomił Izbę, że dr. 
Biliński złożył swój m andat posła do Rady 
państwa, p. Koroszec złożył m andat do De­

legacji, p. Zarański m andat członka k o m isy i; 
budżetowej, a p. dr. Buzek m andat członka 
komisyi finansowej.

Przy wyborze uzupełniającym wybrano 
do kom isji budżetowej dr. Len, a do komi­
syi finansowej hr. Hkarbka.

Między in terpelac jam i znajduje się in ­
te rpe lac ja  p. S c h r a f f l a  i tow. w sprawie 
zamierzonego ograniczenia zagwarantowanych 
przez konsty tucję  praw  Korony. In terpelan t 
zapytuje P. Prezesa gabinetu, czy wystąpi z 
całą energią w obronie zagrożonych praw 
Korony, jednolitości i fcitności armii, eo za­
mierza uczynić wobec rozwiniętej w tym kie­
runku akeyi na W ęgrzech i czy gotów jeso 
dać w tej sprawie Izbie jak  najrychlej wy­
jaśnienia. W tej samej spraw ie wniósł in te r­
p e lac ję  także p. S u s  t e r  s i cz .

P. P  a u t  z interpelow ał, dlaczego abeyjn. 
Tow. fabryki broni pozwolono na wydawanie 
„akeyj gratisow ych". W tej samej spraw ie 
wniósł in te rpe lac ję  także p. R e n n e r ,  który 
wskazał, że podobne postępowanie nie może 
wzbudzić zaufania w solidność innych ban­
ków i wskazuje na to, że kiedy akeye Tow. 
fabryki broni doszły do punktu kulm inacyj­
nego i osiągnęły kurs 890 koron, wówczas 
ren ta  spadła poniżej 90 kor. In te rpe lan t za­
pytuje, jak  Rząd ocenia tę  tran sak c ję  ze s ta ­
nowiska gospodarczego i państwowego.

Przy końcu posiedzenia posypały się 
zapytania do Prezydenta.

P. P r o d a n  podn iósł, że prezes ga­
binetu w ęgierskiego hr, K huen-IIedervary w 
odpowiedzi na in te rp e lac ję  p. Polonyiego w 
Sejmie węgierskim  w spraw ie raem oryału 
wniesionego do Korony, a podpisanego przez 
55 posłów chorwackich, wyraził się o tym me- 
m oryale w sposób nadzwyczaj obelżywy, na­
zywając go m ateryałern do kosza z papiera­
mi. Je s t to obraza narodu chorwackiego i 
jego reprezentantów . Mówca zapytuje P re ­
zydenta, w jak i sposób zamierza wystąpić 
przeciw tem u postępowaniu hr. Khuen-He- 
dervarego.

P. D a s z y ń s k i  przypom niał swe za­
pylanie, uczynione dnia 19 października z, r, 
w spraw ie naruszenia nietykalności posel­
skiej p. Regera. Prezydent Izby zwrócił się 
wówczas do M inisterstw a sprawiedliwości, 
które wystosowało do Izby pismo, zawiada­
miające, że przeprowadzono faktyczne docho­
dzenia w spraw ie mowy p. Regera, a tc na 
podstawie zeznań kom isarza policyi i proto­
kołu dwu świadków, spisanego przez korai- 
saryat policyi w M orawskiej Ostrawie. M i­
nisterstw o sprawiedliwości nie widzi w tem 
naruszenia nietykalności poselskiej, bo szło 
tu  o dochodzenie pozasądowe. — Mowc-a o- 
świadcza, że je s t ubolewania godną rzeczą, 
iż Prezydent Izby na  razie zidentyfikował 
się z tą  in te rp re tac ją  M inisterstw a spraw ie­
dliwości w spraw ie nietykalności poselskiej. 
Mówca przypomina odpowiedź b. Prezydenta 
Izby dr. P a tta ia  w spraw ie naruszenia nie­
tykalności poselskiej p. L ieberm anna i wy­
raża nadzieję, że obecny Prezydent również 
stanie energicznie w obronie nietykalności 
poselskiej.

P r e z y d e n t  odpowiada, że zajmie się 
tą  sprawą.

P. dr. K onstanty L e w i c k i  wywodził, że 
wniósł in te rp e lac ję  do P. Prezesa gabinetu 
i P. M inistra spraw wewnętrznych w sp ra­
wie naruszenia praw a swobodnego przeno­
szenia się robotników rolnych w G alicji. Z 
powodu dwu rozporządzeń JE . P. N am iestn i­
ka robotnicy rolni z G alic ji nie mogą uda­
wać się na roboty sezonowe do Niemiec i 
zagrauicę, chyba za zezwoleniem starostów, 
udzielonem w formie pasportów. Wskutek 
tego — oburza się mówca — w Galicyi mo­
gą zapanow ać wśród chłopów takie stosunki, 
jakie panują w Rossyi. P raca sezonowa — 
ciągnął mówca dalej — jes t głównem  źró­
dłem zarobku dla chłopów, a u trudnienie jej 
i pozbawienie chłopów tego źródła dochodu 
może być połączone z bardzo ciężkiemi n a ­
stępstwam i społecznemi i ekonomicznemu 
Rozporządzenie JE , P. N am iestnika — słowa 
p. Lewickiego — ma, jak  się zdaje, na celu 
dostarczyć polskim właścicielom wielkiej w ła­
sności w Galicyi taniego robotnika. Ponie­
waż rozporządzenia te — zdaniem mówcy — 
sprzeciwiają się zasadniczym ustawom pań­
stwowym o praw ach obywateli Państw a, le­
ży przeto — wedle p. Lewickiego — w in ­
teresie wolności narodu ruskiego i w in tere­
sie A ustryi jako Państw a prawnego, aby te 
rozporządzenia jak najprędzej zostały cofnię­
te. Mówca zapytuje Prezydenta, czy gotów 
Jest jego in te rp e lac ję  natychm iast doręczyć 
odnośnym P P . M inistrom  celem otrzym ania od 
nich jak  najrychlej odpowiedzi.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś zebrała się Izba o godzinie 11

rano.
Na porządku dziennym wybór jednego 

członka Delegacyi z Galicyi (w miejsce dr. 
Bi fińskiego) i jednego z Krainy, następnie 
daiszy ciąg wczorajszego porządku dziennego.

Konwent seniorów.
Wczoraj^ odbyło się posiedzenie kon­

wentu seniorów, na którem P. Prezes gabi­
netu hr. S t i i r g k h  wskazywał na konieczność 
rychłego załatw ienia ustaw wojskowych i pro­

sił, aby nie zajmowano porządku dziennego 
innem i sprawami.

Konwent postanowił, że po załatw ieniu 
dyskusyi drożyźnianej ma Izba przystąpić do 
pierwszego czytania ustaw wojskowych, na co 
przeznaczone być ma bieżący i przyszły ty­
dzień.

Posiedzenia Izby będą się odbywały 
eodzień, z wyjątkiem  poniedziałku i soboty.

PP . F i e d l e r ,  L e o  i Gustaw G r o s s  
domagali się postaw ienia następnie na po­
rządku dziennym noweli do ustawy drogo­
wej, jakoteż projektu ustawy o przydzieleniu 
spraw dróg wodnych do M inisterstw a robót 
publicznych.

W tej spraw ie nie przyszło do porozu­
mienia konwentu.

Zgodzono się natom iast na żądanie p. 
D a s z y ń s k i e g o ,  by wziąć na porządek 
dzienny wnioski komisyi legitym acyjnej.

Z komisyi finansowej.
K om isja finansowa ukończyła wczoraj 

dyskusję  generalną nad przedłożeniami po­
datkowemu

W ciągu dyskusji p. dr.D i a m a n d  oświad­
czył, że posłowie soeyalno-demokratyczni nie 
mają zam iaru stawiać trudności załatw ieniu 
ustaw podatkowych. Mają wprawdzie interes 
w tem, aby podatki nie doszły do nadm ier­
nej wysokości, ale nie m ają in teresu  w opó­
źnianiu całej sprawy. To opóźnienie zaś na­
stąpi w razie wyboru subkom itetu. Mówca 
je s t więc przeciwny wyborowi subkomitetu, 
a je s t za tem, aby referenci złożyli swoje 
referaty i pełna kom isja  rozpoczęła swe 
obrady.

P. S e i t z uczynił wniosek, aby na­
stępne posiedzenia odbyły się dopiero w te­
dy, gdy stosunki się w yjaśnią i będzie u ła­
tw iona w skutek tego norm alna praca ko­
misyi.

Przewodniczący p. U r b a n  oświadczył, 
że stosunki są tak wyjaśnione, iż już na­
stępnego dnia dana będzie możność komisyi 
do regularnej pracy.

W niosek p. S e i t z a  odrzucono.
Dziś dalsze obrady komisyi.

KRONIKA.
Lw ów , 6 marca.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (7 m arca):
Tomasza z Akwinu. — Miłogosta. — SS. 

Musz. w E.
Wschód słońca o godzinie 5 56 rano. za­

chód słońca o godzinie 5T 2 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie —f- 13 stopni C.

□  R o zw iązan ie  R a d y  miejskiej. Re-
prezentacya miejska w Żółkwi, obecnie urzędu­
jąca została rozwiązana przez Namiestnictwo. 
A ż  do wprowadzenia w urzędowanie nowej re­
prezentacji gminnej załatwiać będzie sprawy 
gminne tymczasowy zarząd, którego kierowni­
ctwo paruozyło Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym Stanisławowi Góre­
ckiemu, dyrektorowi Kasy zaliczkowej w Żółkwi.

W skład tymczasowego zarządu powołało 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym: Józefa Granera, emerytowanego star­
szego zarządcę podatkowego; Wincentego Trzciń­
skiego, emerytowanego ro tm istrza; dr. Kazi­
mierza Turzańskiego, adwokata; dr. Michała 
Korola, adwokata; ks. Izydora Kunaszewskiego; 
Bernarda Kesslera, ofieyała podatkowego; Ka­
zimierza E liasza, dyrektora gimnazyalnego; 
Pańka Derkacza, gospodarza; Ludwika Iwań­
skiego i Majera Rauchdeischa, kupca.

Z tych członków zarządu sprawować, ma 
Józef Graner, funkeye zastępcy kierownika tym­
czasowego zarządu; Wincenty Trzciński,funkeye 
pierwszego, a dr. Kazimierz Turzański funkeye 
drugiego asesora.

Tymczasowy zarząd sprawować będzie 
swe czynności aż do czasu przeprowadzenia 
nowych wyborów do reprezentacyi miejskiej w 
Żółkwi.

— Sekcja finansowa obchodu 50 lecia
1808 r .  odbedzie posiedzenie w niedzielę, dnia 
10 bm., w sali raiuszowej o godzinie 11 przed 
południem.

— Brak kompletu. Wczoraj zdarzył się po 
raz pierwszy wypadek, że na zwołanem posie­
dzeniu sekcyi finansowej Rady miejskiej za­
brakło jednego radnego do kompletu, wskutek 
czego posiedzenie się nie odbyło. Kilku radnych 
wprawdzie przyszło później z referatami nawet, 
ale zastali już światła w sali obrad pogaszone.

— Komitet 50 lecia 1808 r. otrzymał 
od rady nadzorczej Banku kupieckiego subwen­
cję w kwocie 800 kor.

— Z cyklu wykładów o Krasińskim. 
W piątek, 8 b.m ., zamiast zapowiedzianego od­
czytu prof. Piniego, odbędzie się odczyt prof, 
Uniwersytetu dr. Bronisława Gubrynowicza p. t. 
„Krasiński a Mickiewicz".

— Biblioteka Jagiellońska. Przyrost 
dzieł w r. 1911 wynosił 6287 tomów (w r. 1910 
wynosił 6061 tomów), 4 rękopisy, 3 inkuna­

buły i J vol. w zbiorze geogr. Stan Biblioteki 
przy końcu r. 1911 określają następujące dane: 
415.613 tomów druków, 6327 rękopisów, 2873 
inkunabuł, 396 dyplomów, 32-56 map, 9861 
sztychów, 4494 nut i 37 medalionów.

Wśród nabytków z r. ubiegłego ważne 
miejsce zajmuje kompletne wydawnictwo auto­
rów starożytnych: Bibliotheca Scriptorum Grae- 
corum et Latinorum Teubneriana, w 544 to­
mach (za 2088'64 kor.), które umieszczono w 
czytelni. W dziale filologii romańskiej zaku­
piono : „Societ-edes anoiens testes franęais" i 
zajęto się skompletowaniem zbioru : „Les grands 
eerivains“. Dla historyi Uniwersytetu Jagielloń­
skiego ma znaczenie rękopis wykładów filozo­
ficznych w Uniw. Jagiell. z r. 1641/2, nabyty 
u M. Nyhoffa w Hadze. Przyrost w dziale sta­
rych druków z przed r. 1500 pochodzi z daru 
prof. Bujaka (3 inkunabuły/.

Wprawdzie nie jako nabytek, ale jako 
nader eenny depozyt, z którego czytelnicy Bi­
blioteki już zaczęli korzystać, uważać trzeba 
zbićr Ing. Bernsteina, oddany Bibliotece Jagiel­
lońskiej przez Akademię Umiejętności w Krako­
wie. Zbiór ten jest osobliwością w swoim rodzaju: 
zawiera około 10.000 tomów, odnoszących się 
specjalnie do literatury przysłowiowej.

Jeżeli zakupno książek nie odbywa się w 
takiem tempie i na taką skalę, jakby zarząd 
Biblioteki tego pragnął, pochodzi to z przeszkód 
natury ekonomicznej. Zbyt mała dotacya (20.000 
kor. roczDie), której wysokość oznaczono jeszcze 
w r. 1896 nie odpowiada zupełnie ani znacze­
niu Biblioteki/Jagiellońskiej, ani dzisiejszym po­
trzebom. Niedostateczność funduszów jest przy­
czyną trudności w utrzymaniu równowagi mię­
dzy zakupnem książek, a prenumeratą czasopism 
naukowych, tak że dyrekeya ograniczać się musi 
do kupowania przeważnie książek najpotrzebniej­
szych, aby nie przerywać seryi czasopism na­
ukowych.

Odnośnie do konserwacyi książek należy 
zanotować fakt, iż dział teologiczny, pomieszczo­
ny dotyczas w ciemnym i wilgotnym parterze, 
przeniesiono w r. 1911 do obszernej i widnej 
sali („Gostkowskiej") na I. p. Opróżniony lo­
kal możnaby przeznaczyć co najwyżej na du­
blety.

Inwentarz nowo założony liczy już 20.000 
numerów nowych i 20.000 numerów, pocho­
dzących z przesygnowania książek ze starego 
zasobu.

Skutkiem otwarcia czytelni także we 
czwartki po południu, frekweneya czytelników 
wzrosła w porównaniu z rokiem ubiegłym z 
36.021 do 40.783. Statystyka wypożyczalni 
wskazuje wzrost z 13.000 do 19.000 książek 
(a więc mniej więcej w stosunku 2 : 3), choć 
liczba osób wypożyezających wynosi tylko o 
100 więcej (1300) niż w roku ubiegłym (1200/, 
co świadczy o lepszem zaspokojeniu żądań i 
szybkim zwrocie książek pożyczanych.

W sprawie restauracyi starego gmachu 
(Collegium mnius) przedłożono Ministerstwu 
kosztorys, wysokości 200.000 kor. Rząd zga­
dza się. ale idzie o to, żeby budowa nie prze­
ciągała się przez zbyt małe raty, co mogłoby 
przynieść szkodę.

Od szeregu lat zagraża moralnemu ro­
zwojowi Biblioteki) brak miejsca, tak że nie­
które zarządzenia muszą mieć charakter tym­
czasowy. Tak ze względu na pomieszczenie no­
wych nabytków i rozszerzenie czytelni, jak i ze 
względu na potrzebę opróżnienia niektórych sal 
podczas restauracyi starego gmachu, niezbędnem 
jest dla Biblioteki uzyskanie parteru gmachu 
Nowodworskiego już w ciągu bieżącego roku.

— Powszechne wykłady uniwersy­
te c k ie . We czwartek, dnia 7 b. m., prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki: „Szkice Ameryki po­
łudniowej", Oz. II. (z obrazami świetlnymi). 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długo­
sza 6. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm y: Rachela Korber w Radomyślu 
nad Sanem koło Zbydniowa.

A  Z Izhy sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Fedkowi Cmokowi, zarobnikowi z Pod- 
borzee, o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała 
zakończyła się wczoraj po południu.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy zaprzeczyli pytanie w kierunku 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, zatwier­
dzając natomiast pytanie w kierunku występku 
przeciw bezpieczeństwu życia z § 335. uk., ska­
zał trybunał Cmoka na karę 3 miesięcznego 
aresztu.

' Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczy się dziś rozprawa karna przeciw 
56' letniej wdowie Kseńce Chitrejkowej zamo­
żnej włościance w Chitrejkach ad Kunin, oskar­
żonej o zbrodnię podpalenia w styczniu r. b. 
chaty włościanina Jana Mokryja, sklepikarza 
wiejskiego. Chata spłonęła doszczętnie.

Motywa zbrodni miała być zemsta za to, 
że mieszkający u Mokryja wdowiec Jan Dwie- 
wiszko, który utrzymywał z nią stosunek mi­
łosny, wyprowadził się od niej, a na jej prośbę 
by zamieszkał z nią znowu razem, dał odmowną 
odpowiedź.

A  Zgubiono : złotą bransoletkę łańeu- 
szkowej roboty; banknot 20 koronowy; mate- 
ryał skrajany na dwie kamizelki.

„Gazeta Lwowska" z dnia 7 marca 1912,
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A  Nagłe zasłabnięcie. W ulioy Ka­

rola Ludwika zachorował wczoraj nagle 63- 
letni włościanin z Mszany Ołeksa Lupau. Sta- 
•ya ratunkowa odwiozła go do szpitala po­
wszechnego.

A  Na stacyi ratunkowej opatrzono 
dziś przed południem, a następnie odwieziono 
do szpitala powszechnego 60-letnią Katarzynę 
Czernaszowiczową, żonę zarobnika, która zgło­
siła się z przestrzeloną lewą ręką. Czernaszo- 
wiczowa podała, że w rękę skaleczył ją  mąż, 
powodując strzał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z nabitym rewolwerem.

A  Z n ik ł bez ś la d u . Dziewiętnastoletni 
Maryan Cytulski, syn dozorcy realności przy 
ul.Pańskiej 1.15, wyszedłszy przed dwoma dniami 
z domu rodzicielskiego, przepadł bez wieśei.

Cytulski jest średniego wzrostu, blondyn. 
Ubrany był w zieloną kurtkę i czapkę z da­
szkiem.

A  Krwawa rozprawa na noże — o któ­
rej donieśliśmy w numerze poniedziałkowym — 
rozegrała się w niedzielę wieczorem w Rynku 
w szynku Beigla, nie zaś w restauracji p. Sa­
muela Reicha.

A  W ulicy (Jazowej usunął się wczo­
raj stos desek, złożony na chodniku, na prze­
chodzącego tamtędy p. Aleksandra Maksymo­
wicza i dotkliwie potłukł mu obie nogi. Deski 
te są własnością firmy lasera Ecka,

A  Nieostrożne jazdy. W ulicy Szpi­
talnej najechał wczoraj woźnica S. Rechermano 
na Anastazyę Piórkowską, podarł na niej su­
knie i dotkliwie ją  potłukł.

Drugi wypadek nieostrożnej jazdy zdarzył 
się w ulicy Gródeckiej, gdzie jakiś woźnica 
rzeźnioki przejechał 60 letniego rębacza Marka 
Rudicha, zadając mu znaczne rany w głowę i 
na obu rękach. Rannego Rudicha opatrzyło po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A Kronlku policyjna. U dwu wło- 
ścianek z Dorożowa zakwestyonowano wczoraj 
iłoty'kolezyk, gdy chciały sprzedaż go w skle­
pie jednego z jubilerów.

Na placu Gołuohowskich przytrzymano 
wczoraj Józefa Buciehowskiego w chwili, gdy 
jednej z przechodzącej tamtędy pań chciał wy­
ciągnąć z kieszeni pulares, zawierąjący 18 kor.

Na wezwanie p. Benona Klaftena, w ła­
ściciela sklepu przy ul. św. Anny, aresztowała 
wczoraj polic/a Edwarda Chaberskiego, będą­
cego bez zajęcia. Chaberski przed kilku dniami 
przyszedł do sklepu Klaftena, wybrał sobie parę 
bucików za 27 kor., ubrał je  zaraz, poczem o- 
świadozył, że zapłaci należytość chłopcu skle­
powemu u siebie w mieszkaniu. W drodze je ­
dnak zbiegł Chaberski towarzyszącemu mu 
chłopcu i dopiero wczoraj przytrzymał go Kla- 
ften w gmaohu sądu powiatowego S. III.

Za wyprawianie awantur po ulicach mia­
sta aresztowała policya Michała Podolaczka.

Z m u z y k i. („Traviata“ z Francillo- 
Kaufmann, — Jubileusz Okońskiego). P. Fran- 
eillo-Kaufman należy do bardziej znanych śpie­
waczek koloraturowych. Przed Jaty zaangażo­
wana była stale w Operze Nadwornej wiedeń­
skiej, a i teraz śpiewa w niej dość często go­
ścinnie. Głos jej nie imponował nigdy ani wo­
luminem, ani siłą, zachwycał jednak (zarówno 
jak  i niezwykła uroda śpiewaczki) zwolenni­
ków wymierającego kunsztu czystej koloratury, 
nie wymagających silniejszych akcentów dra­
matycznych. Przy swej rutynie daje jednak 
Franoillo-Kaufmann i pod względem scenicznym 
postacie dobre. Wczoraj w pierwszym akcie 
koloratura brzmiała trochę nieczysto — ar­
tystka rozśpiewała się jednak później tak, że 
scena ze starym Germontem i na balu u Flory 
odśpiewane były wybornie.

W roli starego Germonta obchodził wczo­
raj dziesięciolecie pracy na scenie naszej p. 
Okoński. Jeden z najsympatyczniejszych i naj­
pożyteczniejszych artystów naszych. Niema 
chyba partyi barytonowej, którejby ną deskach 
sceny naszej nie odtwarzał, a nawet, gdy trze­
ba było, brał na siebie partye basowe (Mefi- 
stofeles). Wybitnie muzykalny, bardzo inteli­
gentny, jest siłą, na którą każdej chwili liczyć 
można. Jako reżyser opery, pracując w zna 
nych powszechnie i na tem miejscu tylekroć 
omawianych ciężkich warunkach, wykazał nie­
raz tyle pomysłowości i umiejętności w dosto­
sowaniu skromnych zasobów sceny naszej, do 
ogromnych nieraz zadań (że przypomnę tylko 
„Quo vadis“, „Borysa Godunowa", „Tkais", 
Wagnerowską tetralogię), że można go śmiało 
nazwać czarodziejem, umiejącym prawie z ni­
czego przecież coś zrobić. To też zasłużonymi 
w zupełności były te bukiety i wieńce od dy- 
rekcyi, kolegów i znajomych, których zdołał 
pozyskać swemi zaletami tak artystycznemi jak 
i towarzyskiemi. Jako człowiek młody i pełen 
sił. służyć może scenie naszej długie jeszcze 
lata, a już to samo, że ktoś, mimo niezbyt 
przyjemnych warunków tak stale i wytrwale 
służy jedynej polskiej operze, zasługuje na pu­
bliczne podniesienie i gorące uznanie.

Zresztą w „Traviacie“ nie było nie no­

wego oprócz pny Chełmskiej, która była piękną 
Florą,

E . W alter.

W aeław a S zy m an o w sk ieg o  „Pochód" 
zelektryzował formalnie Warszawę. W niedzielę 
przesunęło się przez salony Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych z górą 6000 osób. Przy 
tej sposobności sprzedano na wystawę kilkaset 
egzemplarzy lwowskiej S z tu k i, z artykułem 
redaktora jej dr. Rutowskiego o Szymanow­
skim, ozdobionym doskonałemi reprodukeyami 
„Pochodu". -

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we ś r o d ę ,  6 marca, Zyg. Kra­
sińskiego „Irydyen". — We c z w a r t e k ,  7 
marea, o godz. 3 po południu ua dochód „Kra­
jowego Towarzystwa opieki nad sierotami" 
„Romantyczni", komedya w 3 aktach E. Ro- 
standa; o godz. 7 wieczorem „Rigoletto", opera 
w 3 aktach Józefa Yerdiego. Drugi i przedo­
statni gościnny występ Jadwigi Fraucillo-Kauf- 
mann, primadonny nadwornej Opery wiedeń­
skiej, oraz ostatni i pożegnalny występ Karola 
van Hulsta. — W p i ą t e k ,  8 marca, po raz 
pierwszy (nowość) „Topiel", dramat w 5 ak­
tach , napisał Stanisław Przybyszewski. — 
W s o b o t ę ,  9 marea, o godzinie 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Zaczarowane ko­
ło", baśń dramatyczna; o godz. pół do 8 wie­
czorem „Cyrulik Sewilski", opera komiczna. 
Ostatni i pożegnalny występ Jadwigi Francillo- 
Kaufmann, primadonny nadwornej Opery wie­
deńskiej.

P r z e g l ą d  p r & s j r .

G azeta N arodow a  w nr. 53 omawia w 
artykule wstępnym  wybór dr. Juliusza Leo 
na Prezesa Koła polskiego i stw ierdza, że 
ponieważ pierw szorzędne in teresy  kraju wy­
magają, aby Prezes Koła m iał siłę, wpływ i 
powagę, przeto należy popierać go w ew szyst- 
kiem, co dla dobra kraju i narodu przedsię- 
weźrnie. Zastrzegając sobie prawo bacznego 
zw racania uwagi na to, czy nowy Prezes bę­
dzie prow adził swoją działalność jedynie i 
wyłącznie dla dobra kraju, oświadcza Gazeta  
Narodoioa , że przy spełn ian iu  tej kontroli, 
będzie w olną od wszelkiego uprzedzenia, po­
mnąc, że w zględy party jne nie powinny kie­
rować ocenianiem  działalności Prezesa Koła. 
G azeta Narodoioa  wyraża nadzieję, że dr. 
Leo w polityce swojej nie będzie się kiero­
wał poglądam i ściśle realistycznym i, ale do­
puści do niej p ierw iastek  idealny i będzie 
n ió sł wysoko sztandar narodowy i hasło go­
dności n rodu,.

Również G azeta W ieczorna  w nr. 563 
pośw ięca arty k u ł w stępny wyborowi dr. Leo 
i w  barw nych zwrotach skreśla przebieg pa­
m iętnego posiedzenia Koła, na  którem ten 
w ybór nastąpił. Stw ierdzając, że wybór n ie­
zw ykle trafny  spotkał jednego z najw ybitn iej­
szych polityków  polskich, znakomitego znaw­
cę spraw krajowych, pierwszorzędnego eko­
nomistę, człowieka dobrej w oli,8 niezwykłej 
energii, zaznacza G azeta W ieczorna, że no­
wy Prezes w ybrany został tak znaczną wię­
kszością głosów, iż dum ną z niej być może 
polska dem okracja, która kandydaturę  jego 
ze swych szeregów w ysunęła. Kilka białych 
kartek  przy wyborze Prezesa zostało odda­
nych — jak tw ierdzi G azeta W ieczorna — 
przez posłów narodow o-dem okratycznych. Po­
słow ie ci odmawiając głosów kandydatowi 
dem okratycznem u, zaświadczyli żem samem, 
że idea dem okratyczna nie .test m ateryalną 
treścią  ich działania, ale tylko środkiem  do 
zdobycia popularności.

D zien n ik  Polski w n r. 63 przesyła no­
wemu Prezesowi Koła życzenia, aby prowa­
dził Koło tak, jak  jego poprzednik i nic nie 
u ro n ił z jego znaczenia i z wpływów. Dzia­
łalność jego będzie D zien n ik  oceniać zawsze 
bezstronnie i z całą życzliwością.

Czas w nr. 105 stw ierdza w artykule 
wstępnym, że w edług naszych pojęć i tra- 
dycyj Prezes Koła polskiego je s t czomś w ię­
cej, niż przewodniczącym  klubu parlam en tar­
nego, jest bowiem kierow nikiem  polskiej po­
lityki w A ustryi. — Poseł dr. Leo znany 
je s t  z szerokiej kilkunastoletniej działalności 
politycznej w kraju, a nieznany z działalno- 
;ści w parlam encie, do którego należy dopiero 
od  kilku miesięcy. Jednak  tradyeya Koła, n a ­
kazująca wszystkim bez w zględu na przyna­
leżność party jną  skupić się i pom agać P re ­
zesowi, gdy już raz został w ybrany, pozwala 
sądzić, że mimo krótkiej p rak tyk i parlam en­
tarnej, tradyeya ta uchroni nowego kierow­
nika Koła od w ahań i w parze z wrodzonym 
darem oryentacyjnym , postaw i go bardzo rychło 
na pewnym  i silnym  gruncie. Czas uważa za 
narodowy i polityczny obowiązek pom agać no­
wemu Prezesow i i popierać je g o  działalność 
opartą n a  woli Koła. W ło n ie  Koła wolno 
każdemu stronnictw u bronić swego zdania, 
po za niem w ynika z zasady solidarności n a ­
sza jednolitość, jako konieczny warunek na­
szego wpływu politycznego w* Państwie, Je­

dnak wewnątrz Koła pow inna mieć w nowym 
Prezesie stałego wyznawcę polityka, którą 
Czas uważa za jedynie korzystną dla naszego 
narodu i kraju. Polityka, która nie może być 
kastową i musi się strzedz przed rozbudza­
niem  antagonizm u m iast do wsi, ponad tem 
wszystkiem zaś panować w inna idea utrzy­
m ania naszego stanow iska politycznego w 
kraju, w którym obok nas liczebną siłę  ma 
drugi naród, — Czas żywi przekonanie, że 
zmiana w kierownictwie Koła nie je s t zmia­
ną jego polityki, polityka bowiem polska w 
Austryi nie ma dwóch dróg, jeżeli je s t rze­
czową i mającą na oku tylko dobro narodu 
i kraju. Zupełna harm onia w Kole je s t pierw ­
szym warunkiem  tej polityki. — „P ragn ie­
my uczynić wszystko — kończy Czas — 
aby Prezesa dążącego do utrzym ania tej h a r­
monii, do usuwania ścierających się ambicyj 
i antagonizm u, wspomagać i wspierać".

Glos N arodu  w nr. 53 omawiając wy­
bór dr. Lea. wyraża przekonania, że wybór 
ten nie je s t zwycięstwem myśli demokra­
tycznej, ale rezultatem  kombinaeyj, usu­
wających się z pod świadomości i kontroli 
opinii publicznej, ćrłos N arodu  spodziewa się, 
że nowy Prezes potrafi mimo to zachować 
samodzielność myśli i niezawisłość działania, 
gdyż obecnie jedynym  jego drogowskazem 
może być wyłącznie dobro ogólne. Działal­
ność nowego Prezesa oceniać będzie Glos 
N arodu  z najskrupulatniejszą bezstronnością 
i bez żadnych uprzedzeń, gdyż nie mogą 
istnieć względy party jne lub osobiste nie­
chęci tam, gdzie wchodzi w grę in teres na­
rodowy, podtrzym anie zaś powagi Prezesa 
Koła je s t obowiązkiem narodowym.

'Słowo Polskie  w nr. 108 zaznacza, że 
dezygnowanie Prezesa Koła przez jedną tylko 
frakcyę, musi wywołać poważne na przyszłość 
obawy. Mimo różnych wątpliwości zajmie 
grupa dem okratyezno-narodowa wobec now e­
go Prezesa stanowisko, jak ie  nakazuje lojal­
ność obowiązująca stronnictw o narodowe 
wobec każdego Prezesa Koła. Słowo Polskie  
oświadcza, iż posłowńe narodowo-demokraty- 
ezni dlatego wstrzym ali się od głosowania 
na dr. Lea, ponieważ odmówił przyjęcia 
przedstaw ionych mu przez frakcyę narodowm- 
dem okratyczną postulatów, odnoszących się 
do budowy kanałów', pertraktacyj z R usina­
mi i zajęcia wobec Rządu krajowego stano­
wiska wymaganego przez narodowych demo­
kratów.

Owacya z okazyi zam ianow ania 

dr. W ładysława K ram skiego  
tajnym radcą.

W uroczyście przystrojonej sali obrad 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
odbyła się wczoraj, o godz. 11 przed połu­
dniem owacya, urządzona przez dyrekcyę i 
urzędników Towarzystwa z powodu zamiano­
wania prezesa dyrekcyi dr. W ładysława Kraiń- 
skiego tajnym  radcą. Im ieniem  całej insty- 
tueyi przemówił wiceprezes dyrekcyi p. F ra n ­
ciszek R o z w a d o w s k i  w te słow a;

Ekscelencyo, JW P. Prezesie! W im ie­
niu dyrekcyi i całego grona urzędników Tow. 
kredytowego ziemskiego mam zaszczyt prosić 
Cię Ekscelencyo o łaskaw e przyjęcie najser­
deczniejszych życzeń z powodu wysokiego 
odznaczenia, jakie otrzym ałeś. Odznaczenie 
to przyjęły serca nasze szczerą radością i 
dumą. Radością, bo praca Twoja niestrudzo­
na i bezinteresow na dla dobra instytucyi i 
całego kraju znalazła najwyższe uznanie — 
dumą, bo przywróciłeś tradycyę, w edług któ­
rej prezes galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był także tajnym  radcą Najj, P a­
na. Pracując dłuższe już la ta  pod Twojein prze­
wodnictwem, jesteśm y najlepszymi świadkami 
Twej wytrwałej i wydatnej pracy, zawsze i 
wyłącznie dla dobra instytucyi i kraju. I  oto 
za Twoich rządów wznosi się nowy gm ach 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, jako 
znak widomy rozwoju naszej instytucyi i, daj 
Hoże, przez długie wieki będzie dowodem 
Twej rozumnej i zapobiegliwej działalności. 
N iezrównanym taktem , wyrozumiałością, wcho­
dzeniem w położenie, um iałeś pozyskać serca 
nas wszystkich, wprowadziłeś wzorową h a r­
monię w pracy — wszyscy też staram y się 
postępować w myśl Twoją. — Racz też E ks­
celencyo przyjąć szczere wyrazy głębokiej 
czci i serdecznego przywiązania, którem Cię 
wszyscy otaczamy, oraz życzenia, byś w jak  
najdłuższe la ta  przewodniczył naszej in sty tu ­
cyi dla dobra społeczeństwa, dla ojczyzny, 
by z Twoją pomocą ziemia nasza w polskich 
utrzym ała się rękach. Pan Bóg niech Ci wy­
nagrodzi Twe najlepsze serce dla nas. Twe 
szlachetne i rozumne pojmowanie interesów  
i potrzeb społeczeństwa, błogosławiąc Twej 
pracy i Twoim zamiarom.

Ze wzruszeniem podziękował JE . dr. 
K r a i ń s k i  za ten  objaw życzliwości dyre­
kcyi i urzędników, podkreślając, że to wyso­
kie odznaczenie zawdzięcza swojemu stano­
wisku prezesa Towarzystwa, a pośrednio dy­
rekcyi i urzędnikom, którzy pojmując dobrze 
zadanie instytucyi gorliw ie w spierali go w 
pracy około jej rozwoju i uśw ietnienia.

Z kolei przemówił im ieniem  urzędników 
sekretarz Towarzystwa p. A leksander M a z a ­
n o  w s k i :

Ekscelencyo! Dostojny i czcigodny Panie!
Trudne były warunki, wśród których 

przed laty piętnastu objąłeś, Czcigodny Panie 
Prezesie, ster dyrekcyi Towarzystwa kredy­
towego. Zdeprecjonow anie listów zastawnych, 
spowodowane przeważnie opieką obcych ban­
ków, kryzys finansowa europejska i lokalna, 
wygórowane opodatkowanie, podatek rento- 
w'y, oto poważne przeszkody, które tam owały 
norm alny rozwój instytucyi. .

Twej jednak, Eksceiencyo, niepospoli­
tej wiedzy, Twemu doświadczeniu i energii, 
jakoteż w ytrwałej pracy obywatelskiej za­
wdzięcza in sty tucja , że nietylko szczęśliwie 
przebyła te trudności, lecz jeszcze świetniej 
się rozwinęła, zdobywszy niezależność i siłę.

Nie je s t to obojętne dla nas, jej praco­
wników, którzy dolę i niedolę połączyliśmy z tą 
.instytucją, którąśm y ukochali wraz z dwo­
rem szlacheckim i zagonem roli krw ią obroń­
ców zroszonym.

Nie je s t nam  i to obojętne, że troskli- 
wera i ojeowskicm sercem odczuwasz, Do­
stojny Panie, nietylko potrzeby i tw arde n ie­
raz w arunki życia grona urzędników, lecz 
każdy ból i nieszczęście w ich rodzinie i 
śpieszysz z otuchą i pomocą. A opiekę tę 
szlachetną zabezpieczyłeś i na przyszłość po­
wołując do życia nową pragm atykę służbo­
wą, nowy statu t em erytalny.

To też pozwól. Czcigodny Panie Preze­
sie, abyśmy dziś obok serdecznej wdzięczno­
ści wyrazili Ci naszą cześć i radość z wyso­
kiego odznaczenia, które je s t zarazem odzna­
czeniem instytucyi. Cieszymy się też za­
szczytne/n uznaniem Miłościwego M onarchy 
i życzymy Waszej E kscelencji, abyś w czer- 
stwem zdrowiu długie jeszcze lata z tą  samą 
dzielnością pracow ał na pożytek kraju i chlu­
bę narodu!

W  krótkich słowach podziękował je ­
szcze raz JE , dr. K r a i ń s k i  za okazanem u 
przywiązanie i życzenia urzędników, zape­
wniając, że zawsze był i je s t ich praw dzi­
wym orędownikiem.

*

Dr, W ładysław  K r a i ń s k i  urodził się 
w r. 1841 w W oli sękowej, w ziemi Sano­
ckiej, z ojca W ładysław a i m atki Anieli z 
W iktorów. Studya prawnicze ukończył we 
Lwowie i uzyskał w r. 1864 na U niw ersy­
tecie lwowskim stopień doktora obojga praw.

N astępnie od roku 1864 do 1871 stu- 
dyował teoretycznie i praktycznie sprawy fi­
nansów i wielkiego handlu we F rancyi i A n­
glii. Po powrocie do kraju osiadł na roli, 
biorąc żywy udział w życiu antonomicznem 
naszego kraju. Do r. 1897 zasiadał w radzie 
nadzorczej Banku krajowego. W roku 1897 
został wybrany prezesem galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.

Był prezesem pierwszej węgiersko-gali- 
cyjskiej kolei aż do jej upaństwowienia. Był 
posłem do Rady państw a do r. 1897. W Izbie 
posłów dał się poznać w kom isji dla regu- 
laeyi waluty i jako sprawozdawca o opoda­
tkowaniu giełdy. Od szeregu la t je s t posłem 
na Sejm krajowy.

W r. 1898 otrzym ał krzyż komandor­
ski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą, w r. 
1908 wielką wstęgę tegoż orderu, w r. 1902 
został zamianowany dożywotnim członkiem 
Izby panów.

Dr. K raiński je s t wreszcie długoietnim  
członkiem rady nadzorczej Towarzystwa wza­
jem nych ubezpieczeń w Krakowie.

Oiosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie.

Wielmożny Panie Redaktorze 1
Już od kilku miesięcy umieszczają dzien­

niki w całości lub w części memoryał „Zwią­
zku artystów", w którym są podane szczegóły 
niezgodne z rzeczzywistym stanem rzeczy, a po­
nieważ szczegóły te przedstawiają stosunki tea­
tru  w fałszyweiu świetle, uważam za swój o- 
bowiązek zabrać w tej sprawie głos i upra­
szam Wielmożnego Pana Redaktora o łaskawe 
zamieszczenie niniejszego sprostowania.

Gdy już niejednokrotnie oświadczyłem, 
że poprawienia bytu pracownikom teatru miej­
skiego, a przedewszystkiem członkom orkiestry
1 e h ó p  jest konieczne, a przyszłemu dzierżaw­
cy teńtru, ktokolwiek nim będzie, przedewszy- 
stkiem ta sprawa najbliższa sercu być winna, 
jednakże muszę podać do publieznoj wiadomo­
ści, że :

1. od dnia 1 lipea 1906 r., t. j. z obję­
ciem dzierżawy teatru, do dnia dzisiejszego pod­
wyższyłem płace artystów : 4 artystom od 5 
proc. do 12 proc., wszystkim innym od 20 do 
130 proc, a nawet 4-em do 200 proc, Pod­
wyższenie płac artystów jest i powinno być 
zależne przedewszystkiem od talentu, a nie od 
liczby lat przebytych na scenie.

2. Memoryał „Związku artystów" podaje, 
że w orkiestrze teatralnej są płaee po 80 ,1 2 0
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1 140 koron, a tylko jeden pobiera 250 koron ) 
miesięcznie, g a j  w rzeczywistości płace mie­
sięczne w orkiestrze wynoszą: 2 po 250 koron,
6 od 190 do 220 koron, 20 od 160 do 180 
koron, IB od 140 do 154 koron, 4 po 130 
kor., 2 po 120 kor (ztycb jeden jest początku­
jącym — gra dopiero 1 rok w orkiestrze), 2 po 
110 koron (jeden emeryt), a 80 koron pobie­
ra 1 (uczeń konserwatoryum). Płace, o których 
wspomina memoryał, były przed sześciu laty, 
gdy jeszcze nie byłem dzierżawcą teatru i wte­
dy pobierali płace: 29 od 70 do 140 koron, 
11 od 150 do 160 koron, 2 po 180 koron, 1 
pobierał 200 koron, a 1 300 koron.

3. Memoryał „Związku artystów" podaje, 
że płace choru są okropne, a najniższe wyno­
szą 30 koron miesięcznie!

W rzeczywistości płace enóru w ynoszą: 
30 lub 40 koron nie pobiera ani jeden czło­
nek chóru, po 50 koron 5 członków chóru 
(najmłodszych). 7 (najmłodszych) po 60 koron,
4 po 80 koron, 5 po 90, 3 po 100 koron, 7 
po 110 koron, 8 po 120 koron, a 5 od 130 
do 150 koron.

W czasie od 1 lipoa 1906 r. do dnia 
dzisiejszego podwyższyłem p łace : 8 o 20 do 
30 proc., reszcie od 30 do 100 proc.!!!

Płasę wkładki emerytalne w Wydziale 
krajowym za artystów chóru z własnych fun­
duszów (6 proc. od gaży), honoracye za sta­
tystowanie w dramacie podwyższyłem o 40 pro­
cent

Ponieważ memoryał „Związku artystów" 
wniesiony został, pomimo, że do „Związku ar­
tystów" należę — bez poprzedniej wspólnej dy- 
skusyi — nie chcę na inne wywody memo- 
ryału odpowiadać, zaznaczyć tylko muszę, że 
w czasie s z e s n a s t u  l a t  t. j. w okresie kie­
rowania teatrem, czy to we Lwowie czy też w 
innych miastach, nie zdarzył się wypadek, aże­
bym pp. artystom tak dramatu, jak opery i 
operetki, orkiestry lub chóru, jeżeli ieh praca 
zasługiwała na to, odmówił żądanego urlopu, 
a jeżeli choroba tego wymagała, to urlopy te 
z p e ł n ą  p ł a c ą  trwały od 6 do 12 miesięcy!! 
Dziwię się również, że „Związek artystów" żą­
da w memoryale, żeby członkowie chóru mieli 
uregulowane godziny pracy w ten sposób, żeby 
próby i lekeye nie trwały dłużej jak od godz.
9 do 2, aby popołudnie było im pozostawione 
do wypoczynku p r z e d  p r z e d s t a w i e n i e m .  
W ciągu sześciu lat członkowie chóru, jeżeli 
mają wieczorne przedstawienie (nawet gdy tyl­
ko statystują w dramacie) są z a w s z e  popo­
łudniu wolni od p r ó b ,  a przynajmniej 150 
dni w roku mają próby tylko od 9 do 10 ra­
no. Również zajęcia orkiestry nie są tak s t r a -  
Bzne,  jak  to głosi memoryał, chociaż zajęcia 
są większe, niż w chórze, Dla przykładu więc 
mogę podać do wiadomości, że np. w sezonie 
1910/11, w którym wystawiłem „Pierścień 
Nibelungów" było prób orkiestrowych 87 po
2 godziny, 23 po 3 godziny, 9 po 3 i pół 
godziny, prawie zawsze trwających najpóźniej 
do godziny 2 po południu, w wyjątkowych 
wypadkach do pół do 3 po południu (5 razy), 
do 3 (4 razy)!!! A w i ę c  n a  365 d n i  b y ł o  
119 o r k i e s t r o w y c h  p ró b !!!  Próby zaczy­
nały się o godzinie 10 lub o 12 i pół. W an­
traktowej muzyce podczas przedstawień drama­
tu bierze udział tylko część orkiestry, więc w 
większej części członkowie się zmieniają.

Służba teatru miejskiego otrzymała w 
ezasie mego sześciolecia podwyżkę płac od 25 
do 75 prc., a honoracyi za zwyczajne popołu­
dniowe przedstawienia o 100 prc., za nadzwy­
czajne o 200 prc.

Kiedy w roku zeszłym „Związek arty­
stów sceny krakowskiej" domagał się polepsze­
nia bytu od Rady m. Krakowa — wniósł ró ­
wnież memoryał, w którym pisał:

„Obecnie w uzupełnieniu naszego memo- 
ryału, mamy zaszczyt przedłożyć Prześwietnej 
Radzie miejskiej tabelaryczne zestawienie płac 
personalu teatru miejskiego w Krakowie i tea­
tru miejskiego we Lwowie, które prawdziwość 
naszych twierdzeń o upośledzeniu członków see 
ny krakowskiej w znakomity sposób potwier­
dzą. Zaznaczyć jeszcze przy tem zestawieniu 
należy, że artyści teatru lwowskiego pobierają 
gażę w tej wysokości miesięcznej przez rok 
cały, bez żadnych ograniczeń i uszczuplań w 
dochodach, mimo, iż również, jak i my, korzy­
stają w lecie z sześciotygodniowego masowego 
urlopu w Krynicy (grają tam wprawdzie, aJe 
w tych warunkach to lepiej sobą wypoczną, 
jak my niegrając) — o połowę conajmniej 
pracują mniej od nas, gdy bowiem u nas daje 
się w miesiącu 32 do 34 przedstawień drama­
tycznych, to" u nich tychże przedstawień bywa 
16 do 18 najwyżej. Dalej zaznaczyć należy, że 
podana tu spisy artystów krakowskich i lwow­
skich stanowią główny ensamble tych teatrów: 
i podczas kiedy lwowski ensamble kosztuje ro­
cznie 110.440 koron, to krakowski pobiera tyl­
ko wraz z „feu" 72.855 koron czyli, że blisko 
o 40 prc. jest personal krakowski gorzej płatny 
od lwowskiego, a pracuje bez porównania cię­
żej i w gorszych dla siebie warunkach. Upra­
szamy, by Prześwietna Rada miejska zechciała 
łącznie z naszym poprzednim memoryałem i to 
niniejsze pismo łaskawie rozpatrzeć i do wy­
rażonych tam próśb naszych się przyczynić.

Kraków w lutym 1911 r.
Wydział Związku artystów i artystek 

Teatrów polBkich".

Oświadczyć również muszę, że wzorowy 
kontrakt i regulamin, który ma zatwierdzić 
miejska komisya teatralna — wzajemny stosu­
nek dzierżawcy i artystów niewątpliwie dosta­
tecznie ureguluje, a mam pełną nadzieję, że 
przyszły dzierżawca teatru, ktokolwiek nim bę­
dzie, pomyśli o dalszej poprawie bytu swoich 
współpracowników, a tem samem nie porzuci 
mojej myśli, która przyświecała mi przez cały 
okres mojej 16 -letniej pracy jako kierownika 
teatru. Przykro mi bardzo, że „Związek arty­
stów" podawał do publicznej wiadomości fakta 
nie zgadzające się z prawdą — pociesza mnie 
jednak to, że redakcyą tego memoryału zajmo­
wały się jednostki, a przed ogłoszeniem nie 
odczytano tego memoryału na ogólnem zgro­
madzeniu, nie przedstawiono mi do przeczyta­
nia, chociaż jestem członkiem „Związku arty­
stów" i chociaż wydział wyraźnie oświadczył, 
że wspólnie ze mną memoryał opracuje.

Dziękując Wielmożnemu Pauu Redakto­
rowi za łaskawe pomieszczenie powyższego wy­
jaśnienia, łączę wyrazy prawdziwego szacunku 
i poważania.

Lwów, d. 5 marca 1912.
L u d w ik  Heller,

OSTATNIA POCZTA.
— W edług F rem denU ałtu  przybędzie 

c e s a r z  n i e m i e c k i  do W iednia 23 b. m. 
rano, a wieczorem tego dnia uda się do We- 
necyi.

=  Z dobrze poinform owanej strony do­
noszą, że wiadomości, jak ie  pojawiły się w 
prasie w ęgierskiej, a następnie  zostały po­
wtórzone przez dzienniki w iedeńskie, jakoby 
P. M inister dr. B i l i ń s k i  podjął się pośre­
dnictwa w spraw ie różnic, istniejących mię­
dzy rządem węgierskim  a austryaekim  co do 
przedłożeń wojskowych, nie odpowiadają fa­
ktycznemu stanowi rzeczy.

—  Wczoraj pod przewodnictwem  hr. 
Khuen-Hedervarego odbyła się w ę g i e r s k a  
R a d a  m i n i s t r ó w ,  na której prezes gabi­
netu zdał sprawę o swem posłuchaniu u Najj. 
Pana i o konferencyach, jak ie  prowadził w 
W iedniu.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego protokół poprzedniego posie­
dzenia przyjęto bez zmiany.

N astępnie p. E i^ tn e r ,  z partyi Kossu­
tha, wywodził, iż nietykalność p. Gezy Po- 
lonyiego naruszono dwa razy, po pierwsze 
przez to, że wiceprezydent Beothy na one- 
gdajszem posiedzeniu nie udzielił p. Polo- 
nyiernu głosu, a/ powtóre przez to, iż hr. 
Stefan Tisza w czasie, gdy p. Polonyi chciał 
mówić, zawołał do n ieg o : Siadaj pan! a więc 
zagrosił w ten sposób wykonywaniu obowiąz­
ków poselskich przez Polonyiego. (Praw ica 
przyjęła oświadczenie to śm iechem ). Mówca 
dom agał się, by komisya nietykalności po­
selskiej zbadała tę spraw ę i do trzech dni 
zdała Izbie spraw ę.^O klaski na lewicy, śmiech 
na prawicy).

P r e z y d e n t  oświadczył, że Izba zga 
dza się, aby komisya nietykalności poselskiej 
zdała do trzech dni spraw ę o tem ciężkie,o 
naruszeniu nietykalności poselskiej. (Żywa 
wesołość na prawicy, protesty głośne na le­
wicy). Na tem  z powodu spóźnionej pory o- 
brady przerwano.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.
=  Wczoraj odbyła się francuska Rada 

m inistrów, na której prezydent Fallióres podpi­
sał projekt ustawy o organizacyi w o j s k o ­
we j  ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j .  Będzie utwo­
rzony pułk wojskowej żeglugi pow ietrznej; 
na ten cel zostały wyznaczone kredyty uzu­
pełniające w kwocie 15 milionów' franków.

=  S t r a j k i  g ó r n i k ó w  w A n g l i i  
przybierają coraz groźniejsze rozmiary. Do 
Londynu ze wszystkich stron kraju, specyal- 
nie z okręgów przemysłowych nadchodzą wia­
domości o zamykaniu fabryk z powodu braku 
węgla.

Prezydent Związku reńsko-west.falskie- 
go w Essen, liczącego 50.000 członków, 
ostrzega przed udziałem w nieuzasadnionym  
strajku, który nie ma najm niejszych widoków 
powodzenia.

=  Odnośnie do wojny w ł o s k o - t u ­
r e c k i  ej  nadeszły następujące doniesienia:

W edle Agencyi Stefaniego  wczorajsza 
Rada m inistrów  uchw aliła zaproponować kró­
lowi zamianowanie w iceadm irała Farayellego 
głównym  kom endantem  sił zjednoczonych na 
morzu.

Nieprawdziwem okazuje się doniesienie 
Tim esa , jakoby kilka okrętów włoskich zja­
wiło się pod Durazzo.

W Trypolisie onegdaj rano jeden  bata­
lion udał się n a  zwiady do A in Zary i do­
ta rł do punktu, który je s t podstaw ą dla ope- 
racyj nieprzyjacielskich. W drodze napadł 
na batalion oddział, złożony z 300 Arabów 
i usiłow ał W łochów odeprzeć. Ponieważ A ra­
bowie otrzymywali ciągle posiłki, W łosi 
cofnęli się. W alka trw ała  do godziny 5 po 
południu; w nocy W łosi cofnęli się do Ain 
Zary. Po stronie włoskiej było 9 zabitych i 
28 rannych, po stronie nieprzyjacielskiej prze­
szło 100 zabitych.

=  S t a n  r z e c z y  w C h i n a c h  budzi 
coraz więcej zaniepokojenia. Bunt wśród 
wojsk m andżurskich wzrasta. Rewolucyoniści 
mordują urzędników. W śród Karakirgizów 
panuje wzburzenie.

Konsul rossyjski w T ientsin ie z okazyi 
ostatnich niepokojów i z powodu niebezpie­
czeństwa zagrażającego zagranicznym podda­
nym prosił o w ysłanie wojsk, celem ochrony 
osad rossyjskich. Istn ie je  zam iar w ysłania 
3 kompanij straży granicznej.

Z Pekinu donoszą, że oczekują tam 
przybycia jeszcze 1000 żołnierzy japońskich. 
Poselstw  pilnują żołnierze angielscy i fran ­
cuscy. Juanszikaj jest panem sytuacyi w Pe­
kinie. W ewnątrz kraju jednak szerzą się n ie­
pokoje.

Bada państwa.
W ied eń , 6 marca. Na początku posie­

dzenia Prezydent b y i v e s t e r  odpowiedział 
na wczorajsze zapytanie p. Daszyńskiego co 
do naruszenia nietykalności p. Regera. Rzekł, 
że je s t za tum, aby w razach wątpliwych 
tłumaczono przepisy o nietykalności posel­
skiej jak  najszerzej, tak też należało postą­
pić w tym wypadku. Prezydent poda do wia­
domości P. M inistra sprawiedliwości zapyta­
nie p. Daszyńskiego i swoją odpowiedź.

Z kolei dokonano wyboru członka De- 
legacyi w miejsce p. dr. Bilińskiego. W y­
brany został p. Biały.

Przystąpiono do dalszej rozprawy dro- 
żyźnianej.

P. S i e n g a l e w i c z  (ukr.) zaznaczył, 
że Rząd nie daje dowodu, iż sta ra  się o za­
łagodzenie sporów narodowościowych, które 
uniemożliwiają parlam entow i pracę dla lu­
dności. Zwłaszcza co się tyczy Galicyi, to 
mimo wielkich ustępstw  Rusinów reform a 
wyborcza sejmowa z winy Polaków nie przy­
szła do skutku. Polska większość w Sejmie 
galicyjskim powzięła uchwały w takich wa­
runkach, że skutkiem  obstrukcyi fizycznej n a ­
wet stenografow ie nie mogli słyszeć prze­
mówień. Cała sesya zajęła tylko 9 godzin i 
mimo to uchwalono w tym krótkim  czasie 
wiele ważnych spraw, naw et prowizoryum 
budżetowe na 9 miesięcy. Uchwały te  zapa­
dły za pomocą mimiki. Rząd mimo to ani 
nie rozwiązał, ani nie odroczył Sejmu, prze­
ciwnie, przez bierne zachowywanie się po­
p ierał postępowanie większości, a naw et przed­
łożył uchwały Sejmu do sankcyi. Stosunki 
takie nie są korzystne ani dla interesów  P ań ­
stwa, ani Dynastyi, a klub ruski w im ieniu 
całej ludności ukraińskiej przeciw temu pro­
testuje.

Omawiając wnioski komisyi diożyźnia- 
nej, rzekł, że głów ną winę w sprawie dro­
żyzny ponoszą kartele, które w sposób lich­
wiarski wyzyskują publiczność. Należy utwo­
rzyć organizucyę konsumentów i wdrożyć 
międzynarodową akcyę ku zwalczaniu karteli.

Zabrał głos P. M inister handlu E o s  s 1 e r.
W iedeń , 6 marca. Subkom itet w ybra­

ny przez koraisyę do spraw  funkcyonsryuszy 
państwowych obradował dziś w obecności 
P. M inistra spraw wewnętrznych Ileinolda i 
innych przedstawicieli Rządu nad pragm a­
tyką służbową. — Po południu dalszy ciąg 
obrad.

Komisya prawnicza po referacie p. 
Dniestrzańskiego uchw aliła przejść do roz­
prawy szczegółowej nad ustawą e kurateli. 
Na jednein  z następnych posiedzeń komisya 
przystąpi do obrad nad ustawą budowlaną.

K rak ó w , 6 marca. Komisya parlam en­
ta rn a  klubu radzieckiego Rady m iasta K ra­
kowa zastanaw iała się nad stanem  rzeczy w 
zarządzie m iasta ze względu na wybór pre­
zydenta Lea prezesem Koła polskiego. W y­
rażono zdanie, że zarząd m iasta wykonywać 
mogą tylko upraw nieni do tego statutem  obaj 
wiceprezydenci.

Na jutrzejszem  posiedzeniu Rady m. 
przewodniczyć będzie prawdopodobnie pre­
zydent Leo i zawiadomi ofieyalnie Radę o 
swym wyborze.

W ied eń , 6 marca. W iener Z tg . ogła­
sza: Starszy geometro ewidencyjny, W łady­
sław Z a k i i  ń s k i  we Lwowie, został zamia­
nowany dyrektorem  ewidencyjnym.

P ra g a , 6 marca. W H uiew inie „Unia" 
górników austr. postanow iła wręczyć w łaści­
cielom kopaiń węgla brunatnego w Hniewi- 
nie i Cieplicach m em oryał z żądaniem pod­
wyżki płacy z term inem  do 14 b. m,

O paw a, 6 marca. Wczoraj po południu 
stojący tu  garnizonem  od la t 30 1 pułk pie­
choty, żegnany owacyjnie przez ludność, o- 
puścił miasto, udając się do nowego garn i­
zonu w Krakowie. Dziś przybywa tu 13 pułk 
piechoty z Krakowa.

Warszawa, 6 marca. (Tel. pryw ..(  
Pierwszy departam ent Izby sądowej zwraca 
wszystkie apelacye, które są podpisane po 
polsku bez przetłum aczenia na język rossyjski.

W arszaw a, 6 marca. (Tel. p r y  w.). R e ­
dakcję  Gońca porannego  i wieesornego ska­
zano adm inistracyjnie na 300 rubli za arty ­
kulik p. t. „Komu staw iać pomniki w W ar­
szaw ie?".

K ijó w , 6 marca. (Tel. pryic.). We wsi 
Kaźmierzówka, w powiecie kijowskim, czterech 
bandytów w biały dzień napadło na sklep 
monopolowy. Zabili oni właściciela Czabana 
i jego żonę i zabrali pieniądze skarbowe i 
sklepowe. Aresztowano około 20 osób, ale 
bandytów nie ujęto.

P e te r s b u rg , 6 marca. K om endant m ia­
sta skazał adm inistracyjnym  porządkiem na 
areszt od 1 — 3 miesięcy 13 studentów  i 1 
hospitanta U niw ersytetu za nam aw ianie do 
niepokojów na Uniwersytecie.

P e te r s b u rg , 6 marca. (Tel. p ryw .). 
Z powodu w ystąpienia Żydów angielskich w 
duchu antirossyjskim  Noicoje W rem ia  żąda 
ustawy, zabraniającej przyjazdu do Rossy i 
wszystkim bez w yjątku Żydom zagranicznym.

W o jn a  w lo sk o -tu re c k a ,
R zy m , 6 marca. Ag. Stefaniego  ogła­

sza listę  s tra t W łochów w walce pod D erną 
d. 3 b. m. Poległo 8 oficerów, a 13 zostało 
zranionych, w tern jeden ciężko. Żołnierzy 
poległo 53, a zranionych zostało ciężko 29. 
a lekko 135,

K o n s ta n ty n o p o l, 6 marca. M inistrowie 
wojny i m arynarki, or az spr aw w ew nętrz­
nych odbyli naradę w spraw ie zarządzeń ku 
obronie Dardaneli. Porta ogłasza, że od dziś 
nie wolno okrętom nocną porą przepływać 
przez Dardanele.

S tan  rzeczy  w C h in ach .
P e k in , 6 marca. W Paotingfu zrabo­

wano zapasy tytoniu, należące do A m eryka­
nów i Anglików, wartości 10.000 ft. szterl. 
Obrabowano też budynki japońskie. Japoń­
czycy schronili się do misyi. Osobny pociąg 
z żołnierzami japońskim i i francuskim i od­
szedł do Paotingfu, aby przewieźć F ran cu ­
zów i Japończyków do Pekinu. Skutkiem spe- 
cyalnej prośby Japończycy cudzoziemców prze­
prowadzają w bezpieczne miejsce w SzaDhaj- 
kwan. Kilka grup buntowników wróciło do 
Pekinu, aby znowu rozpocząć rabunki, ale 
ich tu ujęto i stracono. Policya i żandarm e- 
rya dotychczas trzym ają się dobrze.

W Kioidang również dopuszczono się 
rabunków.

B ru k se la , 6 marca, Wczoraj po połu­
dniu król otworzył międzynarodową wystawę 
m iniatur.

P a r y ż ,  6 marca. Prezes gabinetu 
Poincare postanow ił wysłać do M arokka o- 
kręt wojenny, celem ochrony obywateli fran ­
cuskich.

P a ry ż , 6 marca. M inister wojny Mil- 
loraod przedłożył Izbie projekt ustawy o lo t­
nictw ie wojskowem.

L o n d y n , 6 marca. Policya dokonała 
rew izji w lokalu polityczno-społecznego Tow. 
kobiet londyńskich ; zamknięto biuro sufra- 
żystek. P an ią  Lawrence wraz z mężem, jako 
przywódców' ruchu sufrażystek aresztowano. 
Panny Pankhurst, której m atka już ]est w 
więzieniu, a przeciw której również wydano 
nakaz aresztowania, dotychczas nie w yśle­
dzono.

L o n d y n , 6 marca. Dwie sufrażystki 
skazano za ostatnie wykroczenia na dwa mie­
siące robót przymusowych. Dotąd skazywa­
no je  na  zwykłę karą więzienia.

L o n d y n , 6 marca. Sąd policyjny pole­
cił zbadanie stanu umysłowego Tebbisska, 
który dokonał zamachu na Rothsehilda.

L o n d y n , 6 marca. Muzeum brytyjskie 
będzie aż do dalszego zarządzenia zamknięte, 
ponieważ obawńają się, że sufrażystki będą 
usiłowały uszkodzić przedmioty sztuki.

L o n d y n , 6 marca. Skutkiem  zam iano­
wania H aryortha m łoiszym  lordem  skarbu, 
opróżniony został m andat do parlam entu z 
południowego M anchesteru. Wczoraj odbył 
się wybór. W ybrany unionista Glacebrock 
7051 głosam i przeciw 6472, które padły na 
liberała H aryortha.

K o n s ta n ty n o p o l, 6 marca. P o rta  urzę­
dowo zaprzecza doniesieniu, jakoby zażądała 
w Londynie zgody na osobę Achm eda Bizę, 
jako ambasadora tureckiego.

K o n s ta n ty n o p o l, 6 marca. W ali ze 
Skopiia donosi, że nieznani ludzie zamor­
dowali czterech Bułgarów w kasa (t. zn. po­
wiecie) Iśtip.

Odpowiedzialny redaktor :

A t f a m r e  K ' r e c h o w I e $ k 8 ,



Z początkiem  sty czn ia  ZBi2 
została otwarta

FILIA CUKIERNI

N A 0 E S Ł A N E

do wagonów sy­
pialnych w kraju 

^ i  z a g r a n i c ą

. ra.j. Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
S t. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9 .
— 452 . — T elefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

€1 M N  M if m . 
l i w s k i e j  Izby ^an^lows] i p rz inysfow tj.

L*?ów, dni* 6 marca 1912. 

i .  Akcye *a 8*tuką«
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i prz«m.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
.Sol. Lwów-Czern.-Jasay po 200 

i-i. w. a. w srsbrz* (400 kor.) 
fabryki wagonów w Sanoku przfd- 

t*» Lipirikisgo po 500 sr.or. .

Sie Listy sastnwae *a 100 ker.
Banlra h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ 41/* pr. w. a. lo* w 50 1.
. 601. po 200 k. 

pr. w. a. lo* w 511.
4 pr. w. a. los w 87 1.

Banku gal. stam. kr. 4‘/t0.!, 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4*/» % 60 i.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. zima. 4 pr.

pierwsza e m ir y a ).....................
Tow. kred. gaiie. ziomek. 4 pr.

los w 411/, l a t .........................
4 pr. los w 56 la t , . . . .

H I. Obligi sa 100 kor.
Gai. funduszu propin. 4 pr, w. a,
Buków. fund. propin, 5 pr, w. a.
Kon&us, Banku kr. 4*/apr, (Bem.)

e 4 P: - (4 «a.)
Koi. lokalne dtto 4 pr. . , , .
Pożyczki kr, 4 pr. po 200 kor, 

a roku 1893 . . . . . . .
Peżyezki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ ®. Lwowa 4 p r .. . .
.  „ i  koaw
m. Krakowa

tw ess.

ł b
700 - 710 —

438 -- 446 -

545 — 549 -

490 ~ 510 —

109 70 
98 50
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 gO 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 9-;:-

97 - -------

96 -
91 80 92 50

98 - 98 70

98 30 
90 20 
90 -

99 -  
90 80 
90 70

91 50
90 30
88 30
91 30
89 50

92 20
91 -
89 -
92 -
90 20

11 86 
19 17 

252 -  
254 30 
117 60

11 46
19 80

254 -
255 30 
118 -

T. Mora ety.
Dukat eosarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
100 .rubli rof-eyjskieh srebruyok 

- papierowych 
1(#0 wtasek aioauBCJrich . . . .

M i a r s  & f a b M y
Dnia 4 marca 1912.

A. Ogófay dług yaAawfl,- ałasa iądsh
JidnolitT dłusr państw* w iiaokaot, 

fi&j.iirtobad 8360 89-80
styezsń-lipłec ............................  89-60 89 80

Jsduoiitv dług państwa w «shrsa 
lnty-eiorpień . . . . . . . .  92-40 92-60
kwiseień-pażdzi-eriiik........................ 92-40 92-60

przy ulicy HETMAŃSKIEJ 1 .10
(BANK ZALICZKOWY).

KwswmiMŝ
Najnowsze materyały męskie na ubrania

zaleca znana sukienna tirina fabryczna S i e g e l  Im- 
hof  w B e r n i e  mor. Najbogatszy wybór, najmo­
dniejsze kolory i zdumiewająca taniość odszczegól- 
niają tegoroczną Kolekeyę. którą otrzymają na żąda­
nie bezpłatnie i franco także klienci prywatni.
earii Warmia *•> nu.M iNUMWh.'.  ̂i ąiiMi nmmujmo r-.«>«n'Mm. T.a>-1 oma

K u r y e r K o l e j o v y
w a ż n y  o d  1  m ą j a  1 8 1 1 .

Da nabycia  w e w szystk ich  tra fik ach , o raz 

w  b iurze dzienników  S tan . Sokołow skiego 
Lwów, pasaż K&ussnana.

wmmmśśmm m m m m m
Fryzyerka 

M ARTA LECHOWA
poleca P. T. Paniom swe usługi 

u lica  Ł y c z a k o w sk a  5. 8 4 .

Św ieżo o p n ś d l  p r a s ę :

„ K o k  S ł o w a c k i e g o "
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych ku czci Posty w r. 1909 

wydał
Dr. W I K T 0  R H A H N

8-vo — s. S9-B 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze zioni polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

PoaaM kw |fe s i ę  k u p n a

starych MEBLI luahMtiiowyc.h
a le  w  (Saftrym stanSe,

%?08zei?ja pod „MEBLE'* Biuro ogłoszeń, pasa2
9, Lwów,,

H E L I O S
Kinem atograf a rtystyczny  

w e  L w o w ie , S tan is ław ow ie  i Kołomyi. 
Najiepsce program y i muzyka. 

N ajw ięk sze  lokale.
Przedstawienia w soboty, niedzielo i święta 

(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 

o godzinie 8’30.

Przyjechali do Lwowa
dnia 6 marea 1912.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: A. Tut-kuł z Ros- 
syi, 11. Tabeau z Jaworowa.

HOTEL YJCTORIA. Pp.: W. Hołowieeki z Ole­
ska, P. Hiiller z Wiednia, IV. Wolniewiez z Olesza.

HOTEL IMPERIAL. Pp.: L. Kauffinann z 
Wiednia, II. Mikuli z Borysławia, E. Gross z Berli­
na, M. Brykczyński z Zagwoźrtzia, A. hr. Starzyń­
ski z Krzanowa, A. Kulabek z Berna.

wtf cvnuv(nn«MAnwit( w wsi :»i ołw «̂auKKMuruwi-TiMmłWja w.- ^ *> nt̂ m^ocw^unnci iwgiwicaramen jrioirzwr. r
Koronowa wnl«U. płaj-i

Lojy z r. 1854 po 250 ił. jsii;, ii-3 pr. ——
». „ 1860 po 500 zł. w. a. i  pre. 1578—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 434-50

„ 1864 po 100 zł. . . . 608—
„ „ 1864 po 50 zł......................... 305—

Listy zast. doiaea p»ń*l. po 129 sł.5pr. 286—
li. Bing paastwa (wszyrtkieh w Radzi?, u9 

rftprazę-atowsuyeh krajów koroŁ-iryeh-).
Austr. rwała złota wolna od. poósttet 

za 100 zł. 4 p r . . . .. . . , 114—
Austr. roała w wal. kor. wola* od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  89-60

CL Obligacje kolćjew®.
Kol. Arcyk*. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w słocie wo.i»* 

od podatku za 109 zł 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 sł.

69;« pr. (ostemp. akoye) . . . .  
Koi. Cesarza Fraffleiszk* Jóssf* 5*

100 zł. 5s;b '}>;•................................
Kol. Karola Ludwik* po 209 ni. &a.

(ostemp. akjcye) 
Al. Areyz:;-. Rudo:lo l. Areyz,.-. RusljMa w wai. 
wol&ł od -podatku 4 nr.

łoroE.

91-10

111-50

4J6--

111-70

89-70

90-30

Obligacye KiarwfeMeiLjtw-a (kolejon-e).
Koi. Are. Albrechta -j* 30J zi. J  pr, 101-60 

w złocie za 200 zł. 5 pr. .
Kol. Czsskisj zaeh. sa Mii} l-)00 i.

5000 sł. 4 pr..................................
Kol. u-taskiaj artiijs. s r. ;£;&g za

400 ker. 4 pr..................................
Kol. półaooacj oas. EerdyKMtda «a.

z f. 1886, 4 pro.............................
Koi. p-óhtoeacj e*3. Kordy,'tanda eza, 

s 2-1 1387, 4 pro. far.) . . . .
K o l. ućłncesssj co*. ??rdyKax.-da eir,.
^  s r, 1887, 4 prs.............................
Soi. if-ŻBocasj eos. Sł-erdysacds. e;a, 

a r. 3.888, 4 pre. . . . . . .
Koj.. fj-żij. Ferd

z, r. 1891, * y m ........................
«•*. F«rvlyii»nda

120-75

92-50

92-30

93-50

94-- 

94-75 

94-10 

94-35 

93-50 

94 20

SAL pótswo2łej
*  1 .  1 3 9 8 ;  i  p T c ,   ................................................

Kol. półEc-ssa-j e-e*. Fer.iyiianda oss.
z i. i'łf'4, 4 pro.............................

Kol. bBWwIA*ki*j iofealast aa 4«6
kov. 4 p:-'. . . ‘ . 89-50

KoL gatio. Kąroia Ludwika 4 pr. . 92-25
K«Ł iwb<rexo--5a<ir«.-)a*&Wfij s roku

i m  4 pr. .  80-50
Koi.

§ui) i= 48ł .vs«i: 4 pr. , . , 112-25
®„ Siu.ę pudy..-;?.; AorcKy .vv;:' ' ;-r -itiej;,

W|if. złota reata 4 p r , . . ,  . . 109-55 109-75
„ 5. „ w wai. kor. 4 pr. 89-35 89-45
* obi. pr. rogu-. Olay 4 pro. , 29Ó-— 307-—
„ oot. m m , za 100 *ł. (209 kor.) 425-— 437- —
„ , . 50 zł. (300koi.) 912-75 218-75

1638-- 
448-50 
620-— 
811" — 
287-75

1.14-20

89-80

92-10 

112-50 

43S--

112-70

90-70

91-30

102-60
121-75

93-50

93-30

94-50

95-- 

95-75 

95-10 

95-35

94-50

95-20

90-50 
93-25

91-50

113-25

EAroa o>V5 iutn.
K. OhIIg»5,’r''e iadeieuifBc:

Lroacyi bift'-TO.a.U
■i i 'j\, ul. ‘A n .

S: « AKit6 r?3i.Cli'Ś\fi ij«ttayfj-
Boa. reg. .Ouaaia z r. 1878 los 5 pr. 
Poi. krąj. Bukowiay z r. 1393 ios

za 300 kor. 4 p r . ' .......................
Bskutfiiiakie obi. propiKacyjac io*

aa 300 sł. 5 pr...............................
Gal. poi. kr. s roku 1093 4 pr. . . 
HA. obi, f > t h  roku 1889 i- j/r. . 
c'ei;ciń:r* U-. Jarowa * r. 1806 

4 pie......................................
7i?jaia ^'osfiS zfc I0C* lirów -'96 ka-

ro«) i  pic..................................
Poż. 6>?iv>. • i'.-.. 1 CO irsaA. 2 pi.
Tr.-jW:'.--) -AL ko'. i !i0

v*,« ’.i.) i-!"st.).
jkjtogi o-A-iistr. baaku i oz 4‘/s pr, . . 
A astr. i.aki. kr, atem. los w 50 i. 4 pr.

,  ., c ip . ;>;rr.ii. z i M ?  3
„ " t* r  jr. 

i?n;rovr. satot. kred. ma*, lo?. i  pr.
n » 1: 1 -

Gal. aŁe. b. hip. JO pr. nrea. bA«ś/i.* 
,, „ ,, ;  103J 50 i. -;.v;a .

n r, y, :i 62 1. -> pt. , ,
Benku gal. ciem. kred. 4*/.i pr- 601. 
-Ssl. Tow. bród. siesi. 4 pv. ios. 56 lat 

, -i W- i l l s t  
„ a * i:;, starsze .

krsj, dla Jir-ż-.-.sisry;
4 ’/,. p r . 5 1 - / ,  la t  :t?vi r t e a  . . .. 

Battiru kr^owego ebijp:. *«’•»«». 3
n \ - 42 Isr -i'/, y;i....................

iT..-dw: kr. .- i'.. 4aL571/ , ? .4 %?. 
A.;,:--ę<c-'t'.?.s5;. S0 i«f- 4 ri-t.

» „ » 1 • 4 £?:,

'.w  »;ł. sŁcea.
7<v,j. żssi. »»!.'. po Una-sjr; a* -śArO i 

1 ) 0 ui. ■> pr. s , . 1886 . . .
TcwJogl. pav. po Dii;;. iS i i" .1.386 pr..
BAUi i.r7óvT-;.-.rii'i.ó-r-,v- *. x. j/; •

sa* 390 . . .  . . . . . .
Kolej s r. 1684 866

ał. 4 pv............................. ....
(hJ. *:t'L l i  wachod. ss ?90 w. 4 pr,

feol.. ej.-:. 1SW0 st.-. K00 s ł . f- pr.
ft K „ 1890 i: V-r.

S» Lsay (P
Budapeszteński* (Bazi.Hoa) 5 zł. 
Zakł. kred. ;ih, hrt.Tr.il. i. pi-iw,-. 100 as. 
>.iary 40 sł. m. k. . . . . . .
Be-h/szka sriacts Insbi-ubi d,

piątą żs i-lają

92-50 93-50
90— 91—

ih L
100-90 10J.-S0

89-50 90-50

91-20 92-20
97-40 98-40

88-70 89-70

123-75 129-75
244-05 24705
Raty dłtółt*

——

299-50 311-50
268-- A8-J-—

99-70 100-40

n o  — _•_
88-50 99-50
92— 98—
98-75 99-75
91-45 92-45
96— — •—
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
9 0 .- 90-45
96-15 97-15
96-70 97-70

113-15 114-15
112-25 113-25

83-25 ' 84-25

89 25 90 25

3.00-90 101-90
99-75

34-60 38-60
503— 515—
190-- 200- —

■ worouowa walut-'.'. pt&t*
Boży&zka miaifto Lublaay 20 zł. . 76-80
Paify 40 zł. m. k. . . . . . .  —
Cserw. irzyża »r.str. tow. 10 sł. . 66 75

,, wag. tow. 5 ri. . . 44*—
Loay fund. Aroylr*. Rudolf.* 19 sł, 79-—
Saisaa 4 i zł. m. V........................... 350-—
Paóyei-ika jsiasts galsbursa 20 zł. . —

zan ż 
82-80

72-75 
50 -  
85--

<?• AJkcy© imai-.ów (aa jstuKę).
Banku Aaglo-Austr. 240 kor. . . 
Peszt. Baakti haudl. 500 zł. . . . 
iżató. kred. dla handlu i prsem. 
Wag. Basku kredyt. 9Cnl r.ł. . . . 
Dulłio austr. tow. eek. 400 i<or. . .
Gal. banku jip. 200 zł.....................

„ , dis haa. 1 przem. 200 zł.
Bazskc dla krajów korosayoh 200 sł 

,  Austro-wgg. 1400 kor. . . 
,, CUKioabsa-k) 2tr0 łL

Ozczkiago banku awu-zkowogo 1J0 sJt, 
H&rftuśtKćclTh hssska ibC* %Ł .  .

337-50 
40 4 4 --  
655-— 
863-75 
790-— 
700"— 
440- — 
547-- 

1975-- 
628--- 
280-— 
294--

338-5#
4054-—
6 5 6 --
864-75
792-—

441 -  
548-— 

1986-- 
629—  
281--- 
295—

K . AJł«y# pr**d«i{Mof#tw trw sąortow yeh.

Bak. kol. lob. aka pierw. 200 rf. . 457-— 460-- -
* „ „ akeye sakł&d. 200 zł. 420— 430—

Kolei póła. ce*. Fsrd. 1000 asł. mk. 4990—  5010—
Kol. Lwów-Bełzea ( sbe. p Lu w.) 300 sł. 400- — 402- —

„ liwów-Oaerr-..-Jiw98y 300 sł. .  .  545-— 547-50
.. LwÓ7/-KJeparów-Jworivr lokal.
409 to r . .  .....................................$10—  820—

JkiMtr. ri’our. iłgLutaDnaj* 5‘K: zł. sak. 1160— 1168—

Lo A kcye p isadajb io rz tw  Brroszygłowyok.

Aastr. tow. góraiozo Aipins 100 
Prag. tow. żelaza, prsaan. 200 sŁ
Bjkoda.iny 500 kor........................
Th-. :;ira. tybs^łow. 500 franków 
TdfciL tc-r;. ;:*?■ ^ęd n  '7;i .\>. .

K* V  © k. g l
Berlia sr» 100 marek 5 pr. . .
Loadj-E za 10 f e t .  ast, 4 ur. .
Paryż za 100 frsK tw . . .
Petersburg sa 109 s-f.bli jjjP.'s pr.
Hieadeeld* fc»;>.yi . . . . .
YVy«.3do bsztkl . . . . .
Fr&BCtwR;.-'; ba»bi . •, ■ , .. 
ńa-ufijr-ryebif. s-«=.R;..................

I„  « a ! t S
lhskat ........................
A ; 1.:-t'V .-'w og. Z  f s i A .  s J u '. *  s - ta  — ■—  — —
2d-i‘rasikówka.......................

Roseyjskl póllmperyał . . . 
Kie*. bAakaoty za 190 marek . 
Włoskie banknoty *» 190 lir . 
Rubie. . . . .

zł. 784—■ 790—
:or. 726-— 734-—
*ł. 921-50 922 50

. 2806— 2816 -
454— 456—

. 332-- 334-—
, . 247--- 249—

m.

241-10 241 35
9b-52*/i 95.-671/,

254-25 255 25
117-85 118-05
94-77l s 94-97»/.

85-30 95-471/,

11-36 13-387*
19-11 19-14
23-56 23-61

117-85 117-05
94-75 95--
2-541/< 2-55

I MH WiJB/ J E  J M  J M ’ JBL

L i c y t a c y e .
L. cz. E . 797/11 (4) (2711 3 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Izaka M-.-rzla handU rza w 

Birczy starej, odbędzie się dnia 15 .marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biinze Nr. 11 
przymusowa licy tac ja  realności lwb. 50 kg. 
Leszczawa dolna, składającej się z 13 parcel 
gruntow ych.

Nieruchom ość ta  wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na kwotę 1827 kor.

Najniższa cena wynosi 1218 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bircza, dnia 20 stycznia 1912.

G. D. Z 5421/12 (V I.) (2686 B -B )
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. G eceraldiiektion  der Ta- 
bakregie w ird zur L ieferung des Bedarfes 
der k. k. Tabakfabriken an braunen Patent- 
packpapieren 320/420 r%  und 290/580 %

bis Eu.de des Jah res  1913 die Konkurenz 
ausgescbrieben.

Schriftliche, m it 1 Krone per Bogen 
gest- inpelte und m it der QuittuDg e -n tr k. k. 
Kassa tiber de a  E .lag  eines nacb der Ge- 
snmt -V erdiesstsum m 8 zu bereebnenden 5%  
Vacliums belegte Offorte, s iad  bis iSngsteas 
14 Marz 1912, m ittags, bei der k. k. G«.ae- 
rald irek tion  Wien. 1X./1 Forzelangasse 51 
einzureichen.

Die nSheren L ieferbedingnisse sind 
:uis der ausflibrlic-ben Kinidm achung zu ent- 
nehmi-n, welcbe bei dem Expedlte dieser 
k. k G eneraldirekti n und bei alien  k, k. 
Tabakfabriken w a h re n i der gowohnlicben 
A m tssunden eingeseben w erden konnen.

K. k. G euerald irektioa der Tabakrcgie.
W ien, am BO F eb ru ar J912.

Der. k. k. Sekt.ionscbef und G eneraldirektor,

L. cz, E. 126/10 (10) (274B 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F ryderyka Reh, zastąpionego 
prz6z adwokata dr. Gabryela Bacbera, odbę­
dzie się dflia 14 m arca 1912 o godzinie 10 
przed południem  w Sądzie niżej w ym ienio­

nym w biurze Nr. 118 w Stanisław ow ie re 
licyta 2/26 części dóbr Żuraki objętych wy­
kazem hip. !. 358 kr. gr. dla większej po­
siadłości w;raz z przynależneścuuni, śniada- 
jącerai s-ę z budynków m ieszkalnych i go­
spodarczych i m łyna wodnego.

Nieruchomość ta  wystawione na licyta 
cyę oceniona wraz z przynależności na  802 
-:or os.

Najniżssa cena wynosi 401 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
fckutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się ni mej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumt.-nta (w yeiąg laboiarwy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i. t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzt-ć podczas godzin urzędowych*?? sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 118.

1. i’..'HO a, w c Lec kiiO-ry cw AiPiH-
3S& iieytfccya byłaby iieóopHHi,ezaiiis>, naleiy 
V .łcsić do sądu najpóźniej prsy wj-znaeso 
nym. łcm cinie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia bigo rodŁ&ju eo do samej nieruchom ości 
jiie aiogłyhy być już x& skutkiem  podno-

Te osoby, ula k tórych  jak ie  p iaw a lub

ciężary na pow yissej n iercchow ości b»di 
obecnie już Tsjauc)^, bądź w toku poiilypc- 
S an ia  licytacyjnego powst.ar«ą, saw-i* drnijane 
będą o dalszych wyd*w«iai&eh i&^o %pstę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wy mi śnionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu i - i Af i eszk ał e go.

O. )c. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 lutego 1912.

Ł. cz. E . 1730/11 (6) (2788 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Rafaela G iinsberga, kupca 
w Iturawnie, zastąpionego przez adw. dr. 
R uhrberga w Żurawnie, odbędzie się dnia 19 
kw ietnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w celu zniesienia spólności licytacya real- 
Dości pod lw b. 346 ks. gr. gm. Żuraw no 
składającej się z parcel bud. lk. 47/1 i 47/2 
na których stoi dom z oficynami i niedo­
kończonym piętrem .

Nieruchomość w ystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 17.485 kor. 30 hal.



Najniższa cena wynosi pełną cenę sza­
cunkową, poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku,

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatw ierdza się i odnoszące sig do tej 
nieruchom ości dokumeta, może każdy mający 
chgć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzgdowych w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. II,

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
ig łosić  <lo sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone

G." k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Żurawno, dn i2 15 lutego 1912.

I,. cz. E. 1/9 (107) (2345 2 - 8 )
Edyki licytacyjny.

Na żądanie"Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez adw. dr. Barba- 
ekiego, odbgdzie sig dnia 29 m arca 1912
0 godz. 10 przed południem  wt sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya:

1. realności lwh. 82 gm. Biegonice, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie oraz dw u­
piętrow y m łyn walcowy am erykański wodny, 
nadający sig do pgdzenia siłą  wody z rzeki 
Popradu, który to jednakże młym z powodu 
braku dopływu wody jest obecnie nieczynny, 
z przybudówkami drew nianem i, szopą, stajnią
1 s to d o łą ;

2. realności lwh. 135 gm. Nowy Sącz;
3 realności lwh. 137 gm, Nowy Sącz,

stanowiących ad 2. i 8, realności miejskie, 
z których każda składa sig z dwóch domów 
m urowanych, a ad 2. także z oficyny m uro­
wanej.

W szystkie powyższe trzy realności 
sprzedaje sig z przynależytościam i bliżej opi- 
sanem i w protokole oszacowania z 31 g ru ­
dnia 1908 E 1. 9, 10, i z 14 maja, 16
czerwca i 17 czerwca 1909 E. 1., 9. 17.

N ieruchom ości wystawione na lieytacyg 
są ocenione wraz z przynależnościam i: ad
1. na 55.893 kor., ad 2. na 18.547 koron 
50 hal., ad 3. na  18.320 kor. 50 h.

Najniższa cena w y n o si: ad 1. 27.946
kor. 50 h., ad 2. 9273 koron 75 h. i ad 3.
9160 kor. 25 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne zatwierdzone ts. 
uchw ałą prawom ocną z dnia 14 m arca 1911 
E. 1/9 (35) i odnoszące sig do tych n ie ­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia "i 
t. d.), może każdy, mający chgć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzgdowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. E. 6713/11 (3) (2795)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Łemkiwskiego Banku w 
Nowym Sączu, odbgdzie sig dnia 11 kw ietnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 107 
w Nowym Sączu licytacya: a) realności lwh. 
1245 i b) połowy realności lwh. 1270 ks. 
gr. gm. Nowy Sącz.

Nieruchomości te  w ystawione na licyta- 
cyg, są ocenione: ad a) na 5160 k o r , ad b) 
na 2875 kor.

Najniższa cena w y n o s i: ad a) 2580 
kor., ad b) 1437 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które sig sin iej- 
szem zatw ierdza i odnoszące sig do tej n ieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chgć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzgdowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 120.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1912.

L. ez. E. 73/12 (4) _ (2846)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 kw ietn ia 1 9 i2  o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. V. odbgdzie sig licytacya 
5 /6  części realności lw h. 113 ks. gr. gminy 
Meryszczów wraz z przynależnościam i.

Nieruchomość ta  wystawiona na lieyta­
cyg jest ocenioną na 12,724 kor.

Najniższa cena wynosi 848B kor. 30 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chgć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. E. 3263/11 (2840)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M endla B ienengartena w 
Kom arnie, zastąpionego przez adw. dr. P. 
Radlewskiego, odbędzie sig dnia 20 marca

1912 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 lic y ta ­
cya: a) realności, obj. lwh. 173, b) połowy 
l r.vh. 355, -c) 1/4 ez. iwh. 356 gm. T atary- 
nów wraz z przynależytościami, S iładająee- 
sig ad b) z . chaty, sta jn i i stodoły.

Nieruchomości wystawione nalicy tscyę , 
są ocenione: ad a) na 2705 kor. 01 hal., 
ad b) na 1592 kor. 23 hal , ad c) na 13 
kor. 50 hal,, przynależności zaś ad b) na 
275 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1803 
kor. 34 hal., ad b) 1244 kor. 82 b a l , ad c) 
S kor., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które sig niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące sig do tych nie 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chgć kupienia, przejrz^ć podczas godzin u rz ę ­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kom arao, dnia 13 lutego 1912,

L cz. E. 2108/11 (8) (2778)
E dykt licytacyjny.

Dnia 29 m arca 1912 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbgdzie sig licytacya:
a) połowy realności lwh. 8589 ks. gr. gm. 
Grębów składającej sig z parc. gr. 868/1, 
4023, 4660/3 atoli z wyłączeniem parceli 
gr. 4661/1, b) całej realności lwh. 2627 ks. 
gr. gm. Grębów składającej sig z prgr. 1966, 
3643, 3656/3

Nieruchomości te oceniono ad a) na 
720 kor., ad b) na 819 koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 520 kor., 
ad b) 546 kor.

D okum enta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. *

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 20 lutego 1912.

L. ez. E . 6792/11 (3) (2748 1 - 2 )
E dyk t licytacyjny.

N a żądanie Kasy Oszczędności m iasta 
Nowego Sączu, zastąpionej przez adw dr 
Sterkowicza, odbędzie sig dnia 12 kw ietnia 
1912 o godzinie 11 przed południem  w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 
licytacya realności 1. w. h. 993 gm. Nowy 
Sącz, składującej sig z parceli budowlanej i 
stojącego na  niej jednopiętrow ego domu mu­
rowanego.

Nieruchomość w ystawiona na lieytacyg. 
jest oeenioną na 56.575 kor.

Najniższa cena wynosi 28.287 koron 
50 hak, poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które sig zatw ier­
dza i. odnoszące się do tej nieruchom ości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
m ający chgć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. Suce. 9050 ,1298) (2835 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
podaje do wiadomości, że dnia 16 kwietnia 
1912 o godz. 11 reno odbędzie sig w tut. 
Sądzie sala Nr. 20 licytacya pod następują­
cymi w arunkam i:

1. Dzierżawa ma trw ać la t dwanaście 
od 24 m arca 1913 do 23 m arca 1925.

2. Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 42.000 koron,

3. Kaucya dzierżawna wynosi połowę 
rocznego czynszu.

4. Szczegółowe w arunki licytacyjne, 
którym  dzierżawca poddać się musi, znajdują 
się w C entralnej Fundacyi hr. Skarbka we 
Lwowie, gm ach h r. Skarbka, które tamże 
w godzinach urzędowych przejrzeć należy.

5. W adyum licytacyjne, które do p isa­
nych ofert dołączyć należy, wynosi 10 prc. 
ofiarowanego rocznego czynszu i m a być zło­
żone do rąk  kom.syi licytacyjnej w gotówce, 
lub w papierach wartościowych mających 
pupilarne bezpieczeństwo.

6. O ferent związany je s t swą ofertą aż 
do rozstrzygnienia sprawy przez Radę adm i­
n istracy jną Fundacyi, I tó ra  zastrzega sobie 
zupełnie wolną rękę w decyzyi zatw ierdzenia 
ofert bez względu na  wysokość ofiarowanego 
czynszu.

7. L icytacya odbgdzie się za pomocą 
ofert pisem nych, które wraz z wadyum sk ła­
dać należy w Sądzie w dniu lieytacyi tylko 
do godziny 12 w południe licytacya w celu 
w ydzierżawienia dóbr Żydcazów obj, lwh. 179 
ks. gr. większych posiadłości Sądu obwodo­
wego w Stryju.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 stycznia 1912.

H. cii. E . 1133/11 (11) (2849)
Oro^iomeHe nepeTopry.

H a noirapane M arin  OnecBKiB i Bacn- 
jui Ky.iaica, 3acTyn.ieHiix uepe3 a^BOKSTa
flp IIIapaneriHua, BiĄÓyĄe c x  26 Mapm 1912 
nepe,n, nojiy^HeM o 9 roĄ. b HH3me 03Haue- 
m n  cyp,i) KOMHaTa u. II . nepeTopr no.no- 
bhii;b pea^LBHocTHH o ó h h th x  bhk. rin . nu. 
92, 849, 1095, 852, 9 3 J, 1131, 985, 809 i 
1180 rp . JIaxoBH'ii no/i,op. 3 npHHaaeMCHo- 
CTHio, CMaflaiouoio cn 3 xaTH, CTairai i cto- 
flojra.

npOflBTH CH Maioui HeflBHHCHMOCTH
cyTB oifiHeHi: 1. buu. 92 Ha 305 Kop., 2. 
843 Ha 450 Kop., 3. Bru. 1095 Ha 135 Kop.,
4. 852 Ha 109 Kop. 50 co t., 5. b m . 931 Ha 
225 Kop., 6. Bru. 1131 Ha 810 Kop., 7. Bru. 
985 Ha 160 Kop., 8. Bru. 809 Ha 3210 Kop., 
9. bi-u. 1180 Ha 71 Kop. 67 co t

HafiHH3ma no^ana b h hoch tb  : ad 1. 
203 Kop. 34 co t., ad 2. 300 Kop., ad 3, 90 
Kop., ad 4. 71 Kop. 67 co t., ad 5. 150 Kop., 
ad 6. 540 Kop., ad 7. 106 Kop. 67 co t., ad
8. 1473 Kop. 34 co t., ad 9. 71 Kop. 67 co t. 
noHH3me Toi k b o th  He śi/^óy^e  ch  npo/i,ałE. 

Aicra MOJKHa neper.iHHyTH b TyT. ey^ i
Bi/i,/j;in II.

Dj. k. Cyfl noBiTOBHH, Biflfll*3 H- 
SKypaBHO, ą h s  16 nioToro 1912.

L. ez. E. 790/11 (30) (2754 1 - 3 )
E dykt relicytacyjny.

Na żądanie Józefa Glińskiego, rolnika 
w Bełzie, odbgdzie sig dnia 22 m arca 1912, 
o godz. 8 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Bełzie re- 
licytaeya realności lwh. 896, 810, 878, po­
łowy lwh. 246, 7/28 części realności, lwh. 
834 i 2/3 części realności lwh. 930 gm. kat. 
Bełz, z których iwh. 896 składa sig z jednej 
parceli bud. obsz. 48 sąż. kwadr., lwh. 810 z 
jednej parceli rolnej obszaru 1499 s .2, lwh. 878 
z dwóch parcel gruntow ych łącznego obszaru 
599 sąż. kwadr., lwh, 246 z dwóch parcel 
jednej budowlanej (30 sąż. kw adr.) i jednej 
gruntowej (ogród 126 sąż. kwadr.), lwh. 834 
z czterech parcel i to jednej bud. (60 sąż. 
kwadr.), jednej gruntow ej (ogród 374 sąż, 
kw adr ), tudzież dwóch innych  parcel g run­
towych pastw iska (122 sąż. kw adr.) i łąki 
(80 sąż. kwadr.), wreszcie lw h. 930 składa 
sig z jednej parceli (łą z ij obszaru 1 morg 
742 sąż. kwadr.

Do lwh. 896 naie iy  dom w artości 600 
kor., do lwh. 246 drugi dom wartości 400 
kc-r., & do lwh. 834 chałupa wartości 300 
koron.

N ieruchom ości w ystaw ione na relicyta- 
cyg są ocenione a to :

1. lwh. 886 na 1080 kor,,
2. lwh. 810 na 750 kor.,
3. lwh. 878 na  300 k o r ,
4 połowa lw h 246 na 416 kor,,
5. 7/28 części, lwh. 834 na 229 kor.,
6. 2/3 części lwh. 930 na 585 kor. 
Najniższa cena w y n o si:
co do lwh. 896 — 540 kor.,
co do lwh. 810 — 375 k o r ,
eo do lwh. 878 — 150 kor.,
co do połowy lwh. 246 — 208 kor.,
eo do 7/28 części lwh. 834 — 114 kor., 

50 hal.
co do 2/3 c-zgści lwh. 930 — 292 kor. 

50 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki relicytacyjae i odnoszące sig 
do tych nieruchomości dokum enta może ka­
żdy mający chgć kupienia przejrzeć w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których a m ie js s s re -  
licyŁaeya byłaby niedopuszczalną, należy sgło­
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roasessnia tego 
rodsaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby byś już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych n ieruchom osdeh  bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy  są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Ląd powiatowy, Oddział IV .
Bełz, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. E . VIII. 2972/11 (10) (2838)
E dykt licytacyjny.

D nia 1 kw ietnia 1912 o godzinie 9 
przed południtm  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w sali Nr. 7 odbędzie się licytacya 1/2 
realności obj. 1. w. h. 1006 ks. gr. gm iny 
Przem yśl.

Nieruchomość w ystawiona na lieytaeyę 
je s t oceniona na kwotę 1109 koron 70 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 554 kor. 
85 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta, może każdy 
mający chęć kupieniai przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wyraienio- 

: uym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których m n ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tege rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już se skutkiem podao-
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są ­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika dó doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 29 lutego 1912.

L cz. E. 42/12 (4) (2845)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kw ietnia 1912 o godzinie 9 
przed południom odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya całej realności lwh, 
955 i połowy realności lwh. 746 i 913 ks. 
gr. gm, Oiemierzyńee wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licy tację  
je s t oceniona:

L cała lwh. 955 na  2179 kor.,
II. połowa lwh. 746 na 353 kor. i
III. połowa lwh. 913 na 500 kor., 
Najniższa ceny wynosi:
ad I. na  kwotę 1452 kor. 66 hal., 
ad II. na kwotę 235 kor. 32 hal., 
ad III. kwotę 333 kor. 32 h a l , poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas ge, 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yślany, dnia 21 lutego 1912.

L. ez. E. 3665/11 (4) (2844)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Salam ona Rolla w Podhaj- 
cach, ul. Zamkowa 1. 150 odbędzie się dnia 4 
kw ietnia 1912 o godz. 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4
II. p, licytacya: 8/16 części realn. obj. lw h, 
205 gm. B iałokiernica wraz z przynależno­
ściami, składającem i sig z 8 drzewek.

Nieruchomość ta  wystawiona na liey­
taeyę jest oeenioną na 112 kor.

N ajniższa cena wynosi 74 kor. 66 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej tutejszym, w biurze Nr. 3 II. p.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieiy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej rosseze- 
a ia  tego rodzaju eo dc samej nieruchom ości 
nie mogłyby być. już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie jn i  istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i a le  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajcach, dnia 15 lutego 1912.

L cz. E . 2381/11 (6) (2779)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 38/200 
części realności lwh. 1((9 ks. gr. gm. kat, 
Tarnobrzeg.

Nieruchomości te oceniono na 495 kor. 
4 hal.

Najniższa cena wynosi 247 kor. 52 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie praw a w obec k tórych niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, naieiy  
zgłosić do sądu najpóźniej do dnią licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 20 lutego 1912.

(2878 1— 3) 
Sąrlowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ui. Podlewskiego l. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem  i od 2 do 6 
pc południu, w soboty zaś od 2-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L  i c  y t  & e y e:

PoiTedziałek 11 m arca 1912 ed 10 do 12

„Gazeta Lwowska" Nr. 54 z dnia 7 marca 1912,



godz. przed południem : towary bła- 
w atne i konfekcyjne, korzenne i kolo­
n ialne, p r z y b o j  krawieckie, towary 
blaszane, wozy, konie, sztachety, kon- 
fekcya i bielizna datnska.

W torek 12 m arca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : skrzypca, srebro sto ­
łowe i toaletowe, dywany, obrazy, 
lichtarze, futro p :żmakowe i m eble do­
mowe

broda 13 m arca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : pianino, kasa ognio­
trw ała, urządzenie biurowe, zegary, 
obrazy i meble.

Czwartek 14 m arca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, dywany, 
obrazy, zegary, strzelby, ap ra t foto­
graficzny g .am of n, maszyna, do szycia, 
o ra : różne meble domowe.

P iątek  15 m arca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed po łudn iem : pianino, gramofon 
meble domowe, biurko am erykan kie 
kasa, fortepian, m aszyna do s y c i a  
kasa W erthetm ow ska, 1-ksykoo, nar-rę 
dzia stolarskie, futro damskie, towary 
korzenne, kolonialne.

Sobota 16 m arca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem : maszyna do ssy ća , fi anki 
kapy zielone, budzik, narzutka popi 
lata, samowar, oywany, oraz różne 
tanie m rb le  i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych 

Lwów, duia 4 m arca 1912

sądu krajowego Ju liana Dawidow’cza, Józefa 
W illaume, Karola B ałabaaa i Leona Gielę. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeiany, dnia 2 m arca f i '12.

Rozmyte obwieszczenia,
L. ez. C. II. 33,12 (1) (2728 3 - 3

E d y k t
Przeciw  Szczepanowi W ilczyńskiemu 

synowi M ichała, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Iw ana M arkowa syna A:\drucha, po­
zew o uznanie praw a odkupu pg. 247/1 
248/1 gm. S tary Skałat s-a zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na d .ień  14 m arca 1912 o g >dz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  Szczepana Wil 
ezyńskiego syna M ichała, ustanaw ia się p 
adw. dr. G A tfrieda w Skałacie kuratorem , 
który zas‘ępywać będzie kuranda w rzeczo­
nej spraw ie dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 23 lutego 1912.

L. ez. C II. 55/12 (2756 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hawryle Semenów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
sta ł do e. k. sądu powiatowego w Busku 
przez Jew kę Borucką pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 23 lutego 
1912 C. II. 55/12 (1), wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 5 m arca 1912 o godz. 9 ra ­
no, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw H iw ry ły  Sem e­
nów ustanaw ia się p. dr. G rudera adw. w 
Busku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 23 lutego 1912.

L cz. C. I. 28/12 (2820 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw  niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Zającowi wniesiony został do 
tut. sądu pozew o uznanie i intabulacyę p ra ­
wa własności c ’ała tab. lwh. 897 gm. K i- 
czanówka

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 19 marca 1912 o godz 
9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. M antla adw. w Podwoło- 
czyskaeh, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będ ie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Podwołoczyska, 22 lutego 1912

L. Prez 676 (18) P./12 (2785 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. Prezydent c. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zam ianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla drugiej zwyczajnej z 
dniem  6 maja 1912 o godz. 9 przed polu 
dniem  się rozpoczynającej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 przy 
e. k, Sądzie obwodowym w B r z a n a c h  prze­
wodniczącym Sądu przysięgłych c. k prezy­
denta sądu obwodowego Modesta Łucyana 
K aratnickieg >, a zastępcami przewodniczące 
go radcę c. k. sądu krajowego wyższego 
M arcelego Pileckiego, tud:ież e. k. radców

L. 18.938 (2736 2 - 3 )
Do

c. k. prak tykanta  podatkowego 
Mieczysława Machnowskiego

w S tan!sławow;e.
C. k gUic. kraj wa Dyrekeya skarbu 

wzywa niniejszem  po myśli Najwyższego po­
stanow ienia z dn a 24 czerwca 1835, o g ło ­
szonego dekretem  byłej Kamery nadwornej 
z dnia 9 1 pea 1835 1 28.289 (zb norm. 
skarb, z r. 1835 str. 151) p rak tykanta  po­
datkowego M ieczysława M.-.chnowskńg > przy­
dzielonego do służby urzędu podatkowego w 
Stanisławowie, który wydalił się samowolnie 
dnia 3 stycznia 1912 z miejsca służbowego 
i nie doniósł o miejscu swego pobytu, aby 
w przeciągu czterech tygodni licząc od dnia 
og!osz-n 'a n in ie szego wezwania w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" zgłosił się 
w e k .  S tarostw ie w Stanisław ow ie celem 
protokolarnego przesłuchania go, gdyż w 
przeciwnym razie uważać się g> będzie jak 
gdyby wystąpił ze służby rządowej i wykre­
śli się go ze stanu osobowego urzędn kó r, 
wzg!ędaie praktykantów  podatkowych.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 28 utego 1912.

L. cz. G. I. 575/11 (2) (2755 1— 3)
E  d y k t.

Przeciw  H aatow i Chmiel, którego m iej­
sce pobytu nie jest wiadome, w nie iony zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Bóbree 
przez niel. P raks°dę Gural i tow. pozew o 
ojcostwo i a lim en tację  z p n , na podstawie 
którego wyznaczoną została rozprawa na 
dzień 23 marc-a 1912 o godzicie 9 rano, b. 
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw  H n a ti Chm' da 
ustanaw ia się p. dr Józefa W ieloehowskie- 
go adw. w Bóbree kuratorem , który za­
stępyw ać będzie niewiadomego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka. dnia 28 grudnia 1911.

L. ez. O. I. 5 4 1 2  (1) (2722)
E d y k t.

Przeciw  H .wryle W  ź-m k w Niwrze, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez S tefana U hryna w Niwrze 

zew o uznanie i wpis praw a własności do 
pb. lk. 82/3 i pgr. lk. 133/1 w pisanych w 
lwh 308 gm. N iwra.

Na podstaw ie p zwu tego wyznaczono 
audycneye na dzień 13 mar: a 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw  H aw ryły W o­
żniaka ustanaw ia się p, adw. dr. H ryniew ie­
ckiego w M ielnicy, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie H i- 
wryłę W ożniaka w rzeczonej spraw ie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M ielnica, dnia 19 lutego 1912.

skiej i Janow i Szklarskiem u z Korczyny 
których miejsce pobytu je s t nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Krośnie przez Spółkę oszczęłności i poży 
czek w K .rczynie pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyensyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 14 m arca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw M aryanny 
Gonetów Szklarskiej i Jaas, Szklarskiego 
ustanaw ia się p. dr. Roberta P a  vłowskiego 
adw. w Krośnie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
ryannę z Gonetów Szklarską i Jan a  Szklar 
skiego w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki cni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Krosno, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. C. II. 39,12 (2782)
E  d y k t

Przeciw Autochowi W itow skiem u i Ka 
tarzynie Ząjać zam. W itomskiej których 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Onufrego Paryn iaka  pozew o 500 kor 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 14 marca 1912 o godz 

rano.
Celem strzeżenia praw A atccha  Wi 

tom skiego i Katarzyny Zajać zam. Wiiom- 
skiej ustanaw ia się p. dr. Kossera adw. w 
Zbarażu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczoaej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zbaraż, dnia 28 lutego 1912.

ez. C. II. 63/12 (2) (2726)
Przeciw  nieobecnem u Mendlowi Wein- 

stein  false Tobias z Dukli, w oiósl Matys 
M arkel z Rymanowa pozew o 346 kor.

U stna rozprawa wyznaczona na dzień 
13 m:.rca 1912 o godz. 9 rano w biurze Nr. 

tut. sądu.
Kuratorem dla pozwanego ustano .iono 

c. k. notaryu-za Kaiiniewicza w Rym anowie 
na koszt pozwanego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. C. II. 99/12 (1) (2761)
Przeciw  W aaiowi Łukaszykowi \ A  Ł  \- 

kserykowi z Łosia, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez W asyla Pa­
wlaka syna W ania w Łosiu, pozew o 600 
cor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 m arca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia p rsw  W ania Łuka- 
szyka ve! Łukaczyka ustanaw ia się p. dr. 
Przybylskiego adw. w Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeezonej spraw ie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II 
Gorlice, dnia 21 Iu tegr 1912.

(2788)
t.
Berischowi 2 im 

Rtnfl r, których

L. cz. Cg. I. 62,12 (1)
E d y k

Przeciw  Ozyaszowi 
R -.flar i F ryu ie  Jeacie  
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w Kołoray 
przez Izaka i F re id ę  Sehafferów pszew o 
wykreślenie kwoty 2500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I. audyencyę na dzień 15 marca 1912 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
naw ia się p. dr. Jurkiew icza adw. w K oło­
myi, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
K oŁm yja, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. O. VI. 110/12 (13) (2709)
E d y k t.

Przeciw  Kazimierzowi M ianow sk iem u , 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w n ie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
S tryju przez Olgę G corger we Lwowie za­
mieszkałej pozew o uznanie kontraktu ku 
pna z 25 1 stopada 1902 za bezskuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16 m arca 1912 o godz. 
11 rano, sala rozpraw Nr. 36.

Celem strzeżenia praw  Kazimierza Ma 
rynowskiego ustanaw ia się p. adw. dr. A ich- 
m tfL ra  w Stryju, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
zimieza M arynowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TX.
Stryj, dnia 10 lutego 1812.

L. cz. C. I I I  69 12 (1) (2767)
Przeciw M w yannie z Gonetów Szklir-

L, cz. O. IV. 28/12 (1) (2847)
E  d y k t.

Przeciw Tomaszowi Kaczmarskiemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, w niesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez m ałol. A nnę Kaczmarską 
w Bonarówee pozew o uz lanie darowizny 
za bezskuteczną itd . zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 m arca 1912 o godz. 11 
rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw  wyżej wsoomnia 
nego ustanaw ia się p. dr. Jakóba U iberall i 
adw. w Strzyżowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej spraw ie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Strzyżów, dnia 1 m arca 1912

L. cz. C. I. 88/12 (1) (2841)
E  d y k t.

Przeciw Janow i Kalinowiczowi recte 
K ilimonowi, synowi Teodora i M aryi, k tó re­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony

I został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
m arnie przez M ichała Jurycza syna W asyla 
w Komarnie, pozew o uznanie praw a odku­
pu co do posiadłości lwh. 782 gm. K m ar­
no, za zga łe.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 m arca 1912 o godz. 9'BO 
rano, b. Nr. 30.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. Grzegorza P iotrow a w Kom ar­
nie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po - 
zwaneg.) w rzeczonej sprawie na jego 
koszt t niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Komarno, dnia 20 lutego 1912,

Grzegorza

L. ez. C. II. 94/12 (1)
Przeciw W ojcie.how i i A nnie Końe  

ekim z Ł^sia, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu p o ­
wiatowego w Gorl cach przez 
Gala w Łosiach pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro z ­
prawę na dzień 19 m arca 1913 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  W ojciecha i 
Anny Kosteckich ustanaw ia się p. dr. P rzy­
bylskiego adw. w G orbcach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W oj­
ciecha i A nnę Kosteckich w rzeczonej sp ra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom o­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 17 lutego 1812,

L. cz. C. I. 127/12 (1) (2771)
E  d y k t.

Przeeiw  Reizi Kupfer, której miejsce 
pobytu j j st nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w P o ’h:-.jcach przez 
F alika Złoczowera w Podhajcarh pozew o 
336 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ao- 
dvencyę na dzień 21 m a n a  1912 o godz. 8 
rano, b Nr. 23.

Celem sttzeżenia praw pozwanej usta 
nawia się p. adw. dr. N utyka w P o ih a j-  
cach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczoiej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ianuje. 

C. k. Sąd po w i ło  wy, Oddział I, 
Podhajce, dnia 19 lu teg i 191.2.

L. ez. C. X. 106/12 (1) (2797)
E d y k t.

Przeciw  W asylowi W orkuu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo ­
sta ł do c. k. są lu  pow iitow ego w T a rn o ­
polu przez D anyła Dziaczuaa i D anyła Bu­
try m  pozew o sap L tę  395 kor. 16 ha!.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
30 m arca 1912 o godz 9 rano, b. Nr. 18 

Oclem strzeżenia praw  W asyla Wor ku­
na ustanaw ia się p. a lw . dr. D em in ta  w 
Tarnopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Wasyla W orkuna w rzeczoaej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Tarnopol, daia 17 lutego 1912.

L. ez C. II. 93/12 (1) (2796)
E d y k t.

Przeciw Leopoldyaie E rd e r , której 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez firmę Pierw sza p:zew orska fa­
bryka maszyn E l .  Kokora i Sp. w Przero- 
wie pozew o wydanie maszyny wartości 720 
ror., lub o zapłacenie kwoty 720 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę na dzień 21 m arca 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanej Leo- 
ooldyny E nder ustanaw ia się p. dr. Cwi- 
kowskiego adw. w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
ooldynę E ad e r w rzeczonej spraw ie na jej 
roszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są ­

dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Są:z, dnia 19 lu te. o 1912

VII/a 1469 (2852;
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
‘907 c. k. Nam iestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Franciszek Czesław 2 im. Pick, dzierżawca 
apteki w Bukowsku, pow iat Sanok, wniósł 
podanie dnia 2 i lutego 1912 do c. k. N a­
m iestnictw a o koncesyę na nową aptekę pu-
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bliczną w Tarnopolu przy ulicy Jan a  T ar­
nowskiego, lub przy ulicy Ostrogskiego.

G. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych 
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rcek tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisem nie p rzed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 28 lutego 1912.
Za c. k. N am iestn ika : 

Usty&nowski w r.

L. cz. 0. II. 39/12 (8) (2634)
E d y k t.

Przeciw  S m iniow i Słjbodzlanow i s. 
Iw ana i tow., którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
pow atowego w T yśnien icy  przez Towarzy­
stwo kredytowe „Jedność" w Tyśmienicy 
pozew o 558 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
m arca 1912 o g 'd z . 9 rano w tut. sądzie, 
b Nr. l ' \

Celem strzeżenia praw Semania Słobo- 
dziana s. Iw ana ustanaw ia się p. W asyla 
D utczaka wójta w Czarnołoźoaeh, kuratorem .

Tenże kurator sastępywać będzie Sema- 
na Słobodziana w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za 
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II
Tyśmienięa, dnia 20 lutego 1912

L, cz. 0 . I. 91/12 (1) (2801;
E  d y k t.

Przeciw  M ichałowi Kolesar z Jaworca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
H yć Roman syn M ichała pozew o 750 kor., 
na który wyznaczono rozprawę na dzień 29 
m arca 1912 o godz. 9 rano

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta ­
naw ia się p. adw. Smólskiego z Baligrodu 
kuratorem , który zastępywać będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Baligród, dnia 27 lutego 1912

L . cz. C. II. 27/12 _ (2757)
Przeciw niewiadomemu z m iejsca po­

bytu Janow i Rojkowi, przedtem  w Siedli­
skach zamieszkałemu, wniesiono do c. k. są 
du powiatoweg) w Ciężkowicach pozew o 
135 kor. 60 hal.

Na skargę tę  wyznaczono audyencyę 
na dzień 28 m arca 1912 o godz. 9 rano.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. dr. B lesław  Przybyl­
ski z Gorlic będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ciężkowice, dnia 12 lutego 1912

L VII. a. 1461 (2825)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro ­
ku 1907, c. k. Nam iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m sg ster farm acyi 
A ntoni Jan  2 im. W ilczek ze Lwowa, wniósł 
podanie dnia 21 lutego 1912 do e. k. N a ­
m iestnictw a o koneesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Perehińsku, powiat Dolina

C. k. N am iestnictw o wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspom nianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisem nie przed­
staw ienie do właściwej władzy polityczuej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 29 lutego 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

Ustyanowski, w. r.

Konkursa.
L. 1466 (2687 2 - 3 )

K o n k u r s .
M agistrat m iasta Sambo a rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę inżyniera m iej­
skiego z płacą roczną 2800 koron, dodatkiem 
aktywalnym  720 koron i praw em  do 5 trzech- 
leei po 200 koron.

Posada nadaną zostanie na razie prowi­
zorycznie; po jednorocznej zadowalającej słu 
żbie może nastąpić stabilizacya.

Po latach dziesię iu wzorowej służby 
może R ada m iejska nadać ty tu ł i rangę s ta r­
szego inżyniera, po dalszych pięciu latach 
ty tu ł i rangę radcy budow i-tw a, zaś po dal­

szych dziesięciu ty tu ł i rangę starszego rad 
cy budownictwa. Z nadaniem  wyżs :ej rangi 
połączone b -dą  także wyższe pobory równe 
poborom urzędników państwowych tej samej 
rangi.

Ubiegający się o tę  posadę w inni wy 
kazać się obywatelstwem  austryackiem  zna­
jomością języków krajowych i niemieckiego, 
ukcńezonemi ( s  dwoma państwowymi egza 
m inam i) s tu łyam i na wydziale inżynieryi 
Wyższej szkoły politechnicznej, nie p rzek ro ­
czeniem 40 roku życia i tzechletn ią p rak ty ­
ką inżynierską.

Kandydatom mającym szczególnie do­
brą kwalifikacyę i dłuższą praktykę wl czony 
być może do służby miejskiej częściowo lub 
w całości czas odbytej służby rządowe’, lub 
autonomicznej.

Pudania należycie udokum entowane wraz 
z curicuhim yitae wnosić należy do Prezy- 
ly m  M agistratu do dnia 15 m arca 1912.

Sambor, 25 lutego 1912,
M agistrat.

L W. 27.004/912 (2733 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W myśl uchwały Sejmowej z dnia 14 
lutego 1912 m ają być utworzone w biurze 
m elioracyjnem przy W ydziale krajowym trzy 
posady f.chow ych instruktorów  dla kultury 
torfowisk z poborami urzędników krajowych, 
mianowicie j-dnego  inspektora w randze IX , 
dwóch zaś adjuaktów w randze X.

Zadaniem instruktorów  będzie prowa­
dzenie doświadczeń z kulturą torfów, pou­
czanie rolników  przy uprawie p 51 torfowych, 
nadzorowanie m e l io r a j i  pastw isk, urządzanie 
wykładów popularnych z rolnictw a, tu izież 
inieyowanie i współdziałanie przy tworzeniu 
spółek rolniczych i m elioracyjnych.

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
winni wnieść do W ydziału krajowego najda 
lej d ) 31 m arca 1912 prdanie , do którego 
mają dołączyć:

1. m etrykę urodzenia,
2. świadectwo dojrzałości,
3. świadectwo ukończonych wyższych 

studyów agronom icznych (akadem ii rolniczej 
w Dublanaeh, studyum  rolniczego na Uni­
wersytecie Jagiellońskim , sskeyi rolniczej lub 
kursu m euoracyjnego na akademii rolniczej 
w W iedniu),

4. świ d -ctw a odbytej praktyki,
5 curriculum  yitae.
W e Lwowie, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. 1104/912 (2826 1 - 3 )
K o n k u r s

M ag 'stra t król m iasta Żółkwi ogłasza 
n :n!ejszem konkurs na p s a d ę  w eterynarza 
miejskiego z roczną plącą 1400 koron.

Ubiegający się o powyższą posadę winn' 
posiadać następująse w arunki:

1. najm niej 24, a najwyżej 40 la t
życia,

2. dokładną znajomość języków krajo­
wych w słowie i piśmie,

3. obywatelstwo austryackie,
4. nieposzlakowane życie,
5. ukuńezoną Akademię w eteryjaaryjną 

i świadectwo odbytego egzaminu.
Po roku n ienagannej, prowizoryczn j  

służby może nastąpić stabilizacya z prawem 
do em erytury oznaczonej statutem  uchw alo­
nym prz^z Radę m iejską pod dniem 12 li­
stopada 1907 oraz prawem do 5 czteroleci 
wynos-ących po 10 pre. zasadniczej płacy

Ponadto pobierać będzie weterynarz 
m iejski tytułem  taks za bicie bydła po z-, 
godzinami urzędowemi po 1 koronie od sztuki 
bydła grubego i po 50 hal. od 1 sztuki nie 
rogacizny.

Podania należycie udokum entow any 
oraz zawierające kL.uzulę czy i w jak im  sto 
pniu pokrewieństwa lub powinowactwa po 
zostaje ubiegający się o posadę z urzędni­
kami gm iny m iasta Żółkwi, wnosić należy 
do M agistratu do dnia 15 m arca 1912.

M agistrat król m iasta Żółkwi.
Żółkiew, dnia 28 lutego 1912

Dr. M a c i u 1 s k i. 
burm istrz

L. cz. 1604/12 (2854 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Ku­
likowie obsadzoną zostanie posada funkeyo- 
naryUjza Prokuratoryi Państw a za roczną 
rem uneraeyą 300 kor.

Podania kom petencyjne należy wnieść 
do c. k. P rokaratory i P aństw a we Lwowie 
do 24 m arca 1912.

C. k. Nadprokurutorya Państw a.
Lwów, dnia 2 m arca 1912.

L. cz. 27895,TI. (285-3 1 - 3 ;
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów  przy c. k. 
u rz ę ^ e h  pocztowych:

1. w G rabinach w powiecie lwowskim 
z poboram i 3 klasy 2 stopnia,

2. w B ic e  szlacheck ej w powiecie 
lwowskim z poborami 8 klasy 6 stopnia i

3. w Brzysce w powiecie jasielskim  
z poborami 3 klasy 6 stopnia.

Ryczałty n?. służą ych dla podanych 
urzędów oznaczony będzie później,

Podania należy wnieść nujpóźmej do 
15 m irca 1912 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegr. we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dn :a 2 m arca 1912.
C. k. P rezyden t: 

W opaterni.

L. cz. 592 (2688 1 —3)
K o n k u r s .

U rząd miejski w Sądowej Wiszni roz­
pisuje konkurs na posadę w eterynarza miej- 
s* i 'g o .

Płaca 1240 koron rocznie.
Dwa pięcLIe ia po 100 koron.
Stabilizacya po dw uletniej nienagannej 

służbie.
Komp ten ci u b e g a j ą j  się o powyższą 

posadę zechcą podania swe należycie udoku­
mentowane wnieść do tutejszego Urzędu 
miejskiego najdalej do 18 m arca 1912.

Sądowa Wisznia, dnia 1 m arca 1912.
N aczelnik gm iny.

L. cz. XIV. 696/1 (2732 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady e. k. d y re ­
ktora B.blioteki uniw ersyteckiej we Lwowie 
w VI klasie rangi z systenPzowanym i po­
borami w myśl ustaw y z 19 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 34 a mianowicie z płacą w ro ­
żnej kwocie sześciu tysięcy czterystu (6400) 

koron i dodatkiem aktywalnym  w roiznej 
kwocie tysiąca czterystu siedm dzieslęciu dwu 
koron (1472; rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs z term inem  do wnoszenm podań kom­
petencyjnych do dnia 20 m arca 1912.

Poda ia kom petencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowod/ kw alifikacji, należy wnosić 
'o Senatu c k U niw ersytetu  we Lwowie.

Lwów, dnia 23 lutego 1912.

L. Prez. 5502 (2644)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego są do obsadzenia posady kanceii- 
-tów z systemizowaHymi poboram i X!. klasy 
rangi przy następujących sądach : dwie w 
Stanisławowie, tudzież po jednej w Brzeża- 
uach, Rudkach i Uhnowie.

Na posadę kancelisty  w U hnow ie w y­
magane jest bezwarunkowo uzdolnieeie do 
prowadzenia ksiąg gruntow ych (egzam in ta ­
bularny).

U legający  się o te posady, lub o takie 
posady przy innych sądach kolegialnych lub 
powiatowych opróżnić się mogące, w niosą w 
myśl §§. 2, 5 i 6 rozporządzenia c. k. Mi ni ­
sterstw a spraw iedliw ości z 18 'Tpca 1997 
Nr. 170 dz. p, p należycie udokum entowane 
podania w przepisanej d r o d e  służbowej do 
7 kw ietnia 1912 do Prezydyów  sądów kole­
gialnych, v/ których okręgu, posada je s t do 
obsadzenia.

Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego

Lwów, dnia 26 lutego 1912

L  Prez. 58S5 (2735)
K o n k u r s .

W Sądzie krajow ym  w Czerniowcach 
jest do obsadzenia posada w iceprezydenta z 
systemizowanymi poboram i VI klasy rangi.

U oiegający się o tę  poradę wniosą swo 
ie należycie udokum ento wane podania n a jd a ­
lej p-> 15 m arca 1912 do Prezydyum  c. k. 
Są-iu krajowego w Czerniowcach.

Z Prezydyum e. k. Sądu krajow ego 
wyższego.

L vów , dnia 29 lutego 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. I I I  20/12 (3) ((2 7 3 7 ;

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prssowy o rzek ł 

na wniosek c. k. P rokuratora  Państw a, że z a ­
mieszczony w Nr. 9 czasopisma „Prawo lu ­
du" z daty Kroków dnia 1 m arca 19 1 2  
artykuł pod ty tu łem : „Księże, czy ci n ie
w styd?", a m ianow icie: 1) ustęp zaczyni clą­
cy się od słów : „nionasyconą je s t“, a k oń- 
czący się słow am i: „nie m iał, gdzieby g ł o ­
wę sk łonił", i 2 ; ustęp zaczynający się  od 
słów : „O nie! Rzek’.,.", a kończący się s ł o ­
wami: „Jeszcze się spotkam y", zaw iera w 
swej osnowie znam iona występku z § 3'92
u. k., że zakazuje się rozszerzania teągo 
artykułu, względnie inkrym inow anych u stęp 
pów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. IEI 
Kraków, dnia 1 m arca 1912.

31. 45 (25180)
© a l f. f. SrciśL alg tjjkejjgeridjk -i« 3iio-

bereto fjat nut bem ©rfeiwtniffe bom 20_ ge- 
bruar 1912, 5|3r 5 12, bis SBeiterberbreitung
ber geitjrfjrift: „L> G u n ' e  Ita lia" aber oijne 
©itel, lytaulgcgeben tu SRailanb am 11 
bruar 1912 roegen ber Stttifel: „li paese dsile 
iśv. : o-imigliaiizd" ijt ber Stelle bon „Chi mai 
direbbe" bil „la lingua itaU an a"; „Ai letto- 
T “ bort „che dalie pa-ole" b il „e .m batte" 
nad) § -300 unb 305 ®t. ®. be^iefjungltoeife 
§ 24 @. oerboteit.

© a l f. f. £anbel« a l l  Iprefjgeridjt in 
$ rag  Ijat mit bem ©rfertutniffe bom 22 jjebruar 
1912, 5jk. I. 10-3/12, bic SBeiterberbreitung ber 
3eitf<jjrifien; „NWdvisly denn k ,S am osu t- 
uost " 9?ummec 50 oom 19 g ib ru ar 1912 unb 
„Priloha k n  odv slemu denniku ,Samost&tno- 
s ti1 k eislu 51 ze dne 20 unora 1912" toegen 
ber SteHeit bon „Ale c. k. justice" b il „se 
tykajici" unb ban „Ale fakt" b il „jiste do- 
statecne" bel SIrtifell: „Nejvyssi soudce v 
kr.-.l. Oeskern" nad) § 491 unb 493 ®t ®. 
jotuie gemiifj Slrtifel V. bel ©ejejjel oom 17 
łDejembcr lb 62 , Sfł. ®. SR. Słr. 8 e i  1863, 
oerboten.

S)al £. I. Saitbel* al.5 iJ5re|geriĄt ttt
•j?rag ^ai mit bem (Srfenntuiffe oom 22 gebruar 
1912, ijjr. 1. 104/12, bte SBeiteroecbreitung ber 
'Jtummer 8 ber g e itjĄ tijt:  „M iadenec" bom 
23 gebniar 1912 megeit bit ©tellen oou „Sko 
rem rok slouzila" b il „s kucharkou", bon 
„Kdyz rnasita ruka" bil „ji mnoho sehazelo", 
oott „ Druzue ubkrouhle" b il „prodavacek la- 
sky" bel S lrtiftll: „Pan farar na za le tech "; 
bel SIrtifell; „Ceasorova kariera" ; bon „Cin- 
sk /  kosmł-tieky" b il „nczname" ber jRubrit: 
„L’sta rn a“ ; ber Strtifel: „Kuplet o Phonole" 
unb „N 'pozadas m m zclky blizniho sveho“ 
noĄ § 302, 491, 493 unb 516 ©t. ®. joloie 
getnafe Slrtitel V, bel ©ejejje! oom 17 J)ejem* 
ber 1862, 31, S31. J ł t . 8 e i  1863, ber-
boten.

5Dal f. £. £anbcl- a l l  jprelgeriĄt in 
'jlrag ^at mit bem ®r£enntni(fc oom 22 gebruar 
1912, ij3r. 1 .105/12, bic Slktteruerbceitung ber 
Dtnmmer 8 ber 3 ehjd)tift: „Z ir" oom 22 ge- 
bruar 1912 megen ber ©telle oou „KhuenuTi 
ncpodarilo se" b il „preyezme" bel SIrtifell: 
„Spory o v-jpusky zakon y U hrach" naĄ § 
63 unb 64 ©t. @. berboten.

31. 46 (2581)
3m  3łamcn ©etner jOłajcftat bel S a ijerl! 

© a l f. £. iiaitbelgeric^t SBieit a ll  tprefe- 
geriĄt ^at mit bem (Srfenntnifje oom 23 gebruar 
1912, vpt. XXXV. 64/12/3, auf Slutrag b e r! .! . 
©taatlantoaltjiĄaft erfanttt, baji ber Snljatt ber 
97ummer 8 ber pcriobt|d)cn ©rittffcbrift: „S3oI!l» 
tcibiine" oom 21 g-ebruat 1912, 21. 3aljrgang, 
burĄ bie ©telle tm Slrtifel uiit ber UbetjĄtijt 
„®raf 21c£)':entt}al geftoiben" oon „Sin Dcm 
Śłatafalf" bil © Ą lu |, ©eite 7, ©patte 1 unb 
2, bal S3erbred)en nad) § 63 ©t. @. bcgrihtbe 
unb el mirb nad) § 493 ©t. 5)3. £> bal SJerbot 
ber SBeitcrnerbrcitung biejer ©rucffĄrijt aulge* 
jproĄen, bic bon ber !. ! © taatlanm altjĄ aft 
oerfitgte 33ejc^Iagna£)ine naĄ § 489 ©t. 5)3. D. 
beftatigt unb nad) § 37 >|ir (S. auf bie 9Ser* 
niĄtuug ber jaifierteu ©pemplare ertaunt.

SSien, am 23 gebruar 1912

© a l !. f. Sanbel- a l l  5)3rc&geriĄt tu ©rieft
bat mit bem Srteuntnijfe oom 22 gebruat 1912, 
ipr. IX. 87/12, bie SBeiteroerbreitung berSłum* 
m it 46 ber tn S3 mebig erfdjeinenben 3 l'>łi^r’ft < 
„Ii G iornale di Venazia — Gazz-tia di Ve- 
nezia" bom 15 g l’t>ruar 1912 naĄ § 65 a 
©t. &. oerboten.

©a§ !. E. Saubcl- a l l  5)3re6gertĄt in ©rieft 
bat mit bem Srtenutuiffe oom 22 gebruar 19 12, 
i)3r. IX  88 12, bie SBeiteroerbreituug Der 3łum* 
mer 6 ber SRailanb erjcbetneuben 3 ęitf(̂ Tift :  
„Cnriiere dei Piceoli" bom 61 g tb ru a r 1912 
nad) § 65 a ©t. ®. forcie gemaś Slrtifel IV. 
bel ©cfe^el oom 17 ©e^ember 1862, 31. © SM. 
3?r. 8 ex 1863, berboten,

© a! f. L £anbel= a l l  5)3reŁggert(Ąt in 
©rieft tjat mit bem ©rlentniffe oom 22 gebruar 
1912, 5)3r. IX. 39/12, bit SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 4 ber 3 eit i$ r if t:  „A ustrijski Postni 
rog" oom 19 g fb ru ir  1912 toegen ber ©tellcn 
oou „V ist meri" bil „Ie eno geslo" bel 
Slriifc-ll: „Kljub vsem u“ ; bon „v isglod, kako" 
bil „ v i  tovarisi m ganiziran i" bel SIrtifell; 
„Polozaj selskih p ism onus"; bon „Orgauiza- 
cioni rad" bil „i pristupise organiz»ciji“ unb 
uon „Tli hoca mozda" bil „izdanja postan- 
skih m ,rA&“ bel SIrtifell: „Sve yise kontro­
le" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

© a l £. f. Sanbel- a l l  fprefjgeridjt in 
S un lb rud  f>at mi*, bem ©rfeuntniffe nom 20 
ganner 1912, 5{3r 11 12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Siummer 624 bet 3 e'-tfd)rift: „©er ©iroler 
SBaftl" oom 18 gebruar 1912 toegen bel Sir. 
tife ll: „©reibt el nur fo fo r t . .w in ber ©telle



1 0

»on ,,©o ge^t 9ftom burdj" bis „SBIitte brin* 
jen" nadj § 122 b ©t. ®. nerboten.

$ a S  f !. alS ^re^gerid)t in
jtrient Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 22 ge= 
bruar 1912, 53r. 8/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber IJimnmer 39 ber .geitjdjrift: „L’Alto Adige" 
nom 17— 18 gebruar 1912 toegen ber ©tetten 
non „consolava nel nome" bis „ l’anima di 
T rento" unb non „com egia a lP a ltro " big „e 
di L issa" beS Slrtifelg: „Le Gęsta d’01tre- 
m are“ nad) § 65 a ©t. ®. nerboten.

$ a g  I. I. Sanbeg* alg Sprejjgeridjt in 
$ ra g  Ijat mit bem ffirfenntnifje nom 23 gebruar 
1912, S^r. 1 . 108/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Siummer 8 ber .geitfdjrift: »Lid“ nom 22 ge* 
bruar 1912 toegen ber ©telle non „Vedomi, 
persekuce" big „neprem ohou" beg Slrtifelg; 
„K navratu b ra tra  H atiny z pankracke tre- 
stnice" nad) § 305 ©t. ®. nerboten.

®ag 1. 1. Sanbeg* alg ^rejjgeridjt in 
$ ra g  Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 23 gebruar 
1912, 5J5r. I. 107/12, bie SBeiternerbreitung ber 
9?ummern 2 unb 3 ber nidjtperiobifdjen, in 
^ ra g  erfdjeinenbeu $rucfjdE)rtft: „P arm a: Oci 
sm utnych usmevu. Tiskem A lberta  Konicka, 
V inohrady. Nakładem  Al. Srdce v P raze“ 
toegen btr ©teHen non „Divala se po V ltave“ 
big .m yslenek  Orenovych“ (^eft 2, ©cite 
81/82), non „Od V idneu big „republikou“ 
(§eft 3, ©eite 116) nadj § 65 a ©t. ®. jotnie 
gentćifj Slrtifel II. beg ®eje|eg nom 17 3)egember 
1862, SR. ®. 931. SRr. 8 e i  1863, nerboten.

$ a g  !. f. fre ig  alg SPrejjgeridjt in 93ub= 
tneig Ijat mit bem (Srfenntniffe nom 23 gebruar 
1912, 5J5r. 15/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
3łummer 40 ber SeitfĄ rift: „H las lidu" nom 
geb ruar 1912 tnegen beg SlrtifelS: „Bud’ — ne- 
bo" in jeiiter ®anje nad) § 302 ©t. ®. ner* 
boten.

®ag I. I. Sreig* alg SPrejjgeridjt in 
Sleitmetifc Ijat mit bem ffirlenntniffe nom 23 ge* 
bruar 1912, igr. 11/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 14 bet .geitjdjrift: l(®cutjd§e 93olfg* 
toadjt" nom 21 gebruar 1912 tnegen beg 2lr* 
tifelg; „SBie fid) eine beutfd^e ®emeinbe gegen 
bie (Ejed^ifierung fdjujst" nad) § 302 ©t. ®. 
nerboten.

Firmy.
T1 cn. 4>ipM. 31/12 O roB, I I I .  152 (2421)

B nacaH O  /jo p e e eT p y  CTOBapHineHB 3a- 
P ookobhx  i rocno/japeK H X .

Micije o c jA o c th  : W o p ij !  MinepaaBni.
«4>iPMa TOBapHCTBa: roeno/japeKO toP- 

rOBejiŁHe oóhjcctbo „Ha/jeac/ja", ofiiijecTBO 
3apeecTpOBane 3 ofiMeacenoio nopyKOro b 
YnepijHM MmepaaBHHX.

M ac T p eB a n H : C TO Bapnuiena o e n o B y e
c a  Ha n a c  HeoÓMeacenHH.

I l / i n e i o  e n ia K H  gctb c n o a y n H T H *  r o -  
cno/japem  ch .ih  cboix naemB /ja a  ix /jofipo- 
CnTy.

^lHTejLBnicTB CTOBapauienH oóiieKceua 
ho mhg.ih  § 82 saK. Bi/j 25 hcobthh 1896
B. 3. /j. n. 220 i aprr. 7 poaHopa/jacena ui- 
HieTepeTBa CKapóy 3 /jhh 18 Maa 124 aa lu  
/jo cboIx nneniB 3 BHicniOHeHeM bchkhx m - 
aepeciB oei6, KOTpi cyTB ne naenajiH TOBa- 
PHCTBa.

^ 0  nepeBe/jena eBoe'i u/bih CTOBapn- 
meHe 6y^ e :

a )  K y n o B a T H , a p e n ^ y B a T H  i n a a u a T H  
L 'pyH TH  i  Óy^HHKH B U/l.TO B6ĄCHJ1  Cni.ItBHO- 
r o  r o e n o / j a p c T B a  c n i  l b h h m h  c a a a M H , C BO ix  
H JieH iB  i  i x  b x o e e n ,

6 )  S y /jO B a T H , K y n o B a T H , n p o B a /jH T H  i  
OT/jaBaTH b HaeM /jom h ą o  M eniK ana B 3 ra a -  
flHO HOOĄHHOKi M em K aH H ,

b) ypa/i,5KyBaTH eiMa/jn (uaPa3nnH) 
3Hapa/jiB rocno/i,apeKHX, naB03iB, 36ijKa, Ha- 
cielh i hhhxhx 3eMaen.io/i,iB /i,jih eBoix aaeniB 
Ta b Ix xoeen,

r )  n p o /ja B a T H  / i , a a  C B o'ix n a e n i B  T o p -  
roBaio cpe/jcTBaMH ho5khbh i  npe^MeTauH 
IIOTpiÓHHMH flO M aniH O rO  i  p ijIB H H H O rO
r o c n O f la p c T B a , T a  %j i x  p e M e c a a  i  n p o M H e a y  
c B o 'ix  HaeHiB,

i J)  3afiMaTH c a  nepeTBOpiOBaneM n p o -  
^ k t I b  rocno/i;apeK H x CBO'ix n a e n iB  i  n p o /ja -  
acHio BHTBopiB c b o !x  n a e n iB ,

e )  yp a^ acyB aT H  hjihhh /jo M ea en a
3u't3Ka CBOiM naen aM ,

ac) BHpaSaaTH CHaaiiH cboIx naemB  
3Hapa/i,H roeno/japcKi i Bcaici flpyri npep;- 
MeTH noTpiSni /jo peiiecjia i npoMnejiy hk 
i ąo ocoÓHCToro yiKHTKy cboix naem B,

3)  n a 6 y B a i 'H  i  y / j e p a c y B a T H  3 H a p a /i,H  
ro cn o /ja p cK i i  Bi/j/jaBaTH i x  /i;o yasHTKy n e -  
p e3  H aen  cboim  naeH aM ,

h) npHiiMaTH KaniTaaH /jo o6oporry  3a 
ycaOBaeHHM onpoijeHTOBaHeM,

i )  yAi^ioBaTH  a a in  cboim  H.ieHaM /je- 
meBHX i  npHCTynHHX h o b h h o k  n a  n i^ n e -  
e e H e  i'x  ro en o ^ a p cT B a  aóo  np oM H cay,

k) BecTH MoaouHy eni^Ky friw  cboix 
HJieHiB.

YripaBa ci;aap;ae ca  3  TPex a a e n iB : 
enpiaBHHKa, Kaenepa i KHHroBO/ju;a, KOTpax 
BHÓnpae Ha/j3HpaioHa Pa/ja 3 iiojiiac HaeniB 
TOBapHCTBa na npoTHr t Pox .iit .

I lep n ii 3arajiBHi 36opn BHOpa.JiH c.tli- 
p,yiOHHx Tpex H.iemB ynpaBH : /ri.ioBo/jHHK 
MHxai.ii J lnuiera, Kacnep liocHifi y c t h h h o b -  

HOBCKHH, KHHrOBOĄHHK MHXai.JI T piló, TO- 
cno/japi MeniKaroni b  yrepu;Hx jiiHepa.iBHnx-

YnpaBa 6y,a;e m/jHHeyBaTH TOBapHCTBO 
b to h  cnoció, mo npn (Jiipiii t 0 baphctba 6y- 
Ę y n t ,  yMiipem ni/jHHCH /jbox i m I b  ynpaBH 
i to  eeTb yc.iiBeM bomchocth aoóoBnaaHt to-  
BapncTBa

B cniii HHmi oronoinena i noBi^OMnenn 
MeHlB TOBapHCTBa BHXHXO^HTB Bifl ynpaBH 
i 6yflyTt ni^rincyBani nepes /jbox nneniB 
ynpaBH. / ( o  yiiiinyBaHH orojionieHB enyacHTB 
Ta6nnna na/j, îBOKaneM TOBapHCTBa, 3.60 
3 JiBBiBeKHx naconncen  r k j  osnannTB H a/j- 
3HpaLona Pa/ja.

OflHH yfiijl HJieHBCKHH BHHOCHTB 10 
Kop. Koac/JHH H.iieH TOBapHCTB MOace MaTH 
S in B m e  y / j i j i iB .

TIneHH MaioTB o ó o b h 3 0 ic  Bi^noBi/jaTH 3a 
3000Bn3aHn TOBapHCTBa ne Jinnie c b o im  y/ji- 
îom, aae TaKoac /ja^iBnioio eyMOio (5) /jo 

hhtb KpaTHOi b h c o t h  3aHB.ieHOro y/jiAa, o 
CKinBKO Ha nOKpHTe 30Ó0BH3aHB TOBapHCTBa 
n e BncTaB^H MaeTOK TOBapHCTBa b  ejiynaio 
ero niKBi^apni aóo yna/jicy.

/(a r a  B n n c y : CaniK /jna 26 c lon a
1912.

I ) . k Cy/j OKpyacHHH ano ToproBejiBHHń,
IV.

CaniK, /jna 2 i  c io n a  1912.

B. en. <l>ipM. 15/12 Cto b . II. 82 (2708)
B hhc cftipMH CTOBapnuiena 3apooKOBoro 

i rocnopapcKoro.
Brincano /jo peeeTpy eTOBapHnieHB 3a- 

POokobhx i roeno/japcKHx.
Oei/jOK CTOBapaineHa : Cymno.
'Pipiia 3ByuHTt: C niaua i;pe/jHToao-

ToprOBeJiBna „G/jmcTB", CTOBapnuieHe 3ape 
ecTpoBane 3 oÓMejKenoio nopyKóio b Cym m . 

i(aTa GTaTyTy: C ym no n n a  9 .m n na
1911.

IIpe/jiieT ni/jnpneiicTBa : I^ineio eTOBa- 
pnrueHa e cno.iyonTH roeno/japeid ch.oh 
CB0ix naem B /jaa  'ix /jopóoónTy.

B  Tin p ian  6y/je CTOBapnuieHe :
a) KynoBaTH, apen/jyBaTH i HafiMaTH 

OpyHTH i óy/jHHKH b p ian  Be/jena eniaBHO- 
ro roeno/japcTBa eniaBHHMH enaaMH cboix 
naemB i annie b ix  xocen ,

6) oy/jOBaTH i  HaSyBaTH /jomh Mein- 
KaaBni anuie /jaa  cboix naem B i annie b ix  
xocch , a Tanoas npo/janaTH a6o /jaBaTH b 
HaeM /jomh MeniKaaBni, B3raa/jH0 noo/jn- 
HOKi MeiuKana anuie cboim oaenaM i aniue 
b ix  xoeeH,

b) ypa/jacyBaTH enaa/jn (Ma0a3HHH) 
3Hapa/jiB roeno/japeKHx, HaB03iB, 36iaca, na­
cin a  i hhuihx 3eMaenao/jiB /jaa  cboix nae- 
mB Ta annie b ix  xoeeH,

r) npoBa/jHTH an nie /jaa  cboix oaeniB  
i an u ie b ix  xoeeHB ToproBaio cpe/jcTBann 
noacHBH, a.iBKOroaiHHHMH i  HeaaBKoroaiu- 
hhmh nanoaMH Ta npe/jMeTaMH noTpiónuMH 
/jaa  o co 6 h cth x  noTpeó a TaKoac /jaa  /jo- 
MauiHoro i p iatH nooro roeno/japeTBa Ta /jaa  
p enecaa i npoM neay anuie cboix uaem B,

t )  3aiiMaTH c a  nepeTBopioBaHeM npo- 
/jyKTiB roeno/japeKHX anuie cboix uaeniB i 
npo/jaiKHH) npo/jyKTiB Ta nao/jiu roeno/jap- 
peKHx (sdiaca, xy /jo6n  i t .  n.) an u ie cboix  
oaeniB i an iue b ix  xocen,

/ j )  H a o y B a T H  i  y /j e p a c y B a T H  3 H a p a / j n  
r o e n o /j a p e K i  i  B i/j/jaB aT H  i x  /jo  y a c n T K y  b 
r o e n o /ja p c T B i a n u i e  c b o ix  o a e n iB  i  a n u i e  b  
i'x  x o e e n  o e p e 3  H aeM ,

e) ypa/jacyBarn an uie /jaa  cboix oae- 
niB i an iue b ix  xoeen  u an n u  /jo Meaena 
3f)iaca cboix oaeniB ,

ac) BnpaóaaTH enaaMH cboix oaeniB  
snapa/jn , 3Ha/jo6n i BCianiii npe/jneTn no- 
T p ifei Tan /jaa  ocodneToro yacn ray  hec i 
/jan /jOMauiHoro i piaBHnooro roeno/japeTBa 
a Tanoac /jaa  peMecaa i npoMHcay anuie 
cboix oaeniB i anuie b i'x xoeen ,

3 ) upnnMaTH KaniTaan /jo oSopoTy 3a 
yeaoBaeHHM onpOpenTOBaHeii b xocen  cboix  
o a e n iB ,

i)  y/jiaaTH anuie cboim oaenaM /jeuie- 
bhx  i  npncTynnHX ho3hook na ni/jnecene 
ix  rocno/japcTBa a6o npoMHcay.

Mae TpeBaHa : neo3HaoenHH.
/(npeK ijH H : 1. C nneon OainHHK, 2 

A n/jp in  CaioeapoyK i 3. Jlyica G aaaryó, bci 
b  Cyruni 3aMeuiKaai.

I li/ju n e  ęftipMH: (JnpMy CTOBapHinena
n i/jnn eye /jbox oaeniB /jnpeKujHi.

O roaom ena noxoijHoi si/j CTOBapniuenH 
6y/jyTB noMiujyBani Ha upH3HaoeniH Ha ce 
Taśam jn na aBOKaan cTOBapniueHH a6o b 
o/jnin’3 aBBiBCKHX oaconnenn  a n y  03HaonTB 
Ha/i;3Hpaiooa Pa/ja.

y"/jia oaeniB b hh och tb  10 Ecop. 
Bi/jBioaaBnicTB : /jo naTHpa30B0l bhco­

t h  /jeKaapoBanoro y /jiay .
/(aT a Bnncy : 15 c io n a  1912.

I ( . k . Cy/j OKpyacnnu ano ToproBeaunnii 
Bi/j/jia II.

3oaooiB , / j h h  15 c i o H a  1912.

M. en. <^iPM. 1715/11 Ctob. III. 157 (2142) 
O r o a  o m e n  e.

I ) . K. Cy/J OECpyCKHHH h k o  ToproBeaB- 
n n n  b  TepH onoan oroaom ye, ujo Bnncano 
/jo peeeTpy CTOBapniuenB 3apo6icoBHx i ro- 
eno/japcK nx:

b  pySpniji III. Cniaica ouja/jnocTH i 
no3HooK b  MopTKOBi, cTOBapnuiene 3apee- 
crpoBaHC 3 neobMeaceHOio nopyKoio,

b  p yd p n iji I Y .  M epnnxiB Koao T ap- 
n ouoaa,

b  p y ó p n i j i  VI. CTOBapnuiene n o a a r a e  
n a  cTaTyrrax 3 /jaTH M e p n i x i B  13 e e p n n a

1911.
11'iaeio CTOBapaineHa e MaTepnaaBne i 

MopaaBne ni/jneeeHe oaeHiB en iann  a iuenHO:
a) y/jinHTH oaeHan no Mipi norrpe6n, 

noacHTOOHOCTH p ian  i no nipi <J>on/jiB no- 
3 h o k h  noTpióni b  roeno/japcTBi, npoMneai 
i ToprOBan, a t o  3 (Jjo h / jIb , aKi cniaica na 
Tyio ij i h b  3Ónpae npn u o m o o h  en ia tn o i, ne- 
o6iieacenoi nopyicn c b o i x  oaeniB,

6) /jaTH MoacnicTB noMiujyBaTn na npo- 
ijenT rpomi saouja/jaceni, a Mapno aeacaoi 
b  t o h  enoeiiJ, njo cniaica npnnHMae i onpo- 
penTOBye Bicaa/jKH uja/jnnoi,

b )  n i / j n n p a T H  T B o p e n e  cuiaoK i  3 a p o 6 -  
k o b h x  T a  r o e n o / j a p c i c n x  C T O B a p n iu e n B  b  o n p y -  
31 eniaKH.

3ap a/j TOBapncTBa 3aoacenHH 3i eai- 
/jyiooHx oaeniB :

1. o. BiasreaBM BeaKOT, rp. k u t . na- 
p ox  b  3apy/jio, h k o  nacTOHTeaB,

2. M n x a iła o  MyóaTHM, roeno/jap  b  Mep- 
n n xoB i, h k o  3acTynnnK  nacTOHTeaa,

3. OnyfJjpiii Xy/jHK, roeno/jap b  Mep- 
nnxoBi,

4. Kin/jpaT CeMonuinn, roeno/jap b  
M e p n n x o B i ,

5. Inan IIpoKoniB, roeno/jap b  xIo Pt-
ICOBi,

6 . ł B a n  T a T a p n n ,  r o e n o / j a p  b  IlaeeKiB-
ijax i

7 .  OrecJtaH Cn/jopaK, roeno/jap b  T aa/j- 
Kax, oaeHH 3apa/jy.

tb ipny CTOBapnuiena n i/jnn cye c a  b  t o h  
enoeići, ujo ni/j neoaTKOio (cTaMniPaeio) cpip- 
m h  TopapncTBa icaa/jyTB n i/jnacn  nacTOa- 
TeaB sap a/jy  B3raa/jH0 ero 3acTynnHK i 
o/jen 3 oaeniB 3apa/jy.

O roaom ena cTOBapymena 6y/jyTB y u i-  
ujyBani na TaSanijn npn aBOicaan TOBapn- 
c.TBa a b  cayoaio  noTpeón b  oacon n en  /jaa  
cniaoK piaBHHonx.

Ilopyica oaeniB e HeoSMeacena.
I ( .  k . Cy/j OKpyacHHH h k o  ToproBeaBHnn

B i/j/jia  IL
TepHoniaB, / j h h  26 rp y /jn a  1911.

M. en. tpipM. 743/11. Ctob. IV. 64 (2465)
B n n e (Jiipun eTOBapameHa 3aP oÓKCBoro 

i rocno/japcK oro.
B nncano /jo peeeTpy CTOtripHiiienb 3 a- 

pooKoi:nx i  rocno/japcicnx.
Oci/joic liTOBaunmena : KyTKip.
• P ip m ;i  3 B yoH T B  : C n ia K a  M o a o o a p c K a

u  K y T K o p n ,  c T O B a p n iu e n e  3 a p e e c T p O B a n e  3 

o 6 M e a c e n o io  n o p y ic o io
/ ( a r a  CTaTyry : KyTKip /jhh  9 MapTU

1911.
IIpe/jMeT ui/jnpneMCTBa: IJ,lacro enia-

icn  e:
a) cn ia tn e  nepepoóaiOBane i npo/jaac 

MoaoKa, npo/jyKOBanoro b rocuo/japcTBax 
oaeniB eniaicn,

6) m npene Bi/joMoeimn ujo /jo yMieT- 
n oro xOBy i KopMaeHa xy/jo6n  naSiaoBol i

b) cniaBHe cnpoba/jwcybaue apTHKyaiB 
Heoć)xo/juMHx b rocno/japcTBi HaSiaoBin.

Mac T peB ana: He03naoenHn 
. /(n p e ic n n a : 1. o. E B rennn Monijióo- 

bho, upe/jei/jaTeaB 3aya/jy, 2 rp n ro p n n  
M yoiń, 3acTynnnK npe/jci/jaTeaa sapa/jy , 3. 
Ibuh  Ba(5yx, Kacnep, bci b KyTKopn 3a- 
MemKaai.

Ili/jn n e  4>iPMM: (J)iPMy eniaKH ni/jnn- 
cye n p eM C i/jaT eaB  3 a p a / j y  B3raa,Ljno ero :ia- 
CTynnHK Ta o/jen 3 o a e n iB  s a p a / j y .

O roaom ena eniaKH nOMimyBaHi Ha rra- 
danijn /jaa  onoBiujeHB eniaKH nepe/j aBoica- 
aeM a b cayoaio ymnaHoi oepe3 3apa/j no- 
Tpeon b o a c  n ncn  BH/janin /jaa  cniaoic oe- 
pe3 narrponaT.

.V/jia o a e H iB  bh h o ch tb  5 K op.
Bi/jBioaaBnicTB /jo /jecaTB pa30B0i bh- 

co th  y /jlay .
/(a r a  Bnncy: 14 na/joancTa 1911.

I ( .  ic. C y / j  OKpyacHHH a ic o  T O p ro B ea rn in w  
Bi/j/jia II.

o o a o o ir j ,  /jhh  14 na/joancTa 1911.

L. cz F irm . 1762 Stow. IV. 334 (2595)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Żółkiew.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo h an ­

dlowe w Żółkwi stowarzyszenie zarejestro­
wane z ogr. poręk%, po n iem iecku : Eandels- 
V erein in  Żółkiew reg is trie rte  Genossen- 
schaft m it beschrankźer H aftung.

Data s ta tu tu : 19 listopada 1911.
Przedm iot przedsięb iorstw a: a) dostar­

czanie członkom swoim gotowych pieniędzy,

potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
: rzemiośle, przem yśle i handlu  za pomocą 
i wspólnego kredytu wszystkich członków, b) 
I przyjmowanie wkładek oszczędnościowych na 
oprocentowanie oraz na rachunek bieżący.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów 

wybieranych przez walne zgromadzenie z po­
śród członków Towarzystwa na przeciąg la t 6. 
W ybrani zostali d y rek to ram i: E isig  Fuchs 
kupiec w Żółkwi, M arkus Leib Seligm an ku­
piec w M ostach wielkich.

Podpis firmy (F . Z .) : Pod brzmieniem 
firmy wyciśniętem  stam pilą podpisy oby­
dwóch dyrektorów.

Ogłoszenia w jednym  z dzienników kra­
jowych.

Udział cz łonka: 20 kor.
Odpowiedzialność: w wysokości po­

dwójnego deklarowanego udziału.
Data w pisu: 7 grudnia 1911.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 30 listopada 1911.

L. ez. F irm . 1185/12 Stow. VI. 269 (2534) 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 2 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem  zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia „Unia 
w W ielkich Oczach" dnia 17 grudnia 1911 
odbytem uchwalono zmianę §§ 2, 10,j 13, 
14, 15, 17, 22 i 71 sta tu tu  w sposób w pro­
tokole wykazany.

Przem yśl, 20 lutego 1912.

L. cz. F irm . 4/11 Stow. II. 129 (2339)
O g ł o s z e n i e .

W pisano dó rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Banku kredjtow ego 
w M ikulińcach stowarzyszenia zarejestrow a­
nego z ograniczoną poręką, dnia 3 grudnia 
1911 zmieniono postanow ienie § 1 statutu 
w ten sposób, że celem stow arzyszenia jest 
podniesienie zarobku i gospodarstw a człon­
ków przez dostarczenie im na um iarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstw ie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu  za pomocą wspólnego k re­
dytu wszystkich członków.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 11 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 55/12 Stow. III. 106 (2273)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem  
zgromadzeniu członków „Kasy pożyczkowej 
w M ikulińcach stowarzyszenia zarejestrow a­
nego z ograniczoną poręką" (K redit Kassa 
in  M ikulińce reg istrierte  G enossenschaft mit 
besch iauk ter H aftung) dnia 24 grudnia 1911 
r. co do przedmiotu przedsiębiorstw a zna­
miona § 2 sta tu tu  w ten  sposób, że celem 
stowarzyszenia je s t podniesienie zarobku i 
gospodarstw a członków przez dostarczanie 
tymże na um iarkowany procent gotowych 
p ien :ędzy potrzebnych im do obrotu w go­
spodarstw ie, handlu, przem yśle i rzemiośle 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 22 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 1/12 Stow. II. 103 (1902)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejes:rze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: H arta.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Harcie.
Członek zanądu  A ntoni Wąsowicz 

um arł, członek zarządu W ładysław  W ąso­
wicz wystąpił.

Członkowie zarządu w y b ran i: P io tr F li­
sak i Bartłom iej Pałys gospodarze w Szkla­
rach.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 81/12 (2609)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru  handlowego dla stow arzy­
szeń zarobkowo-gospodarezych firm y : Spółka 
oszczędności i pożyczek w Sm olarzynach, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograniczo­
ną poręką z uwidocznieniem w odnośnej ru­
bryce następujących okoliczności:

1. Spółka ta  zawiązaną została na pod­
stawie statutów  uchwalonych na  walnem 
zebraniu członków założycieli dnia 17 gru- 
nia 1911.

2. Siedzibą Spółki je s t gm ina Sraola- 
rzyna, okręg Spółki stanow ią gm iny Smola- 
rzyny i Dąbrówka
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3. Celem spółki je s t starać się o ma- 

teryalne i m oralne podniesieni* członków 
spółki mianowicie p izez:

aj udzielan e członkom w m iarę potrze­
by, użyteczności eelu i w m iarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, p rze­
m yśle i handlu a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy w spól­
nej, niergraniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent p ien ięizy  zaoszczędzonych a m arnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładiii oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę 
gu spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem  zebraniu składa s if  z następujących 
członków :

1. Tomasz Grzesik, ro ln ik  w S m oh- 
rzynach, przełożony,

2. Andrzej Chlastawa, rolnik w Smola- 
rzynach, zastępca przełożonego,

3. W alenty Orłoś,
4. A ntoni Kloc,
5. Franciszek Kloc, rolnicy w Smola- 

rzynach, członkowie.
5. O głoś.euia umieszczane będą na t a ­

blicy przez lokalem spółki, a wraz:e potrzeby 
także w czasopśm ie wydawanem  dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym m ajątkiem  za zobo­
wiązania spółki Y/ubec osób trzecich o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązaś w razie iikwi- 
dacyi lub upadłości Spółki m ajątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stam pilią) fi: my 
położy podpis swój przełożoy zarządu, wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za­
rządu.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 52/12 (2455)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do re jestru  stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych f irm y : Towarzystwo kredyto­
we i oszczędności w Ozudcu, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką, w j ę ­
zyku niem ieckim : K redit- und Spar-Yerein 
in  Czudec, reg is trie rte  G enossenschaft m it 
beschr&nkter H aftung z uwidocznieniem w 
odnośnej rubryce następujących okoliczności.

1. Towarzystwo to zawiązane zostało na 
podstawie statutów ucnwalonyefi na walnem 
zebraniu członków założycieli dnia 9 listo­
pada 1911.

2. Siedzibą stow arzyszenia jest Czudec.
Czas trw an ia  nieograniczony.
3. Celem Stowarzyszenia j e s t :
a) udzielanie członkom gotowych p ie­

niędzy na um iarkow any procent potrzebnych 
im do handlu, przem ysłu, rzem iosła lub go­
spodarstw a,

U dzielanie członkom kredytu może n a ­
stąpić na weksle, rym esy na  iak tury  z pod­
kładem  lub bez podkładu, na  otw arte p re­
te n s je  książkowe za poręką lub zabezpie­
czeniem.

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże,

c) przyjm owania 1 kaeyj na rachunek 
bieżący (konto korren t ) wkładek do opro 
centow ania (wkładek oszczędności i depozy­
tów za prowizyą)

Z kredyiu w jakiejkolwiek formie ko­
rzystać mogą jedynie członkowie stowarzy­
szenia, gdyż in teresa  Stowarzyszenia mogą 
być tylko ze swoimi członkami zawarte.

4. Zarząd Stowarzyszenia wybrany na 
powołanem  zebraniu składa się z następują­
cych członków :

Lejzor Bank, kupiec w Zaborowie,
A braham  Rubinfeld, kupiec w Ozudcu,
Simehe Teitelbaum , kupiec w Ozudcu i
Sim che Rubinfeld, kupiec w Ożudeu.
5. Ogłoszenia będą uskuteczniane przez 

afiszowanie w lokalu stowa-zyszenia.
6. Członkowie stow arzyszenia odpowia­

dają za wszelkie s tra ty  za zobowiązania s to ­
warzyszenia poniesione przez stowarzyszenie, 
o ile nie wystarczają zyski i fundusz rezer 
wowy na  ich pokrycie jeszcze dalszą kwotą 
rów nającą się sumie deklarow anego udziału" 
W ysokość udziału wynosi 50 kor.

7. Stowarzyszenie podpisywać się bę­
dzie w ten  sposób, iż pod brzm ieniem  firmy 
położą podpisy swoje przynajm niej dwóch 
członków zarządu,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912.

L cz. F irm . 885/11 Stow. I. 223 _ (2282)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firm y: Towarzystwo wzaje­

mnego kredytu w Glinianaeh stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne

zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 18 listo ­
pada 1911 uchwaliło zmianę §§ 34, 53, 57
i 58 dotychczasowego sta tu tu  w brzmieniu 
jak  w przedłożonym protokole uchwał.

Odpowiedzialność: dotąd jednorazowa, 
obecnie do pięciokrotnej wysokości d ek o ro ­
wanego udz;ału.

Data w pisu: 5 stycznia 1912 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 42/12 (2334)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  Odział A w ykreślono: 
Siedziba firm y: Pobnna.
Brzmienie f irm y : Leon W einbaeh. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: „poddzie- 

rżawa prop naeyi w P ob itsej* .
Skutkiem  zgaśnięcia prawa prop inacji. 

0 . k. Sąd obwodc-wy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1912.

L. ez. F irm . 2045 Stow. III. 138 (2834)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Uhnów.
Brzmienie firm y: Uhnowska Kasa za­

liczkowa i oszczędności „Nadzieja" w Uhno- 
wie stowarzyszenie zarejestrow ane z ograni­
czoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Na nadzwyczajnym
walnem zgromadzeniu 9 grudnia 1911 uchwa­
lono zm ianę statu tu  §§ 23, 33, 52, 57, 76 
i 72 w brzm ieniu jak  odpis protokołu ;ego 
zgromapzenia przechowany w zbiorze załą­
czników.

Wysokość udziału: dotąd 100 kor.
Obecnie: 50 koron.
D ata w p isu : 2 stycznia 1912.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 3 Ssow. IV. 135 (2833)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych
Siedziba Stow arzyszenia: Uhnów. 

Brzm ienie firmy: „Stowarzyszenie oszczę­
dności i zaliczkowe w Ułmowie, stow arzy­
szenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką".

Zmiana firm y: po pojsku jak  poprze­
dnio, po niem iecku: „ S p a a r-u n d  V o:schuss- 
V erein in  Uhnów, reg is tn e rte  G anossenschaft 
m it beschrankter H aftung".

Zmiana s ta tu tu : Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu dnia 26 grudnia  1911 
odbytem, uchwalono zmianę sta tu tu  w §§ 1, 
2, 12, 23, 25, 33 i 57 w brzm ieniu jak  od ­
pis protokołu W alnego Zgrom adzenia w 
zbioize załączek przechowany.

Data w pisu: 9 styem ia  1912.
C. k. Sąd krajowy, jako hsdlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 stycznia 1912.

L. cz F irm . 2216 Rg. I. 81 (2830)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm  pojedynczych w ykre­
ślono.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Przedsiębiorstw o bu­

dowy J . Lewiński, A. Zachariewicz, K. M eis­
sner i K. E p le r.

Przedm iot przedsięb iorstw a: P rzedsię­
biorstwo budowy t,. j. kupno m ateryaiów  b u ­
dowlanych, ich przerabianie, wbudowanie i 
odsprzedaż skutkiem  zwinięcia.

Dzień w pisu: 7 stycznia 1912.
O k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV,
Lwów, dnia 3 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 48/12 (2606)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  Oddział A. w ykreślono: 
Siedziba firm y: Przeworsk.
Brzmienie firm y: E is;g  E ng lard  pod- 

dzierż&wa praw a propinaeyi piwa i wódki w 
Przeworsku.

Dzień wpisu: 20 stycznia 1912 który 
ogłasza się w urzędowej „Gazecie Lwowskiej".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 82/12 Stow. V. 57 (1715)
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 29 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem  zgro­
madzeniu członków Towarzyszenia kredyto­
wego dla handlu i przem ysłu w Krakoweu 
dnia 18 stycznia 1912 zatwierdzono usunięcie 
przez radę nadzorcą dotychczasowego za­
stępcy dyrektora, Noego Majusa z urzędu

jako członka dyrekcyi, a w miejsce tegoż 
wybrano na zastępcę dyrektora na przeciąg
jednego roi:u E isiga Bleiberga, kupca i dzier­
żawcę podatków gm innych w Krakowcn za­
m ieszkałego.

Przem yśl, 5 lutego 1912.

Ł. cz. F irm . 2067 Rg. A. I 346 (2829)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm  kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru  Oddział A. w ciąnięto co 

n astęp u je :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Oskar Ereyser „Oo- 

m issio.es- und A genturgesehaft in  Lem berg 
mit diversen W aaren".

Zmiana firm y: Oskara K reysera n a ­
stępcy, B ^ c ia  Gruder Dom komisowy i 
agencyjny, po niem iecku: Oskar Kreysers 
Nacbfolger, Brfider Gruder Kommissions- 
und A genturgesehaft.

Przedm iot przedsiębiorstw a: w brzm ie­
niu firmy.

P rzy s tąp ili: W ilhelm  Gruder i Dawid 
Gruder w* Lwowie.

W ystąpił: Oskar R obert Edw ard 3 im. 
Kreyser, skutkiem  czego pow stała jaw na 
spółka od 1 stycznia 1912.

Odtąd w łaścicielam i są : W ilhelm G ru ­
der urzędnik i Dawid G ruder agen t h a n ­
dlowy we Lwowie.

Do zastępstw a i podpisyw ania firmy 
je s t upoważniony każdy ze spólmków z osobna.

Dzień wpisu: 8 stycznia 1912.
O k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 stycznia 1911.

L. cz. F irm . 874/11 (2453)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y 

w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy fi-m ie: „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Przeworsku, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z n ieograni­
czoną poręką", że na walnem  zgromadzeniu 
członków tegoż stowarzyszenia odbytem dnia 
25 m arca 1811 w miejsee ustępującego człon­
ka zarrądu Ignacego Huezyńskiego wybrano 
członkiem zarządu A ndrzeja Wajdowicza w ła­
ściciela realności w Przeworsku.

W pis ten ogłasza się w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej".

O tem zawiadamia s ię :
1. Spółkę oszczędności i pożyczek do 

rąk zarządu w Przew orsku.
2. 0 . k. Starostw o w Przeworsku.
3. Izbę handlow ą! przem ysłow ą w K ra­

kowie.
4. Biuro patronatu  dla spółek przy Wy 

dziale krajowym we Lwowie.
0 . k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 31 grudnia 19.11.

L. cz. F in n . 84.12 (2608)
W pis do re jestru  handlowego firmy 

p o j“dynczt'j.
W pisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedynczych Oddział A.
Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firm y: A pteka pod „Głową" 

w Rzeszowie.
W łaściciel: Jan  Angerm&nn.
Dzioń w pisu: 27 stycznia 1912,
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 27 stycznia 1912.

Ł. cz. Firm . 58 12 (2607)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  oddział A wykreślono. 
Siedziba firm y: Dąbrowa rzeczyeka. 
Brzemienie firm y: Oziasz Zeisel handel 

drzewem,
Skutkiem  zw inięcia przemysłu
D .ień  w pisu: 20 stycznia 1912
0. k. Sąd obwodowy, Oddział "V 
Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 848/11 Oddz. A. I. 47 (2203) 
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  oddział A, wykreślono. 
Siedziba firm y : Padanie.
Brzmienie firm y: Efroim  Jueker 2 im. 

K irschner.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrąb lasu, 

skutkiem  zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu : 7 grudnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 7 grudnia  1911.

L. cz. F irm  861/11 Stow. I. 229 (2461)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń,
W pisano w re estrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Toustogłowy. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
! nieograniczoną poręką w Toustogłowach.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Ma- 
ryan Jankow ski i Franciszek Jankowski.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani na 
walcem zgromadzeniu Spółki dnia 19 lis to ­
pada 191 i : 1. Franciszek Jankowski przeło­
żonym Zarządu i 2, Ignacy Antonów rolnik 
w Toustogłowach, członkiem Zarządu.

Data w pisu: 28 grudnia 1911.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. F irm , 849/11 Stow I. 587 (2276)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Busk.
Brzmienie firm y: Kasa kredytow a w 

Busku, stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : W aln9 zgromadzenfe 
członków stowarzyszenia z dnia 19 listopada 
1911 uchwaliło zmianę §§ 36, 53, 58, 65 i 
77 statutu w brzmieniu, jak w przedłożonym 
protokole uchw ał opiewają

W ysokość u d a is łu : dotąd najm niej 20 
koron.

O becnie: udział członka ustanaw ia się 
aa  40 k o r , jeden członek może mieć więcej 
udziałów po 40 koron.

Data w pisu: 28 grudnia 1911.
O- k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 28 grudnia 1911.

L. ez. firm. 894/11 Stow. I. 369 (2205)
Zmiany dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firm y : Polski bank zaliczko­

wy i parcelaeyjny w Złoczowie, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Nadzwyczajne ogólne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 19 listo­
pada 1911 uchwaliło zmianę §§ 52 statutu 
w brzmieniu jak  w przedłożonym odpisie p ro ­
tokołu uchwał, a zmianę tę stosownie do § 
87 sta tu tu  walne zgromadzenie Polskiego To­
warzystwa narodowego w Złoczowie z dnia 
10 grudnia 1911 zatwierdziło.

Data w pisu: 15 stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

- Oddział I .
Złoczów, dnia 15 stycznia 1912.

L. ez. F irm . 967/11 Stow. I. 433 (2202)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firm y: Zakład kredytowy w 

Złoczowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Zwyczajne walne zgro­
m adzenie stowarzyszenia z dnia 19 uuarea 
1911 uchwaliło zmianę § 114 sta tu tu  w 
brzmieniu, jak w przedłożonym odpisie p ro ­
tokołu uchwał.

Data w pisu: 15 stycznia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 909/11 Stow. I. 581 {2277}
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Gliniany.
Brzm ienie f i r my . Zakład kredytowy 

„Nadzieja" w G linianach, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzysz n ia  z dnia 18 listo- 
psda 1911 uchwaliło zmianę §§ 34, 53, 58 
i 78 statu tu  w brzm ieniu, jak w przedłożo­
nym odpisie protokołu uchw ał.

Data wpisu: 15 styem ia  1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 stycznia 1812.

L. ez. F irm . 107111 Rj. A. I. 149 (2180)
Wpis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru  dla firm Od Iz. A 
Siedziba firm y: Dobromil.
Brzmienie firm y: Koncesyonowany prze­

mysł gospodnio-szynkarski w Dobromilu Syma 
Laks,

Przedsiębiorstw o to trw a od 1 stycznia
1911.

W łaścicielka: Syma Laks.
D ata w pisu: 27 listopada 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przem yśl, 25 listopada 1911,

.Gazeta Lwowska" Nr, 54 z dnia 7 marca 1912,



L. cz, Firm . 904/11 Stow. I. 449 (2538)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo pożyczek 

i oszczędności w Złoczowie, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną 'poięką.

Zmiana sta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 10 g ru ­
dnia 1911 uchwaliło zmianę § 8, 83 i 114 
statu tu  w przmieniu, jak  w przedłożonym 
odpisie protokołu uchwał.

Ogłoszenia: dotąd plakatam i w miejscu 
siedziby stowarzyszenia i w „Słowie Boi­
skiem ".

O becnie: plakatam i w miejscu siedziby 
stowarzyszenia i w czasopiśmie „Samopomoc" 
we Lwowie wychodzącem.

Data w pisu: 15 stycznia 1912.
„ 0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 886,11 Stow. I. 385 (2653)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Gołogóry.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe „Nadzieja" w Gołogórach, stow arzy­
szenie zarejestrow aue z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : W alne zgr madzenie 
stowarzyszenia z dnia 12 grudnia 1911 uchwa 
liło zmianę §§ 52, 57, 77 i 85 dotychczaso­
wego sta tu tu  w brzm ieniu, jak  w przedłożo­
nym odpisie protokołu uchw ał.

Wysokość udziału dotąd: 100 kor.
Obecnie: 50 kor.
O głoszenia: będą umieszczane w „S ło ­

wie Polskiem ", lub w innem  czasopiśmie 
polakiem.

Data w pisu: 5 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 473 Rg. A. 121 (2700 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru  handlowego kupców 
pojedynczych.

W pisano do re jestru  Oddział A. kupców 
pojedynczych.

Siedziba firmy : Siedtiszowice. 
Brzm ienie firm y: M łyn motorowy w 

Siedliszowicach.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: m łynar-

stwo.
W łaściciel: H enryk Wysocki.
Dzień w pisu: 23 grudnia 1911.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, 23 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 514 Rg. A. 127 (2701 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W pis do rejestru  handlowego kupców 
pojedynczych.

W pisano do rejestru  Oddział A. kupców 
pojedynczych.

Siedziba firm y : Szczucin.
Brzmienie firm y: Leib Schnur. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: Przem ysł 

gospodnio - szynkarski.
W łaściciel: Leib Schnur.
Dzień w pisu: 5 stycznia 1912,

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów , dnia 5 stycznia 1912.

L. ez. firm. 661/11 Rg G. 46 (2742 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisław ow ie ogłasza niniejszem , że pro­
wadzącemu re jestr haudlow y polecono, aby 
w pisał do re jestru  Spółek z ograniczoną odpo­
wiedzialnością (Rg. 0 .) zawiązaną w dniu 8 li­
stopada 1911 na podstawie kontrak tu  zeznane- 
go w formie aktu notaryalnego z daty Stanisfa- 
y/ów dnia 8 listopada 1911 lrep 390 przed c k. 
notaryuszem  Karolem Morwitzem Spółkę pod 
fiirm ą „Browar parowy Sedelm ajera, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością" w S tan i­
sławowie.

Przedm iotem  przedsiębiorstw a: jest p ro­
wadzenie browaru na rachunek Spółki w spo­
sób, w jaki zwykle przedsiębiorstw o takie 
prowadzone być musi, tj. zakupno potrzebnych 
m ateryałów  do wyrobu i sprzedaży piwa oraz 
wyrób i sprzedaż tego piwa przez Spółkę 
wyprodukowanego, a nadto innych ubocznych 
produktów.

W ysokość kapitału  zakładowego wynosi
1.200.000 kor.

Wysokość uiszczonych w płat wynosi
600.000 kor.

Pierwszy rok czynności rozpoczyna 
spółka z dniem wpisu do rejestru.

Zawiadowcami ustanowieni zostali: S ta­
nisław  Horoszkiewicz dyrektor Banku Mie- 
ęsezańsklego w Stanisławowie ul. Słowackiego

i Teofil Kwiatkowski kupiec i właściciel han­
dlu korzennego w Stanisław ow ie ul. Lipowa, 
zastępcą dyrektora ustanow iony został p. Jan 
Posehinger, zastępca naczelnika F ilii Krak. 
Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Stanisławowie, 
ul. Kilińskiego.

Do zastępstw a Spółki na zewnątrz, a 
więc do podpisywania firmy upraw nieni są 
dwaj dyrektorowie lub jeden dyrektor i za­
stępca dyrektora, którzy podpisywać się będą 
pod wyc.śuiętą, wydrukowaną lub wypisaną 
firmą spółki.

Ozas trw ania spółki jest nieograniczony.
Obwieszczenie Spółki będą ogłaszane 

w „Gazecie Lwowskiej" i w „Kurjerze Sta­
nisławowskim ".

Dzień w pisu: 11 listopada 1911.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. F irm . 100/12 Stow. III. 144 (2786)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodr-rezych.
Siedziba stow arzyszenia: Chorostków.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe w Chorostkowie, sto warzyszenie zareje 
strow ane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi w ystąp ili: U stąpił 
Jakób Mojżesz F risch , zm arł P inkas Di- m;.n<i

Członkowie dyrekeyi w ybran i: Salomon 
H irsch kopiec w Chorostkowie dyrektorem , 
zaś Mozes R einisch kupiec w Chorostkowie 
zastępcą dyrektora.

Data w pisu: 16 lutego 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Gzortków, dnia 14 lutego 1912.

L. cz, F irm . 60/12 Rg. A. 81 (2604)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

kupca poiedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Szczawnica.
Brzm ienie firm y: Zakład wodoleczniczy 

i pensyonat dr. Józefa Kołączkowskiego w 
Szczawnicy.

Przedm iot przedsiębiorstw a: leczenie 
chorych.

W łaścic ie l: Dr. Józef Kołączkowski.
Dzień w pisu : 26 lutego 1912.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 9 lutego 1912.

L. cz. F irm . 95/12 Odd. A. II. 39 (2690)
W pis do rejestru  handlowego firm y kopca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Brzesko.
Brzmienie firm y : Samuel K rautw irth .
Przedm iot przedsiębiorstw a: przem ysł 

gospednio-szynkarski.
W łaściciel: Samuel K rautw irth , kupiec 

w 'Brzesku.
Dzień w pisu: 5 lutego 1912.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III

Kraków, dnia 3 lutego 1912.

Kuratele.
L .c z .L . 19 1.1 (4). P. 233/1.1 (5) (2490 3 - 3 )  

E d y k t .
Za cborego na um yśle uznano Szymo­

na Tokarczyka w Barcicach.
Kuratorem  jego ustanowiono Józefa 

Kuliga w Barcicach.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sącz. dnia 13 grudnia 1911.

L cz. P. 9/12 (1) (2514 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

A nnę Szurmiak zarobnicę ze Suszna 
uzuatm umysłowo chorą

Kuratorem  jej ustanowiono Antoniego 
H ildenbranda ze Suszna.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 15 stycznia 1912.

Spadki.
L. cz. A. XVIII. 347/11 (9) (2685 1 - 3 )

E d y k t  
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie, 

zawiadamia, że w dniu 4 lipca 1911 we 
Lwowie przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 5 zm arła 
K atarzyna Taras 2 o v. Zerebny bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem

i tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
iicząc od dnia niżej podauego swe praw a 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym  bowiem rarie  spadek, 
dla którego adwokat dr. Jan  S trzem ieńsd  
kuratorem  został ustanowiony będzie prze­
prowadzonym z tym i i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe praw a dziedzi­
czenia wykażą, cześć zaś spadku nie przyjęła, 
lub w razie gdyby do spadku nikt s ę nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państw a j a ­
ko bezdziedziczny.
0 . k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XVIII.

Lwów, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. A. 618/11 (6) (2837 1 - 3 )
E d y k t .

0. k, Sąd powiatowy w Brzeżanrch po­
daje do wiadomości, że 23 lipca 1911 zm arł 
w Brzeżanaeh Chaira Ber Bardowicz bez roz­
porządzenia ostatniej woli.

Nieznanego z m iejsca pobytu syna Ja- 
kóba Bardowicza wzywa się, by w przeciągu 
roku zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie przyjęcia soadku, w przeciwnym razie 
będzie spudek przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi s ę i z jego kuratorem  Mose- 
sem Grossem.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, 30 lislopada 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. VI. 91/11 (2) (2696 1— 3)

W drożenie postępow ania am ortyzacynego.
Na wniosek p. Abraham?, R itterm anna 

z Sędńszow a wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych obl gów udziało­
wych pożyczki m iasta Krakowa Gosów) Nr. 
12.496, 22.129, 50.092 i 56.162.'

Posiadacza powyższych obligów udzia­
łowych (losów) wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi p racam i w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu liczonego od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w gazecie urzędowej za nieistniejące 
uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. T. 10/11 (3) (2753 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jew ki Zabitko w Stryju, 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki Kasy oszczędności m iasta Stryja 
Nr. 8156 wystawionej na im ię W asyla Bro- 
dycza na kwotę 74 koron 3 hal. na okazi­
ciela opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tryj, dnia 8 października 1911.

L. cz. T. 18/12 (1) (2588 1— 3)
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza K larfelda we 
Lwowie, ul. Sykstuska 28, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującymi 
wnioskodawcy rzekomo zaginionych w eksli:

1. weksla na 180 koron opiewającego, 
bez daty wystaw ienia dnia 1 czerwca 1912 
roku płatnego, a przez S, B ornsteina w  P rze­
myślu akceptow anego,

2. weksla bez daty w ystaw .enia d n :a 
3 czerwca 1912, płatnego na 549 kor. 80 h. 
opiewającego, akceptowanego przez A braham a 
H ernsteina z Krakowa, czyli firmę H. H ern- 
stein.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami, w przeciwnym bowiem razie weksli te 
po upływ ie 45 dni od dnia ich płatności li­
cząc. zostaną uznane za nieważne.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 1/12 (2) (2603 1 - 3 )
W drożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Jacentego Leia „Zosiak". 
Jacenty  Leja „Zosiak" z Cichego poje­

chał z początkiem roku 1910 do Am eryki za 
zarobkiem. Z końcem grudnia 1910 znale­
ziono przy torze kolejowym przy P iaisan t 
republik ciężko rannego i nieprzytom nego 
mężczyznę, który przyniesiony do szpitala 
nieodzyskawszy prrytom ności zm arł jako 
osoba nieznanego nazwiska. Z zeznań prze­
słuchanych świadków wnioskować można, że 
tym  zm arłym  był w łaśnie Jacenty  Leja, al­
bowiem od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo-

dobnem, że Jacen ty  Leja „Zosiak" w A m e­
ryce poniósł śmierć, przeto na prośbę jego 
żony Reginy ze Szczeehcwiezow Leja wdraża 
się postępowanie celem udow odnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

W ydsje się przeto wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo kuratora e, k. notaryusza 
M ichała Szuszkiew icza w Czarnym Dunajcu 
aż do drna 31 stycznia 1918 o zaginionym .

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie  
rozstrzygnięto o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. T. 104/11 (6) (2591 1— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjuego.

Na wniosek M ichała Schlossa w Cho- 
dorowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagub iosych :

1. książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 58.196 na kwotę 200 
koron i na nazwisko F anny  Sehloss opiewa-
j%ce,j i

2. takiej samt-.j książeczki N r. 55.751 
na kwotę 191 koron 36 hal i na nazwisko 
Elza Regina Sehloss opiewającej

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 grudniu 1911.

L. cz. T. 1/12 (2) (2752 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na WDiosek H erm ana W iesenberga, no- 
taryusza w Żurawnie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo w nioskoda­
wcy skradz;onego weksla z dnia 12 kw ietnia 
1911 na  kwotę 1000 kor. opiewającego dnia 
1 października 1911 płatnego w Olszanicy, a 
akceptowanego przez Jw ana Roika.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dui od ogłoszenia, w p rze ­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uzDany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 11 stycznia 1912.

L. cz. T. 1/J.2 (1) (2739 1 - 3 )
A m ortyzacja.

Na wniosek Seńka Sabata, rolnika w 
Sądowej W iszni, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla z daty Sądowa 
W isznia i2  grudnia 1911, na 400 kor. dnia 
12 maja płatnego przez Seńka Sabata i Jana  
Sabata przyjętego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami, w ciągu 45 dni od dnia płatności te ­
goż weksla t j. 12 m aja 1912 licząc; w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu weksel ten za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y, 
Oddział IV.

Przem yśl, 20 lutego 1912.

L. cz. T. 1/12 (3) (2651 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Faz! z Bendzów Romani- 
szyn z Radziejowy, wzywa się nieobecnego 
M ichała Rom aniszyna z Radziejowy, który 
w dniu 13 m arca 1898 m iał się zabić w 
Am eryce upadłszy ze schodów, oraz każdego 
któby o jego życiu i miejscu pobytu m iał 
jakąkolwiek wiadomość, aby w przeciągu 
trzech (3) miesięcy od ostatniego og oszenia 
niniejszego edyktu o tem tutejszem u Są­
dowi albo też ustanowionem u dla n ie ­
obecnego kuratorow i Pawłowi Sołonyna wój­
towi. z Radziejowy, dał wiadomość, ileże w 
przeciwnym razie dowód śm ierci M ichała 
Rom aniszyna za ustalony um any zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. T. 16/12 (1) (2087 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek E m ila U richa, kupca we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi następujących wnioskodawcy zaginio­
nych w ek sli:

1. weksla akceptowanego przez M ichała 
i Rózię H ackel we Lwowie na 2500 kor. 
opiewającego, zresztą nie wystawionego,

2. weksla akceptowanego przez Oskara 
Póilera we Lwowie na 500 kor. opiewające­
go zresztą nie wystawionego,

3. weksla z daty Lwów, 30 września 
1911 na 800 koron opiewającego, dnia 81 
grudnia 1911 płatnego, przez E m ila Uricha 
wystawionego a dr. W iktora U ngara i Ma- 
ryę Ungar we Lwowie akceptowanego,



4, blankietu wekslowego za 60 hal. I 
akceptowanego i a  bianco przez dr. W iktora t 
U npsr.t i Marye U ngar we Lwowie.

Posiadaczy powyższych weksli wzywa I 
się przelc, aby zgłosili się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dai od trzeci; go ogłosze­
nia  w „Gazecie Lw ow skiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego ez»s<>- 
kresa weksle te za nieważne uznane zostaną.

0 . k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 6 lutego 1912.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

L. ez. T. 15/11 (2) (2787 1 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Justyny  Kobyłeckiej, wdo­
wy po M arcinie zamieszkałej w Kołomyi ul. 
Rydytowska Nr. 202 wdraża się postępow a­
nie celem amortyzacyi rzekomo zaginionego 
w7 czasie śm ierci męża wnioskodawczym ś p. 
M arcina przed 6 miesiącami kwitu depozyto­
wego fol. 3.265 na zastawione w kasie o- 
szezędności m iasta Kołomyi 3 losy a to :

1. jeden 8 pre. los austr. Towarzystwa 
kred. ziem, z r. 1889 Ser. 821 Nr. 29 war- 
tośei im iennej 200 kor.,

2. jeden los austr. Czerwonego Krzyża 
Ser. 6481 Nr. 8 wartości im iennej 20 kor.,

3 jeden  los w ęgierski Bazylika Ser 
4892 N r. 10 wartości im iennej 10 kor

Posiadacza po?:yższcgo kwitu depozyto­
wego wzywa się, aby w ciągu roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazezie Lwowskiej* ze swojemi praw a­
mi w tutejszym sądzie zgłosił się w przeci 
wnym bowiem razie po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu powyższy kw it depozy­
towy za umorzony i mocy prawnej pozba­
wiony uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 3 lipca 1911.

L. cz. T. IV. 4/12 (3) _ (2703 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na w niosek Joachim a Sehaifera wdra 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej poliey 
ubezpieczenia Nr. 65.940 na  2000 koi. wy­
stawionej przez Towarzystwo im ienia Gizeli 
na rzecz A nny Schaifer (czyli Scharfer).

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam i 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 5 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 14 lutego 1912.

L cz. T. 128/11 (8) (2828 1 - 3 )
W drożenie postępowania am ertysacyjnego.

Na wniosek p. A nieli Gołaszewskiej 
wdrożą się postępow anie celem amortyzacyi 
następującego wnioskodawcy rzekomo zagi­
nionego listo hipotecznego e. k uprzyw. gal. 
ake. Banku hipotecznego 4 prc. Ser. A. Nr. 
01845 na 200 kor. (bez kuponów).

Posiadacza powyższego papieru w arto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech la t po dniu płatno- 
śei ostatniego w obiegu będącego kuponu t j. 
po dniu 1 maja 1914 uznane będą za n ie­
istniejące.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 grudnia 1911.

L. cz. T. 13/10 (3) (2699 1 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Bazylego Piotrow skiego z 
Dąbrówki polskiej wzywa się nieobecnego 
W aw rzyńca Piotrow skiego z Kostat owiec w 
daiu  18 sierpnia  1855 z ojaa Ju rka  i matki 
Pelagii z Kawałków w Kostaroweaah uro­
dzonego, oraz każdego, ktoby o jego życiu i 
m iejscu pobytu m iał jakąkolwiek wiadomość, 
aby w przeciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu do sądu tu te j­
szego dał o tem  wiadomość, lub też aby o 
tem ustanowionego dla nieobecnego kurato 
ra W incentego Sobolewskiego, wójta w Ko- 
staroweaeh zawiadomił, ileże po bezskute­
cznym upływie tego term inu  nieobecny za 
zmarłego uznany będzie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 lutego 1911.

Bracia Tercyarze
w  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy1 
rablają łóżka składane, słomlanki. Ceny umiar' 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra 

wy — naprawione odsyłają.
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B O  Ł W O W A
Na dworzec główny:

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Pod wysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, ŻNowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, ŻN. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu. Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p! Tarnów), Miclea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kał -sza. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiedn. \  Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, ŻN. Sacza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-ŻPłaszów), , 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko­

ch awiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, ŻRymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, lw-ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa, 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Kórosmeso, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima., Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

j P o c iąg

j posp- 1osob.
j odch. O g.

12-M

2-50

3-40

5-58
6-00 i

— 6-10

— 6-15

_ 6-35
-- 7-30
-- 7-35
-- 7-50
-- 8-20

8-22 —

— 8-45

■ — 905

9-15 __
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —
_ 2-28

2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
| — 3-40

— 3-50
— 5-20
— 5-46
_ 60Ó
— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7*00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 1110

— 11-13

. 11-25
— 11-35

* E L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, ŻNowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P ra^i, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadb rzezią, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan. Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzyrn. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor,. Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławeeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, B erlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopa.uego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina)', 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiei, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele),

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

516

6T1
6-24
9-521

Na dworzec „Lwów-Podzamcze^:
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa/)., Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12
— 6-30

_ 8-12
-- 11-00
-- 130

2-33 —

2-52
— 5-38
— 6-30
— 9-09— 10-40

11-33

5

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

z Winnik, 
z Podhajee.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :

z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
1-49
6-51

1059

Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na  dworzec główny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z Brzuchowie: codziennie: 37'00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po po łudn iu , od 1 czerwca
do 15 września 9"35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3’48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września P i l  po południu, 9'25
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

Z dworca głównego:
do Brzuchowie: codziennie' 6l"06 rano, codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6'31 w ieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12-30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2'50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3'05 po po łudniu ; w niedziele i  święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Jjubienia: w niedziele i św ięta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami.'— Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jsizdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewodu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjno a. 3r. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnia powszednia od g o im y  8 raan do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godstflj 8 r»*e do 13 w johsdale.
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Składnica wód
Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk

przeniesiona

na ulicę Romanowicza 1. 9, parter.
Telefon Nr. 1355.

ZMIANA LOKALU

„ W Ę D R O W I E C 4* 1
D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i  k a ż d e g o  5  1 2 0  w  m ie s ią c u . Ę

Lwów — Kraków — W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40.
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

23EBS55 2IHBE 28BBKE iSHSS

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują. ADMJNISTRACYA „WĘDROWCA”, Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnio, Gebethnera i Wolffa w Warszawie

W a ru n k i  p r e n u m e r a t y  i
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król, i Cesarstwie. W Niemozesh. 

* p rzesyłką;
R o czn ie .................Kor. 24-— Kb. 12-— Marek 24 —
P ółro czn ie ........................ „ 12 — „ 6 -~  „ 12 —
Kwartalnie . . . .  „ 6-— n 3- _  „ 6 —
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20 „ 0-60 kop, „ 1'20

We Francyi. W Ameryee.

oźyczki z a  k o n d y k -  
t e m  i b e  z
U rz ę d n ik o m  p a ń ­

s tw o w y m  o r a z  s t r a ż y  s k a r b o w e j  i 
s łu ż b ie  u d z i e la  s ię  n a  n a d e r  d o g o ­
d n y c h  i  d łn g o  te rm in o w y c h  w a r u n ­
k a c h .  Na odpowiedź dołączyć markę po- 
oztową. Zgłoszenia J .  H A M P E L , L w ów , 

Z y b lik ie w ic z a  21.

W ina
naturalne czyste niezaprawiase alkoholami, wę­
gierski.?,, austryaekk, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l h e r b a ty , k a w y  i  w in a

EDMUNDA RIEOLA, LWÓW.
M sbcEb i i  n k o w o ^ f .

Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁY44
kupując go z a 2 kor. w K in rz e  S t. S o k o ło w ­
s k ie g o  w e L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży e e g ie łk ę  na 
nasze k r a jo w e  „ M u z e u m  h a n d lo w e 4", którego 
społec7,eństwn naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń  
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Bi liro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452.<»

wydaje
bilety zestawialne do wszystkich 

miejscowości kąpielowych. 
Ważność biletu 45 dni 

z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach.

t?ki *v. •'.Budra

Marya Białecka
k u rs  rysunku  i  m alarstw a. Osobny ku rs dzie­

cinny. K A LE C ZA  6 . I .  p .

Ogłoszenie.
Ponowne W alne Zgromadzenie

udziałowców Gwarectwa Truskawiec-Pomiarki odbędzie się 21 marca 
b . l*. w Krakowie przy ul. Łobzowskie?) 1. 7 a to z powodu braku 
kompletu na Zwyczajnem W alnem Zgromadzeniu zwołanem na dzień 
15 lutego. Porządek dzienny pozostaje niezmieniony, zatem opiewa:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi.
2. Przedłożenie rachunków za lata 1910 i 1911.
3. Sprawa uchwalenia dopłat na pokrycie niedoborów.
4. Sprawa częściowej sprzedaży gruntów gwarectwa.
5. Wnioski gwarków.
Dyrekcya zwraca uwagę udziałowców, że w myśl § 22 statutu na tem 

ponownem Walnem Zgromadzeniu uchwały zapadają prawomocnie bez względu 
na ilość reprezentowanych kuksów.

Na tej drodze zawiadamia się nieznanego z miejsca pobytu Leszka Wi­
śniowskiego i Józela hr. Łubieńskiego, oraz spadkobierców Franciszka hr. 
Żółtowskiego, ks. Ludwiki Sapieźyny, ks, Leona Kazimierza Sapiehy, oraz 
Izabeli ks. Sapieżanki.

Dyrekcya:
A .  Ż ó ł t o w s k i .



IX. Walne Zgromadzenie
A k c y o n a r jm sz ó w  

A k c y jn eg o  B a n k u  z w ią z k o w e g o
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie
które odbędzie się w lokalu tegoż Banku

we Lwowie, przy pi. Smolki 3 

dnia 15 kwietnia 1911 (poniedziałek) o godz. 4 po południu.

Porządek dzienny:

1. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania z czynności 
Zarzadu i z rachunków za r. 1911.

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum.

3. Zatwierdzenie projektu rozdziału zysku za rok 1911 
osiągniętego.

4. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej w miejsce 
ustępujących.

5. Wybór Wydziału rewizyjnego, złożonego z 3 członków.
6. Wnioski Akcyonaryuszów.

We Lwowie, dnia 5 marca 1912.

Prezes Kady zawiadowczej: Sekretarz :

Wojciech Biechoński m. p. Eugeniusz Kusiba.

Uwaga: Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1911 
z alegatami wyłożone są w biurze Banku i mogą być 
w godzinach urzędowych przez Akcyonaryuszów przeglą­
dane lub odpisane.

XIV. ROK WYDAWNICTWA
Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a  Rok 1912.

„ J i o w o ś c i  j t f u z y c z n e “
Jtfiesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Jiowości Jlffuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Jfowości jtfuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Rowości jtfnzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

yf0V0Ści jtfuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

J(0W0Ści jtfuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Jłowości jtfuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Nowości jrtnzyczne W dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

owości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
OWOŚCl j^uzyczne W ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenum erata T'Te Lwowie i  na p ro w in ey i:

Rocznie 1©  koron. — Półrocznie 8 koron. —  Kwartalnie 4t korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90  hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 8 0  hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Redaktor 1 wydawca: Leon Chojóeki w Warszawie.

Ad L. 2899/1912.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
niniejszem na podstawie § 63 statutów pp.: Jakóbowi Grunspanowi, Lei- 
bie Sassowi, Iwanowi Stadnikowi, Mykoie Stadnikowi synowi Łuczki, Petrowi 
Stadnikowi i Hryńkowi Hołojadowi kapitały resztujące w łącznej sumie 
33.969 kor. 58 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum po­
życzkowych 9.500 złr. w. a. 4 400 kor. 10.000 kor. i 8.000 kor. na hipote­
ce dóbr Folwark Toustoługski czyli Toustoług whl. 139 ks. gr. dla większych 
posiadłości c k. Sądu obwodowego w Tarnopolu objętych i realności obję­
tych lwh. 1196, 1197, 1198 i 1211 ks. gr. gm. kat. Magdalówka c k. Sądu 
powiatowego w Skałacie, w powiecie skałackim położonych, intabulowanych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 30 czerwca 1912 jeszcze pozo­
stałe.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp.: 
Jakóba Griinspana, Leibę Sassa, Iwana Stadnika, Mykołę Stadnika syna Łu­
czki, Petra Stadnika i Hryńka Hołojada jako właścicieli tych realności, aże­
by wypowiedziane kapitały w przeciągu s z e ś c i u  m i e s i ę c y  do Kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych realności.

We Lwowie, dnia 23 lutego 1912.

Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
SK Ł A D  PO W O Z Ó W  , OSg r r P«Ł.

E .  &J.  S T R O M G E R  T » J S S |
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

P ię ć d z ie s ią t y  t r z e c i  ro k  is tn ie n ia .

T Y G O D N I K  I L L i m W A N Y

n a js t a r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  i iu s t r a c y a  p o ls k a .
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WAMY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O 11

1912. -  „Sybir, W izye Przeszłości" -  1912.
( N E R K A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Pio l fU W O  n n w i o ć o i  t on,ów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom
UlłmuWu UUWIuOul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllu str."  tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojea) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego X  W ielgiem " ; Wineentego Rapackiego „H anza" ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk" ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ .16 60 kor. półrocznie 14'40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27'20 kor., „ „ 33*20 kor. rocznie 28*80 kor., „ „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją :  A d m i n i s t r a c j a  „ T y g o d n ik a  I l ln s t r o w a n e g o “  w e  I .w o w ie , 

P a s a ż  H a n s m a n a  1. 9 , o r a z  w s z y s tk ie  k s i ę g a r n i e  i  k a n t o r y  p is m .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

O  o r ^ o  as e n l e .

V. Walne Zgromadzenie
Kupieckiego Towarzystwa Bankowego dla handlu i przemysłu

■w Jaśle 
odbędzie się dnia 24 marca 1912 o godzinie 4 po południu w lo­

kalu Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. O Jeży tanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków  za rok 1911.
3. W nioski Rady nadzorczej:

a) co do u d z iehn ia  Dyrekeyi absolutoryum  z czynności i rachunków za rok 1911,
b) co do rozdziału zysku za rok 1911.

4. W ybór dwu członków Rady nadzorczej na la t 3.
5. W nioski członków.
W razie braku kom pletu W alne Zgromadzenie odbędzie się dnia 31 m arca 1911 o 

godzinie 4 po południu
Jasła , dnia 1 m arca 1912.

W. W e r th e im e r
Prezes Rady nadzorczej.



Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Tarnowie.

Zamknięcie rachunków

TOW ARZYSTW A KREDYTOWEGO
dla handlu i przemysłu w Tarnowie

Ra rok 1911.
Bilans z dnia 31 grudnia 1911.

Stan czynny.
Gotówka
Pretensye do członków To- 

warzystwa 
Realność Towarzystwa 
Baszta p zycyj

Stan bierny.
K. 16187-15

K. 1,425 511-69 
K. 1 0 5 7 7 6 8 2  
K. 3.981-44

K. 1,549.457 10

Fundus-e rezerwowe i pen- 
syjny K. 57.221 —

Udziały członków K. 117.900- —
W kładki oszczędności K. 999 250-83
Reeskont weksli K. 340 854 44
Reszta pozycyi K. 13 027-90
Zysk K. 21.202-93

K. 1,549.457-10

Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1912.
Przychód.

Z przeniesienia z roku 1910 K. 70'94 
Saldo odsetek od wekski i 

skryptów K. 72 288 53
Czysty dochód z realności Tow. K. 4 1 8 1 0 3  
Odzyskanie odpisanej pretensyi K. 350 —

K. 83.890-50

Kosta adm inistracyjne 
Odsetki od w kładek oszc-ędn. 
Odpisanie urządzenia i s tra t 
Reszta pozycyi 
Zysk

R o z e h ó d .
K. 13.044-08 
K. 45.572-65 
K. 2 624 — 
K. 1 4 4 6  84 
K. 21.202-93

K. 83 890 50

I. Stan członków 31 grudnia 1910 roku 211. W roku 1911 przystąpiło 26 a wystą­
piło 8, zatem stan członków z dniem 31 grudnia 911 roku 229.

I i. Stan udziałów 31 grudnia 1910 roku sztuk 1167 po 100 korom wynoszące 116 700 
koron. W roku 1911 wpłacono 88 sztuk po 100 koron a wypłacono 76 sztuk po 100 ko­
ron, zatem stan udziałów 31 grudnia 1911 reku 117 900 koron (sztuk 1179)

III. Wypowiedziano w 1911 roku 15 sztuk udziałów po 100 koron płatne będą
w 1913 roku.

Z A R Z Ą D :
Dr. Febus Salomon w. r. Berich Maschler w. r.

M. D. Brandstatter w. r.
M. M. Zins w. r. H. Wittmayer w. r.

Ostatnie nowości.
Nadszedł

św ieży transport 
najnow szych 

lo rne tek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
L w ó w ,  u l.  A k a d e m ic k a  3 .

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
J u lian a  D ą b r o w sk ie g o

kupuje i sprzedaje  s t a re  s rebro ,  złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można 1 

pocztą i  przez korespondencję.

I  Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1910.

« K u p o n  .1  kupon 7 koron

3-10 metrów M c i } J? t e
w y sta rczy  na komple- ,  k„fon 15

tn e  ubran ie  m ęskie i kupon 17 koron
(surdut, spod nie, kamizelka) 1 kupon 18 koron

i kosztuje ty lfc o  1 kupon 30 koron
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20'—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tu ry­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FAB RY CZN Y  S K f.A lł SUK N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
Wzory gratis i  franko.

Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stale, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według, próbki.

O g l o s ^ e n & e .

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
C Z iłO T lłC Ó -W

Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego „Jedność"
Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną poręką 

odbędzie się
dnia 20 marca 1912 o godz. 11 przed południem

w biurze tegoż Towarzystwa z następującym 
Porządkiem  dziennym :

1. Sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 1911.
2. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum z czynności za 

rok 1911,
8. Uchwała co do podziału czystego zysku.
4. Wynagrodzenie dyrektorów.
Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego § 55 statutu od­

będzie się ponowne Walne Zgromadzenie dnia 21 marca 1912 o godzinie 11 
przed południem z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu na 
ilość zebranych członków prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 

Przemyśl, dnia 7 marca 1912.
Dyrekcja.

Wiedeński Bank Związkowy we Wiedniu.

42 Zwyczajne Walne Zgromadzenie ikeyonarynszy
odbędzie się

dnia 4 kwietnia 1013 e godzinie 11 rzed południem 
we Wiedniu. I., Herrengad b 8.

Porządek dzienny:

_1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych za rok 1911 i uchwała co do przyjęcia zamknięć 

rachunkowych.
3. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1911 (§ 59 lit. c. stat.).
4. Wniosek na zmianę §§ 9, 14, 15 i 59 statutów.
5. Wybory członków Rady zawiadowczej.
6. Wybory Kolegium cenzorów i członków Rad zawiadowczych zakładów filialnych.

W myśl § 47 statutów mają tylko ci akcyonaryusze prawo głosowania 
na Walnem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej do dni 14 przed Walnem Zgro­
madzeniem złożą najmniej 25 sztuk akcyj z kuponami w kasie Banku lub 
w miejscu przez Radę zawiadowczą w tym celu wyznaczonem.

Każde 25 sztuk akcyj dają prawo do jednego głosu (§ 48 statutu). Upra­
sza się wobec tego uprawnionych do głosowania pp Akcyonaryuszy, aby 
swoje akcye wraz z kuponami złożyli najpóźniej dnia 21 marca b. r.: 
we Wiedniu w likwidaturze (I. Herrengasse 8);
w Aussig n/Ł., Białej, Bożen, Bernie, Budapeszcie, Budziejowicach, Celowcu, 

Cieplicach, Cieszynie, Czerniowcach, Friedek-Mistek, Gracu, Insbrucku, 
Karlsbadzie. Kamiowie, Konstantynopolu, Krakowie, Lwowie, Marienba- 
dzie, Meranie, Nowosielicach, Pardubicach, Pilznie Cześkiem, Pradze, Pro- 
śnejowie, Przemyślu, Solnogrodzie, St. Pólten, Smyrnie, Tarnowie, Villach, 
Wiener Neustadt, Zagrzebiu i Zwittau — we filiach Wiedeńskiego Banku 
Związkowego; 

w Tryeście w Banca Commerciale Triestina; 
w Berlinie w Deutsche Bank i Dresdner Bapk ; 
w Dreźnie w Dresdner Bank i Deutsche Bank Filiale Dresden;

Wiedeń, 4 marca 1912.

w Frankfurcie n/M w Deutsche Vereinsbank, w Deutsche Bank Filiale Frank­
furt i w Dresdner Bank w Frankfurcie n/M.; 

w Sztutgarcie w Wirtembergische Yereinsbank;
W Monachium w Deutsche Bank Filiale Miinchen i w Dresdner Bank Filiale

Muechen;
w Zurychu w Schweiz. Kredilanstalt i w Schweiz. Bankverein:
w Genewie w Socićte de Crćdit Suisse i Schweiz. Bankverein;
w Bazylei w Schweiz. Kreditanstalt, w Schweiz. Bankverein i w Basler Han-

delsbank.

Akcye należy składać uporządkowane według numerów i spisane na 
własnoręcznie przez składającego podpisanych konsygnacyach, a mianowicie 
w likwidaturze we Wiedniu na dwu, w innych miejscach na trzech konsy­
gnacyach. Jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z potwierdzeniem odbioru 
akcyi zwraca się składającemu przy równoczesnem wręczeniu mu po myśli 
§ 55 statutów karty uczestnictwa na Walne Zgromadzenie, opiewające na 
nazwisko osoby .składającej akcye i ważnej tylko dla niej, względnie dla jej 
należycie wylegitymowanego pełnomocnika.

Wiedeński Bank Związkowy.
Z drakarai WŁ Łosińskiego (pod lanądem J. Niedopada), ni. Csaraieckiego 1, 12 —* Telefon 5S7.


